
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

.. 

Cena wraz z .. Panor.mną" .,0 zł 

Łódź 

niedxiela 

16 kwietnia 

1950 r. 

Rok VI 
Nr 104 
(1726) 

8 me rów sześc. muru dziennie 
Zobowiązanie -'.,.,oj08'e 
murarza Feliksa Anyźewskiego 

WARSZAWA (PAP) - Jedno z 416,6 proc, normy w budowDłohrłe 
najwyżSZlych zobowiązań, podjętych PI7.emysłoWYm, tj, 8 m sześo, mara 
przez rIObotnJików budowlanych dla dziennie, . 
uC2'.czenia święta klasy robotniczej - Zobowńązanie Anyźewskiego jeR 
1 Maja - to zobowiązanie Feliksa jednocześ!llie odpowiedzią na ~e1 
Anyżewskiego murarza Przedsię- czołowych murarzy wa.rszawsk!i.ch: 
b10rstwa Bud~Wrnictwa Przemysłow'e MalI'~o<wa. Religi. i Poręc~go, . 
go nr 6 w Szczecinie. F,elilk.s ~~e!w'S~m poohodrl<i z ro'botzIi,o 

F liik An ' ki b' • czeJ l'O'd211'llY z Wan-soo,wy. Zalrówno jego 
e s yzews zo oWIązał Się ojcieC' - jak i dZlilWdelc byllL m1ll1'6ll'Zlllmi', 

wykonywać przeciętnie w ciągu br, Pracę' swą, na budowie rozp<lCZąl IIIB.j~ 
lat la i od 26 lat j ret mura.rnem. 

Od lat najmłodsLych 2IW'i~y bl'ł • 
ruchem rew'Olucyjnym ja'lro dzd.a,łajaz PPS_ 

a definiCja zbrodo-arz wojennego 
Lewliocy, W roku 1934 Amy1lew.sikti. alkty-w. 
ny uczestruik strajku budowlaoIregO zoatA 
je aJl'elS'Ltowany i ooad!wny w więoneniLu. 

Do wybuchu wojny jako aJktywny dda... 
~ooz robotnrlczy ZIlJB.jd'Uje !lIi1l stale pod ob 
OOl"\v&'ją poHcji. 

Ne.tychroJillSt po ~o.len4u ~_ 
na Pracll przy odbudowiJe Szczecllne.. Je. 
011\ na tym tereni.e je<illYffi z prope.ge.tooo 
rów IlO'WQcze.s:nych. rax:jQnal,n.ye.h metod 
pracy w budlQ<w1l'lliJctwie, lJt:hwala Pollkiłf!O ł'omi~f_U o roó(ów Pokoju 

w sprawie realizacji postanowień sesji sztokholmskiej 
o potępieni,. !broni Qto/ll1loHle; 

Anyżew'slk.l bierze czynny ud:1Jillł ,.. ty" 
Cliu po'lJitycznym. ci~ ~ WIi.eUrlI!m ,.. 
7lllamńem wśród swych towa.~ , ko. 
legów. Pel1n.i on obecnrloe fUl!l!kcje ftIkreta 
ma. ko.la partyjnego PZPR na b'Udow1I<e ,.. 
tydoweach kclo Seczeclina.. 

Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie pod przewodnic- RP Bolesława BIeruta hasła stwo- W dyskusji nad referatem ob. Bo-
rzenia frontu narodowego w walce rejszy zabrali głos przedstawiciele' z 

twem prof. Jana Dembowskiego obrady Prezydium Pol- o pokój _ komitety powinny posta- tel'enu: Franciszka Pałacowa z Kra-

Za jego przykładem w po(Lej'moweln!u 
zobowńll!Za.ń l . majowych 1 ~elu azdo. 
wych budowniczych Warsrmwy S2 bryga 
dy robotruiltów budow1amych S!ZlClZ'edn& 
podjęły rówruiet wbow!ą.zam:ii!. produkcyj 
ne. posmma:wrlając m. in. Z8()sPZczęd!zi!ć W 
br. 200 tys. robooc:2lOgodrl<il!l. skiego Komitetu Obrońców Pokoju, \ wić jako główne zadanie objęcie za- kowa, Jerzy Rumianek z Bydgoszczy. 

sięgiem ruchu pokoju wszystldch, Józef Kociuba - górnik ze Śląska, 
W referacie sprawozdawczym Leon Kruczkowski pod- którzy nie chcą wo.jny bez względu Franc. BłońSJki 21 Rzeszowa, Rudolf /Oekorac ;0 

anin. Modzelewskiego 
kreślił, że ostatnia sesja sztokholmska stwierdziła, że na r-6żnice światopoglądowe i poli- Szura z Kielc, którzy llłoży1i mel-

tyczne. , dunki o powziętych zobowiązaniach 
w okresie blisko jednego roku, dzielącym nas od Kongresu Przy wylborach do nowopowstają- pierwszomajowych, zmierzających do 

w 50 rocznicę jego urodzin Paryskiego, Swiatowy Ruch Obrońców Pokoju rozrósł się cy<:h i przy rozszerzaniu składu już rozszerzenia i uaktywnienia dzialal' 
istniejących Komitetów Obrońców ności Komitetów Q'brońców Pokoju. 

do olbrzymich rozmiarów. Ruch ten obejmuje bezpośred- Pokoju należy śmiało w.ysuwać kan' i Jutro", Wojciech Kętrzyński moc- WARSZAWA (PAP). Dnia 1S 
nimI' swoimI' wpływamI' około Jnl'll'arda lud· Zł', dydatury kobiet, chłopów, młodzie- no pod'kreślił konieczność rozszerze- bm W Bel d P d t nn 

Mówca charakteryzuje dalej zna
mienne w ostatnim okresie akcje w 
obronie pokoju, na czoło których wy. 
suwa się akcja klasy robotniczej 
Jcrajów zachodnio - europejskich, w 
!<zczególności robotników portowych 
i dokerów, którzy odmawiają wyła
dowania względnie załadowania ma
teriałów wojennych, przywożonych 
ze Stanó-.v Zjedn. do państw mar
shallowskich Europy, jak też tran
sportów broni, kierowanych szczegól 
nie z Francji do Indochin i Vietna
mu. Ta akcja robotników popierana 
jest przez cały światowy rilch pokow 

jn. 
Wymownym przejawem rozszerze

nia wpływu ruchu obrońców pokoju 
jest zawarcie w lutym br. umowy 
pom:ęrlzy światową Federacją Związ
ków Zawodowych :i. światową Fede
racją Pracowników Nauki, która 
ustala prog7am wspólnego działa
nia tych organizacji na rzecz poko
ju. 

::-nezwykłą wagę dla wzrostu ru
chu pokoju miały takie czynniki, 
jak stały wzrost potęgi polttycznej 
i gospodarczej Związku Radzieckiego 
oraz krajów demokracji ludowej, 
powstanie Chin Ludowych. Niemiec
ldcj RepubEki Demokratycznej oraz 
przekreślenie monopolu bomby ato
mowej. 

W dalszym ci~gu przemówienia 
Leon Kruczkowski przytacza słowa 
sekretarza generalnego Stałego Ko
mitetu Laffitta, który na sesji sztok 
holmskiej podkreślił, że wściekłość 
agresorów wzrasta w miarę tego, 
jak l'{)śnie krąg obrońców pokoju, 

Tot.eż nie można zamykać oczu 
na możliwości akcji prowokacyjnych 
obozu agresorów. Dlatego ruch 
obrońców pokoju ma na celu nie tyl 
ko coraz szersze i głębsze uświada
mianie Dlas ludzkich we ws~.ystkich 
krajach o sensie nas;;cj walki, o 
istotnych przyczynach imperialistycz 
nych gróźb wojennych, ale zadaniem 
naszego ruchu jest również mobili· 
7,acja mas do przeciwstawiaI).ia się 
każdej ewentuablej nróbie zamachu 
na pokój, każde.i prowokacji, mobili
zacja mas, by były gotowe do zdu
szenia w zarodku każdej tego ro
d7.aju próby. 

TIja Erenburg podkreślił na sesji 
s-ztokholmskiej, że są ludzie, zwłasz
('.za ze środowisk mieszcz.ańskich, 
którzy w zasadzie nie chcą wojny, 
1J.oją się jej. pragną pokoju, lecz 
traktują sprawę wojny i pokoju, jak 
grę na loterii. Takie traktowanie 
sprawy wojny i pokoju jest zjawi
skiem, które ruch pokoju również 
musi zwalczać, uświadamiając ma
sy, że sprawy wojny i pokoju mu
szą być rozwiazane na płaszczyźnie 
aktywnej walki. 

Drugim zagadnieniem, które sta
nęło na sesji była konieczność usta
lenia pojęć o zbrodni wojennej i o 
zbrodniarzach wojennych w zwil).zku 
z rozwojem nowoczesnych środków 
niszczenia. 

Dotychczasowe kryteria oraz nor
my prawne w zakresie przest~pgtw 
wojennych okazują się już niedo
stateczne. Sesja sztokholmska stwo
rzyła nową definicję "IlbrOllniarza 
wojennego. 
Uchwała sesji sztokholmskiej mó· 

ży i tych wszystkich, którzy gorąco nia bazy społecznej ruchu Obrońców' we erze l'E'zy en l'\or' 

d ' l b d ganią się do pracy. Pokoju, domagaJ'ąc się m. in., aby udekorował ministra Spraw Za-
"Bę zlemy uważa i za z ro -, Kom.dtety Obrońców Pokoju winny księża włączyli się jak naj szerzej do granicznych ob. Zygmunta ~'Io-

ruarza wojennego każdy r:l:ą(l, przygotować i wys~kolić referentów tego ruchu. 
który pierwszy użyje broni ato- 7 różnych warstw społecznych, któ- dzelewskiego orderem "Sztandar 
mowej przeciwko jakiemukol- rzy by poprzez komitety terenowe Prezes ZSCh Ign.a.r zadeklarował Pracy" l klasy, nadanym mu w 
wiek krajowi". blokowe, gminne, prowadzili prac'ę jak najczynniejszy udział ZSCh w d' 50 
Po przemówieniu Leona Krucz- u~wiadamiającą wśród szerokich mas organizowaniu sieci Komitetów 0- mu rocznicy urodzin za wy-

kowskiego, zebrani przyjęli j~dno- i ~mobi1;izowa~ je do ud~ialu w ma- brońców Pokoju w gminach i groma' bi!ne zasługi, położone w pracy 
gł?ś?-ie u~h~ałę, w.której postana: mfe~acJach plerwszomaJ~"'YC'h. dach. społe:cznej i politycznej. 
WlaJą w01eU.c.w żYCie uchwały se:5lfl Mowca kOD':ZY slowam_. Na zakończenie pierwszego dnia W . i 
sz-'rotkholrnwkie;J, I "Łączy nas wszystkich PrzekO-/ obrad prezydium Polskiego KQmite- uroczystOŚCl uczestn ,czyli 

. Referując naj.bliższe zadanie Drga nlm:ie, że broD!ląo JJOk. "(7ju, broni- tu Obrońców Pokoju została wyło- członkowie Rady Państwa, człon-
n;zacyjne ~olskiego Komitetu Obroń my szczęścia nllSŁ'ego na.rodu, niona komisja dla opracowania u- kowie Rządu RP z prezesem Rady 
cow PokOJU czlonek' ~rezy<;łi~ szczę:iliwej przyszlO\Ści naszych chwał oraz manifestu POlskiego Ko' .. , •. : 
PKO?, Jerzy BIJrejma, stW!lerdził, ze dzle{)l, bmrJmy Siprawy mas pra.- mitetu Obrońców Pokoju. l\/hmsb:ow ob. J. CyranlncvJlc'lem 
w myśl rzuconego przez Prezydenta cuJl\Cych całego świata". • na czele oraz członkowie Biura 

Po pisanie p r lU I ni 
między przedstawicielami 
Rządu RP i JEpisl€opatu lPoI§hieflJ1o 

WARSZAWA, (PAP). - W dniu 14 kwietnia br. przed
stawiciele Rządu RP, i Episkopatu Polskiego podpisali po
rozumienie następującej treści: 

POROZUMIENIE 

na wsd, ponieważ wszelka spółdrl1lel
czość w :istooie swej jest oparta na 
etycznym zarożeniu naJtury ludzkiej, 
dążącej do dobro<wolnej so1idarno_ 
ści spl)łecznej, ma.jącej na celu do. 

Politycznego KC PZPR. 

Polacy g~ną we francji 
GENEWA. 15.4. (PAP). - Jak do

noszą z Paryża, w kopalni Sabatiers 
(dep. Nord) zginął wskutek nieszczę 
śliwego wypadku górnik polski Se
weryn Lisiecki. Wypadek nastąpił w 
chwili, gdy Lisiecki oczyszczał z ku' 
rzu motor taśmowy na jednym z po 
kładów. Górnik osierocił żonę i troje 
nieletnich dzieci. 

• * • 
zawarte między przedstawicielami Rządu RP. ł Episkopatu bro ogółu. 

PolsJdego 7 Kośció!. ~odn!ie. :.e swymi ~- W nleS'l;CZęś1iwym wypadku przy 
sad.am;l, potęp!~Jąc wszelkie pracy w wa1"Szt. wa O'onowych Rhonel 

W celu zrupewnienia narodowi, wa.ch Ep:islropat kieruje się polską wystąplema antypanstwowe, ~wła.. '" . 
Polsce Ludowej i jed obywatel= racją stanu. SZC2la będzie się przeciwsta'wiał nad- le w Marly (dep. Nord) zgmął meta
najlepszych WM'unkóW rozJW<)ju oraz 6 Wychodząc z z.arożenia, że misja używal!1!iu uczuć reLigijnych w ce- lowiec pols1l:i Karol Kobylarz, osier() 
możności wszechstronnej i spokoj_ Kościoła może być ' realirrowa- lach antypaństwowych. cając żonę;i 5 dzieci. Na pogrzebie Ko 
nej pracy - Rząd Rzeczypospolitej, na w różnych ustrojach spO'łeczno - 8 Kośou<?ł katolicki:. po~ępi:a.ją~ bylarza obecni byli liCzni Polacy l 
który stoi na stanowisku poszano- gospodarczych, ustanowjonych przez /ZgodnIe ze swynll załozemaml . 
wania wolności religijnej "Jra.z Epi- władJzę świ'ecką, Episkopat wyjaśni każdą zbrodnię, ~alozać będzie FrancuZJ. - towarzysze zmarłego. z 
skopat polski, mający na względzie duchowieństwu, aby nie przeciwsta. rów:ruież zbrodIlliczą działalność band ruchu oporu, którego był on czyn-
dobro Kości,oła i wspókzesoą polską wiało się rozbudowie spółdzielczl)ści (dalszy ciąg na str. 2) nym członkiem. 
rację stanu - regulują swe StDSun
ki w sposób następujący: 

1 EpiSkopat wezwie duchowJeń-

, 
let y S c S rkl ki stwo, aby w pracy duszpaster

skiej zgodnie z nauką Kościoła na
uczało wiernych poszanowania pra
wa i władzy państwowej. 

2 Episkopat wezwrle duchowień-
Swą całoroczną normę wykonał VI 82 dni robocze 

stwo. aby w swej d",iałalności 
dusZJpasterski.ej IJJawoływało wtier
nych dO wzmożonej pracy nad od
budową kraju i podnie-sierriem do
brobytu nM'odu. 

3 Episkopat polski stwierdza. ŻE' 
zarówno prawa eko~omiczne, 

hi'staryczne. kulturalne, religijne 
jak i sprawiedliwość d2:iejowa wy
magają, aby Ziem~e Odzyskane na 
,zawsze należały do Polski. Wycho
dząc z za'łożenia, że Ziemie Odzy
skane stanl)wią nieodłączną część 
Rzeczypospolitej. Episkopat zwróci 
się IZ prośbą do Stollcy Apostolskiej, 
aby administracje kościelne. korzy_ 
stające z praw biskupstw rezyden
cjonalnych były zamienione na sta_ 
łe O!l'dynar..aty bis!~upie. 

KATOWICE. Inicjator współzawodnictwa długofalowego 
Wiktor MARKIEWl{A, przo dowy rębacz na chodniku węglo
wym kop, "Polska" wraz ze swym ładowaczem 2l-letnim 
Bernardem KOLOCHEM osi ągnął świetny sukces, wykonując 
przedterminowo dnia 14 hm, o g. 12 swą całoroczną normę, 

P!"ace p'rzew,idziane na 296 dni In b,), wykonując plan w tonach 
roboczych w ciągu roku - Mar- z nadwyżką 417,3 tony. 
kiewka wraz z ładowaczem wy- W marcu - wyrąbali oni 83 
konał w ciągu 82 dni roboczych, m b. postępu chodnika (zamiast 
uzyskując zgodnie z normą rocz- przewidzianych normą 26 m b.), 
ną 288 metrów bież. postępu cho- przekraczając swe zadanie mie-
dnika. sięczne o 503,1 tony węgla. 

. ., . W ciągu pierwszych dwu tygodni 
SW?] wspa~ał:~ sukces .oslągnął kwietnia przekopując 44. m b. 

Markle~ka dZlęki temu, ze syste- chodnika uzyskali oni dalsza nad
matyczme wysoko przekraczał wyżkę 'w wydobyciu węgla: wy_ 
normy miesięczne. noszącą 187 ton, co pozwoliło na 

4 ~~:~Ę;~h ~ę!~:IlIi~i:c;r~:~~~ I tak: pełnfl realizację normy rocznej. 
stawiał wrogiej Po1sce działalności, W styczniu br. - Markiewka W okresie od l stycznia do 14 
a ~łaszcza antypolskim i rewi0jo- wraz z ładowaczem uZY$kali 83 kwietnia bież. roku przodujący 
nistyoznym wystąpieniom cz~śC"i m b. postępu chodnika (zamjast w przemyśle węglowym górnik, 
kleru niemieckiego. przewidzianych normą 24 m b.), utrzymuiąc systematycznie wyso-
5 Zasada, że papież jest miall'oda.i_ przekraczając zadani.e pr'Jdukcyj- ką wydainość pracy i kilkakrot-

nym i najwyższym autorytetem 
Kościoła odnl)si się do spraw wia_ .,c w tonach o 4.~1,3 t~ny. . nie przekracza1ąc ustalone normy, 
ry moralności oraz jurysdykcj:i ko- W lutym - oSlągnęh om 78 m wydobył łącznte 2,235 ton węgla, 
ścielnej - w innych na1Jomi'ast spra b. postępu chodnika (zamiast 23 skracając termin wykonania swe-

go rocznego planu o 214 dni ro
boczych. 
Pragnąc godnie uczcić między..: 

narodowe świeto mas pracują
cych, I'darkiewka postanowił w 
ciągu drugiej połowy kwietnia 
jeszcze bardzle i .• J:::nóc swą wy
dajność, wykonując w ciągu dwu 
tygodni normę dwumiesięczną. 
tak, by w dniu 1 maja zameldo
wać o realizacji zadania 14-mie
sięcznego w cil'''u 4. miesięcy, 

Delegacja Komsomolu 
\V Warszawie 

Wc~oraj przybyła do stolicy na 
Kongres Studentów Pols!d.ch 3'DSO
bowa delegacja Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego Komunistyczneg() 
Związku Młodzieży ,,Kom90moł" Zl 
sekretarzem związku - Jerszową na 
czele. 

Do Warszawy pm)'byli równie! 
przedstawiciele: młocliieży rumuń
s!d.ej - Joanid Wirgil oraz Wolnej 
Młodzieży Niemie<:<!d.ej (FDJ) ,.... 
Ke~b. 



• • • • 
I Doniosły akt 

mi dzy przedstawicielami Rządu RP i Episkopatu Polskiego 
Nie ulega wątpliwości, że opubli

kowane dzislia.j porozumienie, zawal'" 
te między pnedsta.\-\ddelam! R.:!:ądu 
RP i Epjsk~pa,tl1 powkiegOi jest fa.k
tem o dużej w2.dze dla naszego spo
łeczeństwa. 

(Dokończenie ze str. 1) 

podziemia i będzie piętnował i ka
l1"ał konsekwencjami lmnonicznyrni 
duchownych, ,vinny<:h udziału w ja
kfiejkolwiek akcji podziemnej i an.
typaństwowej. 

nauczyciele relig.ili. świeccy li. duchow władlZe na wniosek biSkupa ()I1"dy- talnJi, wynagradzaM w drodzle spe-
ni będą tt.aktcywan,i na r6wn:J. z na_ nartiUSlZa. cjalnych umów. Bo7llloczl}liśmy wielką ba.talię o re-
uczycielami :i!nnych przedmiotów; 18W szpitalach państwowych i 19ZakOlIlY i z~m-aózenda zakon- aldza.cję Planu 6-letniego, o budowę 
wizytatorów nauczarna religii wła- san1arządowych opi~kę relJigijną ne w zakresie swego powOlłania doorclbytu i S1)l"awieilliwego ładu 
dze szloolne będą powoływały w po.. nad choQ'm.\i, którzy sobie tego ży- i bbow1iązujących ustaw, będą mia- społecznego. RC7-pl>cz,ęły ją masy pra 
rozumieniu z Ep.islropatem. czą, będą wykonywal:i kapelan iI szpi ły całkoW'.iltą swobodę działalnoścI. cuj~e PoJSJlti wsp2;n.iałym Vl--ysiłkiem 

q) Władze IlIie będą uC2JIliom sta- czynu l'':tnajowego. pONlJZurnienie, o· 
. Podpisano w WarszaWlie dn!ia 14 kwtietruiJa 1950 11". kt· d " d cS1m za d31 

9 Episkopart; rl:godn!ie ~ nauką Ko- w:iały przeszkód w bmnJiu udziału Ol"ym Z11S ono- y, ~c -
ścioła będzie popierał wszelkie w praktykach religijnych poza Mlill1lsteJl" Ad~~ Pubt1K:am.ej Sak:retIa<rz E-plslropatu sze, be'l.'dńej szerokie i baird:Di~j je-

wysilici. 1JIIl.ier.zające do utrwalenia szkołą. (-) WŁADYSŁAW WOLSKI (~) Ks. Biskup ZYG~I. OHORO]\;IA1łSIU SIcze zgoone zespolenie wYsllkll 

pokoju, będzie się przeciwstawiał w c) Ist:nliejące d~ty~<:ZaS szkoły o ~er Obrony Na.rodowej Ordy\lJa11i= Dieoe?;j(iJ PłookII.ej wszystkich ludzi dobrej woli li rze-
zakresie swych możliwości ws:zel-J charakterze kSltoholrun, będą zacho_ (-) EDWARD OOHAB (-) Ks. BIils!kup TAD. ZAKRZEWSlU temej pracy w walce o rea.Iizaoję 
kim dążel'Ji.om do V/yWIOlJ:arna wojny. wane, natomiaJSt B2ląd będzie prze- Poseł :na. Sejm Usta'WOda.wcrzy Ordynall'iugz Druece-zji L6dtz.k.iJej nas!zych ambitnych zam'~neń. 

10 ' str.zegać, aby szkoły te lojalnd.e wy- (-łl FRANCISZEK MAZUR "(-l Ks. BUlkup MICHAŁ KLEPACZ "Chcemy, ażeby właśdwy stosunek 
Nauka reHgii w szlrolru::h: konywały rzarządzema i wypełniały do PolsId Ludowej ogrGmnej więk-

a) Rząd nie l'lJamie.rza ograniczać pr<?gram, ustalony przez władz.e PrololB'''ł Wspo'lneJII KOm-ISJ-laI 

szGŚci duchOW'leństwa. znalazł odbi-
obeonego stanu nauczania religii w panstwowe. I. II~ Uf cie taltże- w pllst.awie Epl.sltopatu, '" 
szlrołach; programy nauczarua re- d) Szkoły prowadzone pnzez Ko- •• ułożemu n.onnalnych stosunków po-
ligli będą 'Opracowane prZe2J władze ściÓ'l katoliclti .~ędą !D-0gły kOirzy- Rządlll RP I EpISkopatu między Państwem a I{(lścic-lem. Są-
"'zkoln wsp 'lnli dsta . 'el . . Ul dziimy, że wcześnieJ', "Z" późnie' spra " e o e z prze Wlm a- stać oZ pl'la'"tN szkol panstwowych na • _ _ ~~J 4 

mi EpiSkopatu, s.zikoły będą oZaopa- ogólnych rl'asadach, 'Określonych W zWlazku Z Zawartym porozumieniem wy się uporządkują, bo tego wyma" 
tr2Jone w odpowiednie poc1ręczndIdj ""'"zez odnnwńedmle ustawy i zar"7'<l_ • ga mezwyciężony nm·t życia - po-

... ~ ... ~ -" .. wiedział premier Cyra.nkiewlcz RO 
claJenia władz szkjolnych. 1. Wobec uzgodmenia stanoWlska 3 i art. 7 p. 1 ustawy, rozwaty po- styCZIl!ia br. na. Krajowej Nan.dzie 

Dwa i pół miliona 
RZYM, 15.4. - W Rzymie toczą 

6ię w dalszym ciągu obrady plenum 
Komitetu Centralnego Komunistycz
lDej Partii Włoch. 

Zastępca sekretarza generalnego 
partii Pietro Secchia podał m. in. w 
dyskuSji ostatnie dane, dotyczące po 
lI.ownej rejestracji członków partii. 
W dniu 31 marca lice;ba członków 
Komunistycznej Partii Włoch i Fe
deracji Młodzieży Komunistycznej 
wyno&ił:a 2.532.058 osób. 

Ta naj wyższa w dziejach partii cy 
ha - podkreślił Secchia - świadczy 
o rmacznym wzroście awangardy kla 
f>Y robotni,czej w warunkach trudnej 
i ciężkiej walki. Włoska Partia Ko' 
munistyczna nigdy jeszme nie była 
tak silna i tak dobrze zorganizowa
na, nie tylko jeśli chodzi o liczebność 
jej szeregów, lecz również z punktu 
widrzenia jakości swych kadr. 

Prognoza pogody 

e) W razie tw""2en.la lub prze. przedstawicieli Rządu R. P. i Epis- trzeby biskup6w i instytucji kościel- Z . C .• __ " 
1---. ł _J. _,_ ł~'" '_~ej -,-- kopatll polskiego w sprawie działal- n.ych celem uw.z.ględnienia tych po- rzeszema." an_ . 
A ..... a C6=<:< s""'-o U ZiWY'JU na S""'-u- ,. C • 'j' l r tr b . .". Szerokie rzesze ludzi wierzących 
łę bez nauki treligiJi. roOOilCe katoUc- n~scI "an~s l Vf ce u norma lza- ze l przYJSCl8 1m z pomocą· w kraju dzIeliły to przekonanie. 
cy, kt6rzy będą robie tego żymyli, CJI st~sunkow mIędzy. Państ.wem 3. Fundusz kościelny będzie prze- Obserwcwały one konsekwentną, me 
będą mieli prawo :I. moimość posy- a K~ścI~~em, orgamzacJa. kOŚCIelna kMywał odpowiednie sumy do dysp<>- zmienną i cierpliwą politykę rządu, 
lama dzieci do szJkół z naucza:n:iem "Cantas pa.'zeksztalca SIę w Zrze- zycji ordynariusz6w diecezji. który w wielokrotnych oficjalnych 
reli~i szenie Katolik6w dla Niesienia Po- 4. Realizując ustawę o słu~bie """"""'wied.:lJi:a.oh deklarował r"'-"'!do 

11 
KalioliOOi UnWwersytet Lubel- mocy Biednynl i Potrzebującym. wojskowej, ",ład-u wojskowe będą •• oT p" ~.t'" 
ski będalie mógł kontynuować Zrzeszenie oprze swą działalność i!!tosowały od.roczania dla alumnów wame wierzeń i potrzeb rel1gijnych 

__ ,__ 00 -oddziałach odpowiadaJ'acych po seminari6w duchownych w celu urno katolików polskich, żądaJąc w za
swą drz;iałalność w obecnym =uu6- ' ~ - mian za to od kierowtrlczych kół 
si~. działowi a<?ninistracyjno-terytorial- żliwienia im ukończenia studiów, 

12 
Sto-~nia katolii'Okie bę-I nemu kraJu. Episkopat, w myŚl zaś księża po wyświęceniu i zakon- Episkopatu wyraźnego Gdcięcia się 
A~ korzystały z dQtychczasO-/ zało~e?i ;haa-ytat~ych Zrzesze?ia, nicy Po złożen'ilu ślubów me będą po (Jod wrogiej PoIlsce działalności pod-
'"ł "-~ć· . umo l W1 zgodnie z zasadaml o woływani do czynneJ' służby wOJ'sko- ziemia., jasnego stanov.nska. wobeo wy<:h praw po mu=; uczym.emu z l - • . .. - rewi'Zjon1sty<mnej akcji części kleru 

WYmogom, przew:id?Ji.anym w de- raz praktyk!ł KosC1oła katohdnego- Wlej, lecz będą pnrenOlSZeIlli. do rezer_ niemiooklego _ słowem, kierowania 
krecie o stowa~cll. Te sa- działalnofl6 duchownym, ~ragnącym wy z zakwalifikowaniem do służby się tylko i WYłącznie polską ra<:lą 
me i'TJaSIłdy dotyczą soda1i<:ji ma- pracowac w tym Zrzeszemu. pomocniczej. 
riańskkh 2. Rząd R. P. realizując llSt..awę Podpisano w Warszawie, dnia 14 stanu. 

13 KośÓiół będzie m:Iał prawo i ,,0 przejęeiu przez Państwo dóbr kwietnia. 1950 r. Szerokie rzesze ludzi wierzących, a 
możność prowad7Jlć w ramach martwej ręki" w ramach art. 2 p. za. nimi wl~~()iŚć duchowieństwa, 

uważały talde Sltano-Msko rzą.du za 
'Obowtiązujących pmepis6w akcję Mtmtiste!r AdmillniStra~ Puibft.ioc:z.nej Selm-eta.n1: Ep,jSIropatu • tn· d 
charytatywną, dobroczynną i kate- (-) WŁADYSŁAW WOLSKI (-) K:!. Bil3drup ZYG:t\l. CHORO.MA1łSKI jedynfJ.e słuszne i riejednokrc le a 
chetyc1lIl.ą. wały temu wyraz. 

14 
PiraSla katolicka i wydawnictwa Wi~'1)w~~ny oJ:r~ej (_) ~~= ~rA~=USlO I j~eU dziś donieść możemy osa 
kmnl:iclóe będą korzystały l2l u- wartym porOizumieniu - to jest ono 

prawnień, określonych pr.zez odpo- Poseł na Seojm Usta~ Ord~ Dliece-Ajd Ud!liklJei bezsprzecrt;nie rezultatem słusinej, 
wiedn!Le ustawy d rzarządzenia władz .(~ FRANCISZEK MAZUR '(-) Ks. Bis'kup MICHAŁ KLEPACZ kolnSekwentnej polityki rządu, 7.lr0Z\l 

na równi 2: li.nnymi wydatWiIJlctwa- mienia i poparcia, udzielonego tej . D 1 · 11 O O k I '6 polityce przez szero-kie masy ludowe. 

1
rn;;.Kult publ:icm.y, tradycyjne pieL O aj a -. s e p W Porozumienie realizuje bo-....,iem 

Zachmurzenie duże II: zanlkający- u grzymk!lJ li procesje nie będą na- Z·.. t:I -.~ t 811180 podstawowe zasady, n:l. których ~-
Jni. opadami, zwłaszcza w zachodniej potykały na przeszkody. Obchody O olJlJoązan.o O.. g".;U lJm rokie rzesze ludowe pragnęły oprzeć 
ł wschodniej częŚCi kraju i z więk- te dla. za.chOlWanUa porządku ~ędą Na ogólnokrajowej konferencji ~cl politycznej 1 kwa1:ilfikacji zawo- stosunlti między Kościałem a Polskl\ 
szymi przeja~nieniami na południu uzgadI1lrane przez władzie lrośCIlelnel k M' . k' H dl D t r . d ch MHD d . Ć b~rl...t dl Ludową, zasady, które melokroinie 
kraju. Ocieplenie: temp. 10-16 sto z władzami administraCYJ' n"""'; a tywu .1e]S Jeg~ an u e a .1CZ 0W! ązy ~e o wycho w s'WcicłJ wunowiedziach .Dodkreśl:ł1j 
'TT' umiarkowane or wiste z , . . J u_, ncgo w Warl>EaWle po przeanall,?;Q- warua nowych, zdrowych kadr pra- 07'" 

kJ>'elartru~ów w9chodni~ f :n~łnocno- 16D~szpast;ergu1Sltwo WOJSkow:el bę- waniu wyko~aI?-ia .planu z~ I kwa:rtał cowników handlu socjalilltycznego. przedsta.wIciele Rządu. Osiągni~te po 
l ,... d2Ji.e me owane specJa nym oraz po omowIemu Ibrakow ~ medo ro'zum.ienie raz jesZC'Le potwierdza 

wschodnich. st :t ~- ,.,.,..".." nT> łus r.ć t b _ .. a u"",m, opracowam.ym .t'.~ vua- ciągnięć powzięto rezolUCję, w któ- s znC;,l yc ~ ....... 
Front ciepły, przesud wającYł 'bSię od ~zed~j~di!l~leamlw EP~~~kopatu' .mu z rej postanowiono dla ucz.t,zenia dzS~i~ Vietnamczucy Tak męc - nad:Ueje zewnętrze 

południow-ego-wscho u w g ą na- .. ~ ""ClIWIJ. '" -= ta Pracy - doprowadzlc na len ~ nych l' wewnętrznych wrogów na sze 
$zego kraju powodował wczoraj na 17W wi~ila-ch nych opiekę 1 maja 'br. stan sied sklepów prze- atahu Ją rzenie ferm~ntu w Pols~ prz~ wy-
Dgół pogodę pochmurną :II ciągłymi religiJjną będą sprawowald ka- mysłowych i spożywczych MHD do wołanie rozdźwięku pomiędzy Epl-
deszczami, zwłaszcza na południu pelanm, powołani'" ~ez odpow'.ilednJie 1.100. GENEWA, 15.4. (1P Ap). - Jak do' skOipatem i Rządem - prysły. Osłu 
Polski; jedynie na wybreeżu miejsca __________ ,_____ Roczny plan rozbudowy sieCi ekle- noszą z Paryża, sztab generalny iran nięte por<YL1l1llienie przygważdża wy 
mi było dość pogOdnie. W Zakopa- pów MHD ma być wykonany do 31 cusk,ego korpusu ekspedycyjnego w raźnie kłamców i osmzerców, rÓŻne 

d przekroczony o 15 proc. rym zmuszony był przyv.nać, iż w "tylko prawdę" i różne cienkie g1051-!lDe~m_nll0lll!toliwlllalln.o_w_poli.'Jł.ulldni .. ·e_15_stll·. Szach.·sr C·. radzieccy października br., a do końc.a roku Vietnamie oglosił: komunIkat, w któ- "Głosy Ameryki" mówiące ponOć 

Prowadzą w Budapeszcie Plan obrotów na rok 1950 zobow1ą prowincji Tonkin toczą się zaciekłe ki usi}ują.ce u nas szerzyć tę praw-
zano się przem-oczyć o 20 proc. walki. dę. 

W piel."lWszą bolesną roozmd.
cę śmierci Naszej Najuko-. 
chańS?lej MamIlSd. 

ś.tP. 

Marii KURMAHOV/EJ 
LEK.-DENT. 

odbęd2Ji.e się msza św. żałob-
na dnta 17 kw1etn:iia 1950 r. w 
kośCliele Matl\li Bosltiej Zwy
oięskiiej o god2l. 9 rano, o czym _ . 
zaw:iadamiają 

DZIECI 

\V nied:rJrelę, 16 kwietnJa o godz. 
12 rano odbędzie się na cmenta.
rzu żydowskim uroczySllJość po. 
stawienia pOmni'ka na grobie in, 
walidy wojennego 

RATłłEGO JAKUBA 
o e'l.ym z&wiadl>mia przyjn.cf.16ł 
II znajomych zr02pa.czona 

tONA, SYN. SIOSTRA 
i RODZINA 

Po krótkich i ciężkich cierpie. 
niach rozstała s.ę z tym św~atcm 
nasza najul<ochańsza córeczka 

B. P. 
MARYLKA 

TUSINSKA 
prZe2Ywszy lat 4. 

Wyprowndzcnie drogich Dam 
zwłok nastllpL w niedzielę, dnia 
16 kwietnia o godzinie 14 (2) z do, 
mu }l1"Zcdpogrzebowego na cmen. 
tarzu żydowBlli:'nt, O czym Il!>wda, 
damiAją pozostali W ni.eutulonym 
żalu 

RODZICE, DZIADEK 
t RODZINA 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 104 (1726) 

Po dwu rundach w międzynaro- Uczestnicy k~erencji postanowili Poza okręgiem Hanoi, gdzie toczą Osiągnięte porozumienie po,kazuje 
dowym turnieju szachowym, odby- zmobilizować cały kolektyw pracO" się w chwili obecnej walki, cala pro :wyraźnie oblicze ltłamliwej wrogieJ 
wającym się z udziałem ClXJrowych wniczy, a przede wszystkim sprze- wincja Tonkin znajduje się w ręku roboty - która jest jednym z odcln
smch:ist6w świata - prowa~ re-I dawców do bezwzględnej walki z demOkratycznej armii vietnamskiej. ków ,,'Zimnej wojny". Osiągnięte pO'" 
prezentaJn.ci ZSRR Smy~łow, Kotow wszelkimi próbami zakŁócenia zaopa Walki trwają również na 'południe rozumienie staje sit; wk1adem w wal 
i Bolesławski znajdują się na cze... trzenia rynku oraz do wzmożenia od Saigonu w pobliżu miasta Tra- kę o pokój, jednym z jej odcinków. 
leo mając po 1,5 pkt. Dwa na&tępne czujności w walce ze spekulantami Vinh. Wzmacniając Polskę Ludową poro 
miejSca oojmują Bronsztejn (ZSRR) i handlem łańcus1!kowrm. I W odległości 27 km od Hanoi par- zumienie t~ jest wkładem w świato
i NaJjdorf (Argentyna), którzy zdo- Poprzez masowe szkolenie pracow tyzand vietnam9CY wysadzili w po- Wl\ budowę gmaehu pokOju. 
byli po 1 pltlt. ników, stałe podnoszenie świadomo- wietrze zapory wodne. (m) 

o nowych drogach sztuki polskiei 
"Zadaniem artystów jest ukazać czło,vieka w całym bogactwie jego ,ludzkich przeżyć" 

Na konferencji dyskusyjnej, poświęconej omówie
niu nowego kierunku ideowego i a'rtystycznego w pol
skiej plastyce pl'zema wiali prezes Zw. Plastyków, Ju
liusz Krajewski, który wygłosił referat zasadniczy, oraz 
- imieniem Rządu - wicemin. Kultury i Sztuki, 
Włodz. Sokorski. Pon.i żej zamieszczamy najistotniejsze 

fragmenty przemówienia prezesa J. Kzajewsldego. 

W referacie swym prezes J. Kra-I narodowy<:h, klasowych, zawodo
jew&ti zaznaozył na wstępie , iż nie wych i :i.ndywidua1nych - w całym 
jest rzeczą przypadku, że ! Ogólno- bogactwie jego ludzkich przeżyć. 
polska Wystawa Plasty-ki zbiegła W przeciw:ieństwie do fl)flTIlaDsty-
się z pierwszym rokiem realizacji 
Plal1JU 6-letniego, planu budowycznej este<tykJ gnJijącego kapitalizmu 
podstaw socjaJ.1=u w Polsce. Wy- nowa sztuka, sztukta realiJzm.u socja_ 
stawa .zamyka 5-letni okres fermel1.- listycznego ukazać winna żywego, 
tu II. przeobrażeń w św.iadorności historycznie określone~o bohatera 

naszych czasów. Tak pojęty huma
naszych twórców i otwiera dla na- nizm nadaje dzi€łu !l11tuki history
Si2:ej s2ll:uk:i. nową drogę właściwego ciZnie umiejscowione cechy, właści
rozwoju. we danemu narodowi. wynikające 

Droga ta nie jest jednak łatwa. z jego tradycji, z jego specyficznego 
Procesu W3Jlki o nową SZJtukę nie procesu rozwojowego. 

PoZIlJalI1ie praw, rządzących ży- kój i sorawiedliwo~ć społeczną Na 
ciem społecznym i zdolność stoso- tej drodze stwol1zymy również ~tu_ 
wania tych praw w ana.l:iaJie kon- kę wielką. 
kretnych zj'aw:isk, jest dla artysty 
~onjeczn-')ścią, .bez której trudn? mu WrAC1.~nie n'gro· d 
Jest utrzymac pracę w graI1lcach "ił. ~ I fJI 

rea.I:istycznego obrazowania. na Ogó!nopolskiej 
Ogromną pomocą w dalszym I1"OZ_ W . 

woju naszej plastyki będzie bli~ki ystawle Plastyków 
kontakt (le sztuką Zw. Radzieckie-
go. Sztuka radziecka przeszła okres WARSZAWA (PAP). 14 bm., bez 
walid z forma.l!izmem, pogłębiła te- pośrednio po zamknięciu pierwszego 
oretyczn~ podstawy reali2lmu SO- dnia o~~ad kOnferencji. dyskusyjnej 
cjalistyc2111.ego li. w oparciu o nie plastykow, odbyła Sl~. w Muzeu~n 
stworzyła dzieła, które s-taly się NaTO?owynI uroczystosc wr~czema 
własnością radllii.ecltiego narodu li. do nagrod, przyznanych za, najlepsze 
ku.mel1ltem wielkiej epoki. staliITOW- prace, nadesłane na I Ogolnop~lską 
skiej. Wystawę Plastyki. 

O sztukę realizmu socjaHstyezn.e- Wręczenia nagród i dyplomów do-
go walczymy dziś ra.zJem z artysta_ konał min. Kultury i Sztuki S. Dy
mi krajów demokraoji ludowej. ra- bowski. 
zem fll postępowymi artystami kra- Pierwsze nagrody w wysokości 
jóW kapitalistycw.ych. Każde osląg- 750.000 zł otrzymali: w dziale ma

można bowiem wyholować ' od po
zostaqych procesów. zachodzących w 
naszym życiu społecznym, nie mo
żna oderwać od zaostrzonej wau.k; 
klasowej. 

Klasa robotnicm. walcząc o nowy 
ustrój społeczny, walczy przede 
wszystkim ') człowieka i jego wol
nQść. Człow.iek jest jedynym i 0-
statecznym celem tej walki. Zada. 
niem artyst6w jest ukazanie czło
wieka w oałym bogaptw'ie jego cech 

Obecna nasza wystawa realizuje nięcie w loch pracy jest nas~ o- Jarstwa - Wojciech Weiss (Kra. 
tyliCI) częśdcwo powyższe postula- siągnięciem. Będziemy drogą wy- ków) za obraz pt. "Manifest"; w 
ty 'ea].i,zmu socja1listycznego. Prace mi<l1lY wystaw i doświadczeń, dro- dziale rzeźby - Alfred Wiśniewski 
~ebrane na wystawie są w wiQksw- gą osobistych kontaktów, wzmac- (Poznań) za rzeźbę pt. "Granica po 
ŚCi swojej dopiero pierwszym kr':l- niać nasze wysiłki, by stworzyć dzie koju"; w dziale grafiki - Wacław 
kiem zrobionym przez plastykó.w ·w ta godne naszej wielkiej epoki. god- Waśkowski (Warszawa) za cykl 
kierun.1al realizmu.. ne nas.zej tradycji artystye:mej. ilustracji do "Dubrowskiego". 

Wystawa jest pokazem procesu Two,rzymy dla narodu - kończy Ponadto wręczono dalszych g na
wypracowania przez artystów g'łÓW_\ referenrt; - i naród będzi:e oceIlÓ.ał gród za prace malarskie, l) nagr6d 
'leg') pootulatu sztuki realizmu s()- wartość naszych osiągnięć. pOkonu_1 za prace z zakresu rZ0:7by. 2 nagro
cjalisl 3'wnego: jednolitości treści ij jąc opory, stworzymy s7.tukę huma_ dy za prace graficzne oraz liczne 
futrn"lY, nistyczną, narodową, walczą<:ą o po- wYl·óżnienia. . 



Zrzeszenie Studentów ols ich Kino dla spółdzielni 
produKcyjnych 

Rozwijające się coraz bardziej spół 
dzielnie prod ukcyjne otr:zyma~y od · . k d · k Dyrekcji Roz.pows7echnian'a Fllmów 

masowa organlzac1a a a 8ffilC a ~in~0~f~jaT;1~~:~~~a~~~le~, ;'d~i~st~~~ 
. .... slugiwa lo w"zvstkie w:;'e produkcYJ 

Nowa, 
,Tui: od dłuższego czasu na licz

r.ych zebrar..:ach akadem:ckich st.a_ 
wiana byla sprawa zm:aony struktu
ryorganiwcji studenckich, VI zwią
IZku bowiem z przem':'anami. jakie 
zaszły po v;ojTlie w S'zkolnictwle 
wyższym, dotychczasowy system nie 
wytrzymywał próby czasu, 
Zwiększenie ilości wyższych u-

czelni, oraz ilość studiujących, zrnia 
na treści nauki iskiero vanie jej na 
tory użytkowe oraz potrzeba za
pewnienia jak najszybcie,i dużzj 
i[Qści fachowców do rozbudowują
cegO' s!ę przern}'słu i szkolnictwa, 
wreszcie zmiana struktury społecz
n();j stud;ujących i coraz większa po
moc państwa dla tej młodzieży -
wszystko to sprawiło, że zmia-na w 
systemie organiza'cji akademickich 
,tała się koQ.iecz.na. 

Na terenie a:kadem~ckim działało 
'dotychczas 40 różnych "Jrg:mi,zacji. 
Niektóre kola naukowe, których 
właściwym zadaniem powinna być 
działalność naukowa, tru<dniły się 

. prowadzeniem stołówek, pośred
nictwem pracy, vnględnie pielęgno
waniem stosunl~ów towarzy:skic.h. 
TBIk rozpraswny wysiłek tych 01'

gani.7.acji nie przyu0sił odpowied
nich re:zmltat6w. 
Powołana swego czasu do życia 

FederaCja Pols!dch Organizacji Stu 
dencklch wjęla się koordynacią 
dtJała1nolici tych w3zystkich sto
warzyszeń oraz uporządkowaniem 
ich struktury prawnej przez Pl'ZY
jęcie statutu ramowego. Federaoja 
p,)myśJaJna była jednak jako (>rI~a
nizacja przejściowa do wyższej for
my orgaTlirzacyjnej, która stwo;:,zy
laby masową organizację młodzieży 

,,:ZrLesz.cn~E' . St~dcntów Pol. 'I czasowe ich !u~cJe są przeJffiOwa-l n~ .~Y ~r7.y}~nowant l::y11 '<'l'rogOWle!1 ne na teren 'c' woj, łódzklego, . 
.l~ch, .wspołdZlałaJąc z wład~a_ !le przez bardzl~J do teW> powołane Po.SKJ. L,ld0v.eJ.. ' Jzst to pierwHe w Po!sce kmo 
Dl! panstwa ludowego, . ~rze ~- mstytucje" I ta:r:. r(}zdzu~J:, .st;y~en- ~ongces Stll~cntow Polskich, !la objaz(!owe nastaw:one wyłącznie ?a 
\7i~ nicustann~ trosl~ę. o Jal< 11:1./,,1 dlf)W przeJmlc panstw.o, stol\)\.vkl - ktorym postaw,lon) 1Z0~tall:,e wnJu: pr:J.cę dla wle:skich oś"odków S!?0l
lepsze warunlu nauki I by lu mt.}.! PSS, wczasy - organ1zowane Sil na sek o powołamu . 'lo zycla ZSP II dz;ekzych. Kino to odw~edzi mies'ęc2'l 
dzieży altademickiej. ,raz;'(' centr1'.ln:e, a w p::",yszhścI ,zo- gd2lie przedstawiony będzie proje.kt \ n:e około 24 spółdrzielni. Przed sean .. 

Zrzesu;?ie Studentów PGlskicb I staną I')rawdopodobrue przejęte star.u,tu tej organi'~cji. obr:a.dowaiq sarrii urządzane bC;dą ~rótk:e prel~k: 
- rOZ\\'!Ja . I,Ollb,?:ę społeczną. przez FWP, będZie w Wa!'Sz~w1e w druach (Id I cje, natomiast po wysWletlemu fU .. 
p:o~adzl dZlałalnruic kllltura,}~o- Koła. na~k{)wf' . obejmą kdyn!e 15 do 17 kwietrua. lT.U _ dys1msje, 
~Wl2-t()Wą, p~cę. łl~d umllS,?wlE'- 1 stu d elltow . 1)~acu!l}Cych al-tywnIe W Łodzi odbyło si~ szereg zebrań . ---
nIem i ~t1n~esleruem pomom\! I1aul~.owo l d'!;I.aIHC będą pny p(l5Z,- akademickich informujących o ce- lamkn"Q!!"lin ruchu 
wychowarua fizycznego. l czegolnych k~t~.drach. Sc_'TIopomoc , lach i 'lladaniach ZSP; na zcbn.- li' . ..,,'-~1lW U 

Zrzel'zen.ie St!l~entów ~o!skicJ:t w nauc~ prZ~J;nłe ?-,SP'. mach tych omawiano ~eż projekt na Slijsl:! 
- pogł~bla WU~Z młod.zlezy a- I R~wnJC duz\ nacl"k, polO7.0ny 20- statutu. Wybrano delegatow na kon_ l: • 
kad~mickie.f z mas~mi pra~u,~ą. s ta,nl e " na ~~~soW1~~le ~z::. . ,. gr!"s, którvm studenci pned}?ż:V,li Łc;~zyta-Krośn.ewlce , 
cynu przez włączerue ~tudentow I SW~"'O ro",;r.RJu I._n,m a~Ja. J.esl1 S'wl)je postu.1a1ty do przedstaWler.:a Wyl1l.. I:omun'kac~,jny Urz. Woj. zawa; 
tlO prac społecznie użyteczn~(',b I cI10d'lJ o strukturę orga~J.lzacYJn:=j, na Z jeżw.e _ kofl<'Z)' nasz roz-, damla.. fe z clniem 2'ł "':'l' 7.os~anie za.m~ 
w mieście i na wsi. Zrzeszenie I będ7.ie brak wladz środOW1Sko'.""ych. mówc~ I kni<.:ty rnc~l elb W,SZyBU:,ch pOJ&zdÓ'§ ?l~ 
. . l - dzł . PrZY po'zczególnych uczolnla('h . chodze pl!llSlwowC.l J,~c_~'". - Kro rut. 

likWlr Qowac bę ę resztki lzola. d , ' , ć b'd '-d ' li mitt U \V ub p;ątek w sali Anatomicum w;r.e, pccz~"'szy 0'1 I,m 41 do km 51 -
c;ji studentów od mas pracują- zła,:: , ę ale Ylue o e.y - '... '" r' Walrw - KYo~ni()wiN', 

l ...t.... l czelDlane których przewodn1c?.ący ()dbył Slę cstatm przedJ...ongr _50'\\ y Olljazd w czasie przerwy odbywać si. cyc 1 Graz za",erac rozruce m.e- " .. tud" t' UŁ' Ak' L k a " . . .' ", k W1 d łOO" .tudi" t 'będ.a tworz"ć dl", celów reprezenta._ Wlec s _n ow l . e .. n l)~dz' " oil km 41 w Iderun u na o_ 
zy.m Z1e~ą S UJlI,cą a !ll o. .' " Ok K" którym pr,zemawiali wvbrani na kon cl~wek po drotl - e ęmlnnel Mazew - So. 

dymi robotnIkami i chłopami". I cvmycb tzw. ręgową omlsJę I dl' - hM',,,. p"whtowej Grab6-w - Mlłoniee, 
. _... . . ZSP. gres e egaCl. gminnej Stan Wieś - Biellce do km 139 

ClekawI Jestes!llY, co ~tan~e Się Z _ Wypada nadmierLić _ doda,je Powstaj:r,cej nowe.! organizacji i,y. <.Irogi państwowej Nr 17. bm 
dotychc2lasowyml orgaruzacJam!~ , nas. rozmo''''ca _ z'e ZSP be<lzie C'.tymy J'ak n.ajpomvśln;ejszego t'OZ- Nawłer?,c~tnta ObjazdU uucznl.o'Wa, • 
k d 'ck' , W ' • . t J _ "." ' . '. . kowaua I zwiro'wa. a em~ :;m!, . YJasma na.Tl1 o e orgamzacją naprawd~ masową, WOJU t godnego wypełmama obo- przewidywany termin pl'7Ywr6eenia 1"11 
'tzy Wlśn!eWSkl zrzesza.jącą wszystkich studentf)w wla,;r,ków. jakie stawiają przed nią chu 30 ł:stopada 1950 r. 

Bratnie Pomoce ulegną tikwida- bez wzgledu na urzekcnania P<llity -, masy pracujące Polski. 
eR Stan;oe się to ~ ponieważ dotych- =e i re igijnc. Nie ą..n;JCZY to jed- ZJI{ Odtzy'ł dziekana 

Nam:tklewicza 

W służbie b · h· alr ebUj-ąCYCh' Dnia 13 bm oobyło s!ę z 1n!cjatyWy , • ł Referatu Szl,'olenta MI{ Łódź, kolejne U O g I C I ił Z . , ' ;'~ifa;~~~~i~~~~~io:;;d;:~~ś~l~yf~z~~: 
Akcia charytatywna łódzkiego CARITASU rozYłija się pomyślnie ~~dfi~'~~~i~~~~~~:ądU materialistyczna 

- ~ " , W dyskusji prowadzonej Obiektywnie 

Wwrem laJt ubiegłych "Caritas" z Okazji świąt Wielkie,inocy zorga.. n:ini.e Popielarczyk dla chore~o, na 
nizował specjalną akcje:, mając:t na celu pomoc dla na;lbiedniejsz,ycb, 2lapalenie osierdzia, syna. 
Na odezwę "Caritas" odp~wiedziało sPMeczeństwo nie tylko sklada- Narzędzia chirurgiczne, leżące do 
niem ~fial', a~e również czynnym udziałem w kwestach i zbiórkadI tej pory bezużytecznie w magazy
ulicznYCh. nach .. Caritasu", przeznaczone zo-

i na v.'Ysoklm poziomie poruszono szereg 
i~totny<:h zagadnień, 

akademickiej. 
Decyzja o powołaniu do życia Ponieważ pracą odrodzonego ,. Ca,ritas" ł&dxkiego interesują się staną prawdopodobnie dla klirLik u-

takiej masowej bardzo mim.zkańcy Ł()dzi. przedstawiciel naszego pisma zJoż~'ł w1Zytf': niwersyteckich, 

Następne semLnarium oobędz1e się dno 
27.4 br, w lokalu -przy ul. Piotrkowskiej 
n:r 89 o godz, 19, na któTym wygłosi 
refera't prof. dr Namitklewicz na temat 
.. Teor~a o paJ'lstwie wg naukowego so~ 
cjallzmu". 

orgamzacji pod w ZaI'7.ądzie Zwhzku DiecE'zildne ~o ceIem uz.yskania informacji OddzLały paTafiaLne "Caritas" pra 
nazwą Zrzeszenie o przebiegu al. ej i świątec:r.nej i o dalszych wynikach pracy nowe:-o cują coraz lepiej, Wyróżnia się od-
Studentów PoI- 2:arząllu. dział przy parafii św. Antoniego. 
k Prowadzi on we własnym zakresie 

s ich powzięta Zbi6rka na rzecz b.iednych udała IIO'ki ivv/nośdowe lub zapomogi pi e- rozdzielnictwo 'Jdzieży j jest w sta-
zo~tała jednogło- się. Dz'ęki ofiarności łódzkiego spo- nieżne" dla swych podouiecznych. lym kontakcioe rz; Zarządem Diecez-I 
śrue na obradach łeczeństwa Związek priz;vgotow'0.ł 150 W olcresie prze-dśw12tecmym ja!nym . 

. , Rady Naczelnej paczek świątecznych dla najuboż- wZ1lQwione 7ost.alo rozdz.ielnictwo 
:\'. FPOS 5 !ll,arca br, szych, Paczki te były dWOjak,ieg. 0 1\ od,7.ież~,. Od 30 marca 0(' 5 kwi~tnia Równ;eź oddziały w Retkim, KO-\ 
. w Lubume \ dza' J d 12 ) dIod' Z" t ł ' . . 50 7:n~ch i Radogoszczu wykazują się , " ro lU., e ne ( O - a l' zl O w:ązel<: zaopa rzy w OGZleZ 0- ~"z· ą ak,tv "",... OŚCl' ą. Zł""y"y .. , ter-

O tej nowel, hezdzietnvch lub dJa osób samet- sól), ,",u J .... v~, w 

m~we.i Orga:r:i:/ nych - żawiera,ły (każda): l k~ k;/~ł! Prace Zwiazku kształtują !;ię coraz minie sprawozdania i zapoirzebo-, 
zac,?! s,tudenclde.1 basy, 2 kg mąki, 1 kg cukru, ,:trucIe, ko~,vst!llei. Pcm0C dla najbiedniej- wan.ia na omież, Isltnieją jeszcze "Jd-

". " m o w l n a mI paczkę masła i 5 jajek. Drug:e __ szych idzie w kilku k'erun!raf'h, działy, które swoich podO'Piecznych 
J~rzy Wlsme,wski, członek. prezy- paczki, przeznaczon~ dla rodzin Przede wszyS'tJ..:im udzie1ił się jej kierują do diecezji i komplikują im 
d::.tm Koml1etu $r()do\\>jśk'Jwego, wioe:?dzietnych _ oprócz WY7Pj, ppez zll<'ratrvwa.!)je w 0(!7ież, ll- prostą drogę Qm-zymania pomocy, 
p'POS, ',. ' " wym. artykuiów. !Zawierały soki, dzlelan,ie z?lpOomóg pien:qi::lych, Ale jest nadzieja, że najbllisze t y-

- Odmicnr>J,e nlz to ~o lu:IeJ- 1{op.serwy, tłuszcz i ryż dla n:e- żywncści :i lel,\:ów. następnie pomoc godnie zmien.i'ą i w tych oddziałach 
sce z FederaCją - WYJaSDola na>z mowląt. lekarska przez wydawanie sk:lero- st<lSUnek do ubogich i lich pott'lzeb, 
lOzmÓWC~ -. rzlonl"iem ZSP będz~e C)bdarowa.,i pod0pieczni stwier- wań do lekal'ZY i pomoc w otrzy- Bar{lzo dobrze pracują oddziały 
mógł .bYC k~zd:l stu~ent" Zrzeszen!~ <lzili, że jak długo astnieie "Cari- mywan:u pracy ,za pośredndctwem terenowe ,.Caritasu". Ziożyły spra
pon:yslane Jest bOWIem. Jako ~'Xl.zaJ tas" nie było tak obfitych paczek Urzędu Zaotrudnienia, Ponad to "Ca- wowania z dotychczasowej swej 
~Wlązłcu . Zawo~?v:~g~ l będZ'le .dą- jak w tym .~ol~ ritas" spra,Wtłje on;ekę nad szere- działalności i zgłosiły zapo:trzebo
z~lo do .la!{, llilJsClSleJsz.eg~ ?D"lJ'ląza Niezależnie od! przydzielonych pa- giem pr7edszko.J.i. domami dziecka j wania na od'Z'ież i zapomogi pienięż
ma młodziezy akademlc!ue), ~ !li- czek. "Car1tas" obdarował dzie~i z śv.detlkami caritasowvmi i wreszcie ne dla swych podopiecznych. 
c~em zaw~dowym, Juz. ~ Jest vI"Zedszkoli świ'ątecznymi słodycza_ nad mł'l)(]Lieżą s'iudlU.iąCą, Wszyscy ubodzy, którzy w imię 
wladom,?, ze. C~ZZ proJektUje ,u- mi i łakociami, a przedszkolaki z Przydzilał leka;rstw odbywać !;ię ml:łosierdzia ch>rześcljański.ego zwra_ 
tworzeme 1:1 slebIe specjalnego dZla_ ul. Rzgowsld.ej (nr 234 i 48/50) otrzy będz:ie komisyjnie. KomiSje lekar- cają się do "Caritasu", otrzymują 
lu akadem.lckiego, ma~y od'Zi.eż. ~kie e:bierać się będa raz w tygod- pomoc. Nowe władze Związku 

O celach :i ~da!niach ZSP od.no- 10 odd7Jl.ałów terenowych Związ- niu celem rozpatrzenia ood",ń 1 za_, Djecezljalnego czynią 'J'Szystko by 
śnv paragraf projektu statutu m6- ku Dieeezjm.nego otrzymało ponad łt-lClQ'1~~h rCN!pt. W ub. ty!!odn.\u drypom6c potrzebującym. ' 
,,-L • 700 tys. zł z p~czenjem na pa_I przydzielonO' penicylin!) wdowie Ja- (Zi) 

"'~KSlE WY'IRANE 
LO..,EIIIH , 

4 Dzień &ią~nieRia 2-ei klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zt 

padła na Nr 8'1652 w Warszawie_ 
Wygrana 500.000 zł padła nt 

Nr HU63. 
Wiygl'ane po 200.0GO Ił padły na. 

NrNl': 75355 79320 104528 105900. 
WYI.'Tane po 100.000 :zł padły ru-. 

NrNr: 6769 27917 32872 64378 85843 
87478 91819 991~1 108950. 

Wygrane po 40.0\)0 zł padły na. 
NrNr: 1594 4429 6866 26292 27361 
30649 40796 44383 44700 52409 72972 
78454 82410 105717 107131. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 5812 7682 8174 10427 11516 
12811 16667 17097 18164 19860 28270 
26114 36536 47918 49591 52770 54539 
54737 55465 57754 66289 71086 71651 
73517 74747 76388 77783 82012 86417 
86649 90454 91748 98395 101377 
102746 106688 107237 109500. 

Blisko 50 lat temu, bo 17 paż- M I C H A Ł B A Ł U C K I życie, Długo wlokła się za nim d,~ę:rnika 19'01 l'Oku, wystrzałem opini:a <Złego syna z bogatego dO'> 
z rewolweru odebrał sobie życie mu, Ach, ten Kraków!... Posądza-
w krakowskim Parku Jordana no I!O o sknerstwo, kiedy jaka 
:Michal Bałucki, autor "Domu t D 01 t II młody chłopiec liczyć się musiał 
otwartego" i innych wesołych - au ar" om li war ego z każdym groszem, ciężko zapra .. 
komedii, humorysta - D którym oowanvm. Na uniwersytec2e .od ... 
wyraz.ił siE:: Władysław Bogusław- tawał do końca. Tylk'o że zloto! tłukł głową D po.dlogę, Po prostu 'A z poezji? - Z pewno.śclą nie mawiano mu stypendium -
ski w p:>i';mi,ertnym o nim wspom- to nie wyooldej próby, dużo w uwolnił Eiię od swe~o ,.male~o ta- nada się już do pr-zedruku ani po- ?nów jako syn.owi bogatej matki. 
nieniu, że po Fredrze i Bliziń- nim taruej domieszki i piachu. W/lentu" kulą r. e\Yolwe.rJw~. Mierząc emat o "Ziemowicie, księciu ma- Ta "bogata" ma~ka żyła długo -
skim "śmiał się najgłośniej". komediacll Bałuckiego jest mnó- przez całe życie silv na zamiary, zo\V'ieckim", ani "Ko.styna czyli dopóki w 1886 roku nie zamo:-.. 
Miał już wtedy lat 64. stwo śmieszności, lecz mało dow- widać nie mógł pootąpić inaczej. dziewczę spod lasu" - sążniste dowała jej chciwa posługaczka. 

Za śmierć Bałuckiego czyniono dpu - tego bystrego, mądrego .opusy, wymyślnym wierszem wy W bogobojnym KraJwwie v,met 
odpowiedzialną - krytykę. któ- dowcipu, z którego ul'Osła nie- Ale potanmość ocenia dzJś je- koncypowane. Możemy jedna~ rLaroiło się od potwornych plotek: 
ra rzekomo zatruła schyłek jego śmiertelność Moliera, a który g.o twórczość sprawiedliwiej - zrehabilitować choć drobnym ak- podejrzewa..'l'J.o Bahldcie~o, że sam 
7.ycia. Lecz istotna -przyczyna Fredrę wywyższył nad innych m1erząc zamiary pisarza raczej tern pietyzmu pamięć Bałuckie- był inspiratorem tej zbrodni! Ja-
1.kwi~a głębiej: ten pozorny we-I polskich komediopisarzy. U B'l' według jego sił. I doszła do wnio- go _ poety przez pr.zywrócenie kże Me miał być mel an ch oli .. 
sołek, na którego sztukach śmia- luckiego śmiejemy się - z osób, I E''kU. że siły te były nie do pogaI"- nazwiska autorowi słów, przez kLern! ... 
ła się przez dhH~'le lab .cala POI-/ a nie - z osobami, a to jest wieI- dzenia. Ze niepamięć dotknęła ra- cały kraj śpiewanej pieśni "Gó-
ska, w rzeczywistości był melan- ka różnica w klasie komedii - czcj tych, którzy w wysokim o ralu, czy ci nie żal", które jakoś Dłt~~o też nie mógł zdecydowa~ 
cholikiem, malbontentem i pesy- i dlaJtego tylko niektóre z nich wbie mni<>man6u, zbyt pochopnie zagubiło się na szerokim gościń- się na obranie zawodu: najpienv 
mista. Cóż, Z,!1amV t<tkie <>nrzecz- przeżyły autora ]'ako ma' ?widła drwili z J'ego "bałucczyzn·;". Bo l' . zamierzał zostać ... księdzem, wstą 

"W - cu popu amIOSCl... 'l ' dn k t d' t t 
ności. epoki i obyc:zaj6w. Lecz Bałucki 7.aden z teatrów, ~ających dziś pl Je a na s u la ma ema y-

Urodzony w Krakowie (1837), był człowiekiem i'lteIi.gentnym i 7. powodzeniem "Dom otwarly", Nie zrozumielibyśmy jednak (',zno - fizyczne. Przerzucił się "-
IV sferze ,.I'krzeczącej pospolito- krytyC?'.Ilym, a przy tym ambit- "Grube ryby", czy "Klub kawa- p!'Zyczyny melanch.olii i sceptyz- nich po Toku na przedmioty hi.
śd", dążył Bałucki przez całe 7,Y- nym. Swą niemoc 'POetycką sam lerów" - nie zaryzyl~owałby z mu Bałuckiego, nie znając jego storyczno - literackip, by poświę~ 
;ie do \vyzwale;ua S'ię z ni~1' !,ró- d;:>strzegl. -:- i prędk~, Od proz~ I pe:vnoś~ią wyst~wienia ,.Królew- życia, bo tragizm je~o nie tkwił cić się belferce. Ale jako zbyt 
oowal dokO'1a~ tego nanJ1erw <ae odwrocIł - w obhczu lstatne) sklego Jooynaka Rydla, luo "Zło w Filmej litera:tur7,e, Bałucki miał jawnie manifestującemu się pa
przy pomocy skrzydeł poezji. A'e wielkOŚC!.· Orzeszkowej, Sienkie- fi tego runa", n{oże. w związ.ku ze ciężką młodość. Ojca stracił wcze triocie, odmówioTI') mu pOSady W 
był ptakiem małego lotu. Zraio- \Vicza i Prusa. Przejściow(} skrze· zbliżającym się 50-leciem ~mier- śnie. a matka, bogata sklepikaT- rządowym ~TJ.azjum. Podejrza
ny do poezji, przerzuca się do piło go powodxenie je!:!o kom-:dii. ci Bałuddel5'o, nasze firmy wy- ka krakowska" nie kochała s.yna, ny o konspirac:ie polityczne w r. 
pro.zy, Staje slę pozytyvvistą, 1'zo- ale kiedy j tu dobiegły go natręt- dawnicze - których nigdy bym Inaczej - nie .zmuszałaby RO do 1863, przesiedział rok w wlpzie
czuikiem spolecznego postępu, w ne głosy, by przestał pisać wo-I nie namaYliał do wznowienia ża- rzemiosła, podczas kiedy chłopak niu. Douiero stamtąd wyszedł -
czym zbliża się do Orzeszkowej, bec "doszczętnie wyczerpane~a dnei powieści Przybyszewskje~o rwał się do nauki. DespO'ty7.ID i jako zdecydowany poeta ... 
lf'cz bez je; wielki~go t'llentu talentu", Dl'zestał - żyć! Sbnąl dokonają jedrak przer;Jądu ograniczoność tej kobiety sp1'a- Długo można by opowiadać o 
l'\iemniei zd0bYV/a sohie jako po- vmbec dylematu , czy talent jego nro7.y Bałuckie~o? Może wśród wiły. że Bałuclci, jako uczen , życiu autora "Domu otwartego". 
wieściop!1'3r7 i nowclhta a'Jżą w ogóle nie był złudzeniE'm. jego snuśri7ny 7.najduje ~if> CO~, co zrvwa wszelkie stosunki z dO-, T ,eC7 c5ż z tym ,.Domem f\twar-
nocwtność. Tvlk0 że w warun- zasłu~iwalobv na wvdobvde z mem. Korepetycjami )Jrzebija sic t:'tfYl" , na który zwr;~ca llwa~e t:)'-
kach' ówczesnej Galicji pn"dko 0- Pamiętacip. tę historię Boya o pyłu zapomnienia? ~am ~otow- przez ~imnazjum, a kondycjami tuł niniejszego artvkulu? - S7tU-
padają mu rpce, iak przedtem ()- nie'?dolnvm malarzu, który po oi- bym ręr'Zv{' 73, pow.odz-enie pr;r.y- 01"'1.('7 uniwen:ytet. Nie byłoby W kę tf> W:vstllwIł wł:lśn1e P:u1shv~
padły s:crc 'dla. Nie mogąc więc hmemu bił głową o p')(łJo~ę, wo- najmu;p; wyboru je~o nowel, t y- tvm nieszczęścia. Robiło tak wie- wy Teatr im. Jarac7.a. Prz-ed rc· 
społeczeństwa 7.reformować ani ła;ąc: ,.Boże, rlałeś mi talE'nt - nów, obra7-ków i oO'owiadań lu- lu -- l właśn.ie wyszro na ludzi. cenzją uważałem 7..a wskazane 
poprawić -zaczyna się z niego ale mały"? Może i Bałucki dO-I' rlowych. n il? pozbawionych. iakcl Lecz Bałucki był naturą wrażli-, napomknąć choć coś niecoś o jej 
śmiać. I tu natrafia na złotą ży- szedł na schvłku do takiego )1I'7.E'- malowirlła Ohyc7.ajowe, zalet sty- wa i czułą, Post~powanie matki -autorze. 
lę talentu, którą będzie eksploa- konanda. Tylko, że nie pił i nie lu i trafnej obserwa('ji. - . zalalo mu duszę gory~ JlA cale St. Wo;vna-Gwiaźd1.:iński 
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Dwudniowe obrady instruktorów wJcłł. fiz. 
Przez dwa dni odbywały się w Ło- go, na których po zapoznaniu się • 

dzi obrady instruktorów wychowa- uwagami ze strony przedstawicieli 
nia fizycznego kuratoriów: war- prowincjonalnych - powzięto wiele 
szawskiego, białostockiego i łódzkie- uchwał. 

Mszoz.onów, Rawę MazowJecką, To
maszów i Piotrków, Start w War. 
szawie nastąpi około godz. 12 z tym, 
że zawodnicy dl) Łodzi przybędą o 
godz 16.30. 

Trzeci etap (1! ŁocW do Wrocła!W.La 
liczy 212 km. start honorowy :maj. 
dować się będzie p:I1Zy ul. Piotrkow
skiej przed Redakcją "Głosu Robot
niczego", S1Jart ostry wyznaczony 
został przy Parku Wenecja na ul. 
Pabianickiej. Kolal1Ze przejadą przez 

'0 . Zduńską Wolę, SieracL7J, Złoczów, 
rgamzatorzy wysClgU kolarskie-

p aga 

al i 
Lutl.ltów, Wierusz, Kępno, Syców, 
Oleśnicę. start w Łodzj ma nastą· 
pić o godz. 9 rano. 

Czwarty etap (li Wrocławia do 
Chorzowa liczyć ma 180 km. 
Piąty etap rozegrany t7JIJ31lan:le na 

szos:!e (1! Chorzowa do Cieszyna. E
tap ten liczy 194 km. W Cieszyn.le 
kolarze mleć będą jeden dzień wy
poczynku, by 6 maja walczyć już 
na terenie Czechosłowacji. 
Wyścig zakończy się 9 maja W 

Piradze. Impreza ta mieć będzie nie 

p j 
tylko zn.aczenie propagandowo
sportowe, ale i polityczne. Chodz:i 
przede wszystkim o zb1iżenie spor
towców kilkunastu państw przysy
łających do Polski swoich zawod
ników. Wyścig odbywać się będzie 
pod hasłem walki o poikój. 

Tak szczęśliwie się składa, że za
wodnicy do Łodzi przybędą w dni.u 
l maja, a więc w dnilu wielkich ma_ 
nifestacji. Nie ulega wątp1iwości, że 
sportowcy przyczynią się do uświeL 
nieIJlLa Święta Pracy. 

Ponieważ konferencja ta dostar· 
czyła zbyt dużo ciekawego i nie
zwykle cennego materiału odnośnie 
sposobów popularyzacji wych. fizycz 
nego w terenie - do sprawy tej 
powrócImy jutro. DZiiś możemy jedy
nie z zadowoleniem stwierdzić, że 
}wnferencja spełniła z nawiązką swe 
z&danie i Pl~t:yc.zyni się niewątpliwie 
do wyeliminowania z życia wielu nie 
dociągnięć ł oporów, na jakie w swej 
pracy niejednokrotnie natrafiali in
struktorzy wych. fiz. 

Dziś nlecz 
Polska- CzeChosłowacja 

SOPOT (Telefon wł,l. JRki jest wymlk 
mec"u w piłce koszykowej Polskllo-CH_ 
chosłowltcja T 

- MIe graliśmy. go Waxszawa - Praga mają już za.... --------------------------

pewniony staJri (llawcdnrik&w nas tę- - .. 'k -... 
pUjących państw: Niemiec, Czecho- Z ą ~ ~. ,., 
slo j' W' R " Alb j' I - Zawodnicy Czechosłowacji dopiero • wac l, ęglJer, UffiUDll, an 1, gOlh;. 19 przylecieli samollotem do 6da.4. 

- DI1a.czego' 

Francji, PolanU Francuskiej, Danii. k 

:~t~~::zteni:':~:::eAn;~ i 1;~~: Nie można hamować rozwoju Ludowego Zespołu Sportowego w Srebrnej I :o~p::~~~f'dY ostateunie odbędzle sio 

garii. Oczyvtiście chodzi tu o repre- Młodz.let naszej wioski Srebrnej jut od urzędnilk.om 1 młodzieży To st.anow.lsJto d2.1elców 1 niezrzeszcmych Ukończyć - 1I1ecz przesunięty wstał DA niledzl4!L 
zen1Jacje rllespołów robotniczych. dawna intereSUje się spOTtem i bierze w zniechęca sportO'W1Ców, !którzy maj, pięk boisko w oznaczonym termirue llę. Grać będziemy na ke<rtach ten!!!o. 

Widzimy w.ięc, że wyścig organi:- nim czynny udział. W 1'. 1947 powstał u ne plany zorganlwwania zawodów w Wiesław K~lczyk IWYCh. 
2lOwany przez .,Trybunę Robotniozą" nas kluJb który został nazwany Soko dniu Swięta PNicy. Przyp. Red. Sąd.'>Jimy, że sPrawą tą . - Czy zasdy zmiany w skladzile dra_ 
i "Rude Praw')". ściągnie na start łem". zr~eszał on wtedy około 20 '~hlOP: za.interesuje się lbIliżej Wojewódzki I zyny' 
do Wars'Z.8iW!l elItę kolarzy szoso-' ców i posiadał jedynie sekcję pll!ki not_ Obecn1e LZS w Srebrnej =esza po- Komitet Kultury Fiozycznej w Łodzi - Nie. 
wvch l?: ca'łeJ EuroT.lY nad 50 członków, w tym 15 kobiet, . ' • . nej. 'm!l)(Wie'i wiejska, na. której nam) - Jaka jest pogoda R.'ld mon.emf 

Impreza z każdym dniem budzi 8'p{)dzlewamy się, te zapał nasz 1 pra ta.k ban'zo za.le'iy otrzyma z zamImlę _ Pogodę mamy pi~lml!, i nic ehyba 
cor aZ! większe re:i.nteresowanie. Wie_ Zesp6ł nasz był "dzLki", gdy! Samopo ca me pójdą na marne 1 odpowiednie tych roagazyp.Ó'W przeznaczone dla ni~ staJnie na przeszkod,,,c, żebyśmy 8p-!lt 

my, że w poszczególnych państwach moc Chłopska 1 miejscowe społeeze:ć.. czynnild przyjdą nam z pomocą, by mej piłki ora.z łinną pOtrzebną pil_ kanie to rozegrali Da b~isku, a llłłI VII 

prowadzone są obozy t.reningowe. stwo nie zainteresowały się nami, mimo, wspólnym wysiłkiem całej gromady ~6ł m.oo. h3li. 
Kolarze Czech0słowaoji :m!&ljdują że jUIŻ wtedy zwracaliśmy się do nich o 
się już W Polanie koło Wisły, gdzie pomoc. Sytuacja ta zmienilla slę jednak, 
razem z nas,zymi zawodnikami pro- kiedy na początku 1950 r. powstała w 
wadzą jntensywne trerriIngi . Srebrnej spółdzielnia produkcyj1'la. Za_ 
pjsaliśmy już O tym, że pierwsze- interesowa!' s1ę nami PowIa.1Owy Zw. Sa. 

go dnia. to znaczy 30 kwietnia wy
ścig odbędzie się na szosie dookoła 
Warszawy, a dopiero 1 maja zawod. 
nicy IX WarszaV\'Y wyruszą w dal!zą 

mopomocy Chłopskiej w ŁOdzi. 26 mar 
ea zostało zwołane zebtlmie, na którym 
postanowiono za~ożyć LZS. 

drogę. Na zebraniu tym obecni byli przed5ta 
Zapozmajmy się bliżej z poszaze- wiciele s.p61d!:IJie'!lndl produlk.cyj'IlIeIj oorae 

LE "OflTLIE,C;I F'N'-lłlłJD 
~tortolł/ać będą HI Lodzi I~~'l.u~:-~n~~~~ti~'h. ~~o~_ 

WcmnlJj podao\Jlśmy na.r&W1isk8 mwodnL I Le1dlooa.tlecd F.iInl.am.dJid m.a.j4 be.rd00 do- I ski, BiI'rW'lowSk;i.. SklaI baJr.lla .OI'aJz trz:y ~ 
ków F1iIn.la.ndrili., którzy stwrtować bedll w b1"6 wyruilkd. Przyj8Jd4 do naR przed~ I "';odniczllll: MiileWSka, Ci>eśli1kówna 1 Ko. 
Lod2ii 1 maja, przzeod przybycd.em k:oIl.arzy I ws:zy\9tkJim bdegacze. Nie jed!nego mlinte_,llll'Uk6wna., 
startują,oych w wyśdi.gu W~a - resuj~ zrupewne sJdaod eIkrlipy zawodni!łów l' Zawody te z ud7.linlem le!kJkoatletów 
Praga. polsłru::h. Otóż prócz rod7.li8lll, w 2:a;wodach'l J0.JJ1aon'ii-!ti. zalpowiadają, się b. l!nteresujlV 

gólnymi etapami: IDIleJScowego społeczeństwa. W ta.. 
Etap pierwszy Warszawa - War- Im obrad postamowtilon:o ~ boilsIko Jak naprawdę lUJf.l9'ąda 

szawa lkzy 143 km. Start honorowy pi~e w re.mtlIOh czynu :t.<rro.ajo_ 

00 Jeżel,; dopisre pogodn, na stadionie 
przy M. UaUJi bed7li!enny mieli me lada 
a.tra.kcj ę. 

nast.ąpi na stadionie Wojska Pol. wego, w czym miały nem dopomóc ~p Ba 68 •• ,.. "',,1' 7IfI1fIII Kolllil"Ze przybędą, do Lodzd około p.o_ 
skiego. Kolarze rzeJ'adą pl'zez: Ja- .;;sp ... ~ ~ ___ ...... ~.. . d2liny 17. Na.tpml!2lSt progreJIn minutowy 

wyżej wymienione organizacje. Także ~ : mwodów l~oof.letY=rch pl"llElwudu1e 
błonnę, Z e.~rze, Serock, Pułtus>k, Pow. Zw. Sam, Chlap. przyrzek} nam w Przez <lfuższY czas l\!olejarz i W!6kn1a.....z) nie dojdą ze sobą I :;~reg po. w biJe nrus1ęI>u.l.ac'ych k<mkUTen.-
Wyszk6w. Radzym:in. Meta znajdo- jak najkrótszym czasie destarczyć Sprzęt nie zajmowaliśmy do porozumienia. 0 1'1, tr\vaJąoych me dhl~eJ Jeok póltornj 
wać się będzie na stadionie. żadnp.go stanowiska Ze źródeł miarodajnych, łódzkich dO-·

1 

goo'.!:.l!ny. 
Na metę przybędą o gocL7J. 16.40, I sporoov.'Y. odnośn,!e Spl'BWY Ł~. wladujemr się, że Łącz nie ~tr7.ymal do- LOZ,LA dołoży .pewne W'S'Zc!IJalch et.a. 

cza, który ostatruo tąd zwolruerua z ŁKS Wiókn arz, co tym ra~ aby irnpreŻa. ta. pod w ~lpd em arga. 
Drugi e-tap iL Wars'ZJawy do Łodzi Z zobowiązań wywiązali si~ na razie zdradllał tendencję samym nie ~lucza jego startu w jed~. ' IIlJirrecyjnym wype.d~a j!lllt ~1;ll'ieJ . 

liczy 185 km i przechodZi przez tylkO sportowc"" którzy korzyst ajll.c ;t zmlany barw klu- nastce łódzkieJ i. kto wie, czy w dnIU I . - . 
• bowych. d zJosleJszym ~le ujrzym:l;' go na pozycjI Atrakoję st,a,:J.O'W'ić beda !e~tleC'l 1 

---------------- ~~~i~n!::~~!~zn~chbO~:ra~e:n:: :::: że ~~d:a~al~roę ~:~ ;~~~~o :~~;~~~o O!a~~~~~eŁj~~ ~e;rar:11 :~~)jj~lS~IaI~~~~~k~~tuJ:f&.;m~ 
d 

. . t i I nej dia sportu spra- wIenie liniJ napadu łódzkICh ugowców. tym dmu ukof,C'Z~ w Lodzi drugf etlli>. 
Dzis~8isze mecze sqortowe na wyrownamem erenu uwa cewa_ wie wyst&rczy ogra. W piątek, po dłuższej przerwie zimo. 

n :em me mogły być kontynuowane z bra nlczyć się jedynie wej 1lrenowal już 1 Janeczek. Wstawienie PrzypominAmy, że w prze:lcllonllu zawo_ 
DziS odbę<ll) się n.~skpujące mecze pll. ku odpowIedniej lIoścl kom które po_ do roli pilnego obser tego ambitnego zawodnika do skła.du id6W lekkoatletyczllyeh w Lodzi starto. 

kn.T"!,j,, o mistrwstwo Ligi: ' watora. drUIŻyny Włókniarza bez odpowiedniego wn~ bęó7.i.e w \Vl\rszn.wic Emil Zatopek. 
('ra cl\vta _ Polonia. (W) trzebne były do siewów wiosennych. Do Według .\,nfonnacjl przygotowania kondycyjnego byłoby baT Natomiast z.awodrcicy m.graonr.czru. i cześć 
Gwardia. - G6rnU, Ot) tego czasu nie otrzymaliśmY rawnie'Ż pll pewnych pism war- dzo ruerozważnym posunięciem ze strony le1!lkoatletów polslctch po zaw odl\ch w 
T.c~ja. - Jf ole.iarz (1') 'k:l notnej dla droż n -łoszOnej do roż I SUlwskich, Łącz mial być jakoby potwier kiercwnictwa sekcji Włókniarza Lod"lll uda si:e samolotem do W roclawia, 
lVarb. _ Garbarnia. I y y ...., dzony dla warszawskie"o Kolejarza 2resztą zaledwle kLIka godzin dzicll nas by tam T6Q; J=-.;c:w stJamąć na starcie. 
AJiS _ Górnik (Szomb .) grywek o "Puchar Polski". Sp<rzęt ten, ... od chwi1i rOZ!pOczęcia meczu i dlatego 
J.KS VI'lóknilln _ Roch. ; o czym wiemy, na pewno leży bezuży_ W tej S'j>rawle iIltormowal!śmy s:lę wczo ClierpllilWie poczekajmy na u.k.:lIzaalie się Te, mpowioadają.ce sie tBIk l!nteret;Ująco, 
Spotl<p o,ic łód zkie rozegrane zostanie 'I . " raj telef.onicznie w sekretuiacle PZPN. I drużyn na boisku. 'ZBlWody Icldroa.tłetyc7me w LodrzJl. bed4 

11[\ "tad;oni~ przy Al. Unto, Poczatck e tecwe w m-3.,azynach WOj. :?:w. Sam. Nasz wa'rszaws'ki rozmówca oświadczył Z uwagi na Zbliżające się mecze mię. pierwm:ym, ~ym start~ :nas.tYCh 
/Cod". 16. ~Vcroraj 'YszYSCy zawodniey Chłop., gdzie, jak nas informowano cze krótko: P~PN nie będzie tak długo 1'0~- dz.ypaństwowe i konlecznollć doboru naj- crolowyc'h 2l3iwml.ni!ków. W ~u z tym 
I.KS Włókniarz łączru.e z kleroWllictwem kają Da cenniki z wars. zawy Czy jednak patrywać sprawy Łącza, dopólcl zawoon!k I silniejszej kadry reprezeJ'ltacyjnej, dziś trzeba nlIe!l:wroC'1lll1le ptpyl!ltą,pa.ć do upo_ 
byli w t;atrr.e. na sztuce Kruczkowskiego I tej SIP'l'a"\\"y me mOŻlIla był~by załanvic ten nie otrzyma lEw-olnienia ze lIWego ma przyjedzIII do Łod!zI w cha-..a,kterze obser rn:ą-d.lrowtlInfia b:t~1, której stan JlO'1lOSta. 
,.NSemey'. Piłkarze Ruchu przyjechn.lil cJerzystego klubu i oba zainte<resow&nelwatora pr.r.ewodnicz,cy kapitanatu PZPN wUa obeonde WIele do ąC2lenl!a. 
do Łodzi wczoraj wieczorem. 1:naczej, nie za'bierając cennego czasu Zil"Zeszenia s;portowe (w danym wypadku '- Szymkowlak. 

Z I E J E GUY de MAUPASSANT 

JEDNEGO 
ZYCIA 

Przekład JOANNY WILIŃSKIEJ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••• m •••• _. ~_.--

Była to drobna kobietka, o łagodnych, smutnych 
oczach, cicha i małomówna. Zjawiała się jedynie 
w godzinach posiłków, spędzając resztę czas~ zam
knięta w swym pokoju. Wyglądała dobrodusznie 
i staro, choć miała dopiero czterdzieści dwa lata. 
W rodzinie nigdy się z nią nie liczono. W dzieciń
stwie nie zaznała nigdy pieszczoty, była dzieckiem 
brzydkim i spokojnym, które siadywało cichutko 
w kąciku niepotrzebne i niezauważone przez niko.go. 
Jako dorosła panna nie wzbudziła także niczyjego 
zainteresowania. 

Stała się czymŚ w rodzaju własności rodzinnej, 
żywego mebla, .do którego wido.ku wszyscy są przy
zwyczajeni, ale o który nikt się nie troszczy. 

Siostra, kontynuując tradycję domową, uważała 
ją także za istotę nieudaną i nic nie znaczącą, Odno
szono się do niej bezceremonialnie i poufale z od
cieniem jakiejś pogardliwej dobroci. Nazywała się 
Liza i to oryginalne, młodzieńcze imię zawsze ją 
trochę krępowało. 

Gdy stwierdzono, że nie wychodzi za mąż, i że ni
gdy prawdopodobnie nie wyjdzie, zaczęto nazywać 
ją Lizką; od urodzenia zaś Janki - ciotką Lizką. 

Czyściutka, pokórna, była nieśmiała nawet wobec 
swej siostry i szwagra, kt6rzy zresztą odnosili si~ 
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-
do niej serd€<:znie, z uczudem, w którym było wiele 
czułości, podświadomego współczucia i wrodzonej 
dobroci. 

Gdy baronowa wspominała jakiś fakt ze swej 
ml'.::-dości, mówiła często: 

- Było to w czasie szaleństwa Lizki. 
Nigdy nie tłumaczono bliżej, co to miało. znaczyć, 

i owe "szaleństwo" otoczone było mgłą tajemnicy. 
Pewnego wiecwru Liza, która miała wówczas 

dwadzieścia lat, z niewiadomych powodów usiłowała 
popełnić samobójstwo, rzucając się do wody. Nic 
w sposobie jej bycia nie zdradzało tych tragicznych 
zamiarów. Wyłowiono ją na pół martwą. Oburzeni 
rodzice, zamiast zbadać przyczyny tragicznego kro
ku, zadowolili się stwierdzeniem, że było to "sza
leństwo" i mówili o tym, jak o wypadku wierzchow
ca "Coco", który złamał nogę i trzeba go było dobić. 
Odtąd Liza, wkrótce potem nazwana Lizką, uwa

żana była potrosze za niespełna rozumu. Lekcewa
żenie/ jakie oka:zywano jej w rodzinie, udzieliło się 
wkrótce całemu jej otoczeniu. Nawet Janka, gdy by
ła jeszcze mała, wiedziona nieomylną intuicją dzie
cka, nie okazywała ciotce żadnego zainteresowania 
i nigdy nie wbiegała do jej pokoju na dzieńdobry. 
Jedynie chyba służąca Rozalia, która sprzątała ten 
pokój, wiedziała dokładnie, gdzie właściwie mieszka 
ciotka Lizka. 

Kiedy ciotka Lizka wchodziła do jadalni na śnia
danie, mała konwencjJnalnie podawała jej czoło do 
pocałunku - i to było wszystko. 

Jeśli ktoś z rodziny ' miał do ciotki Lizki jakąś 
sprawę, posyłał po nią służącego, ale w czasie jej 
nieobecności nikt się o nią nie niepokoił, ani nie 
troszczył, nikomu nie przyszło do głowy zapytać: 

- Co się dzieje z Lizką, nie widziałem jej jesz
cze dzisiaj? 

Należała bowiem do tego typu ludzi, którzy po-

zostajl\ właściwie nieznani nawet dla najbliższych, 
których śmierć nie wywołuje w domu pustki i któ
rzy nie potrafią zająć miejsca ani w życiu, ani 
w przyzwyczajeniach, ani w sercach swego otocze
nia. 

Te dwa słowa: "ciotka Lizka" nk dla nikogo nie 
znaczyły, nie wywoływały żadnych uczuć; wyma· 
wiano je machinalnie, jak: imbryk lub cukierniczka. 

Poruszała się drobnym, szybkim i niemal bezsze
lestnym krokiem, nie zdarzyło się jej nigdy niczego 
potrącić, sprawić najmniejszego hałasu, tak jakby 
otaczająca ją atmosfera ciszy udzielała się także 
martwym przedmiotom. Wydawało się, że ~ jej 
zrobione są z waty; tak delikatny i lekki był kh 
dotyk. 

Przyjechała w połowie lipca, przejęta i wzruszona 
projektowanym małżeństwem siostrzenicy. Przywio
zła niezliczoną ilość upominków, które dlatego, że 
pochodziły od niej, nie'" zrobiły żadne.go wrażenia. 

Już nazajutrz po przyjeździe ciotki Lizki nie do
strzegano niemal jej obecności. Ale ogarnęło ją ja
kieś dziwne wzruszenie i podniecenie; nie spuszczała 
oczu z młodej pary. 

Z niezwykłą energią i gorączkowym pośpiechem 
zabrała się do przygotowania wypraWy, szyjąc po 
całych dniach, zamknięta w swoim pokoju, w któ
rym nikt jej nie odwiedzał. 

Co pewien czas przynosiła baronowej ldlka wła
snoręcznie obrębionych chusteczek lub ręcznik6w 
z wyhaftowanymi przez nią monogramami, pytając 
niespokojnie: 

- Czy tak będzie dobrze, Adelaido? 
A baronowa, oglądając od niechcenia robotę, odpo-
wiadała obojętnie: . 

- Nie zadawaj sobie tyle trudu, moja poczciwa 
Lizko. 

(D. c. n.) 
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Narzekanie na brak wody w Ło· 
dzl jest tak powszechne, że dla czlo 
wieka niezorientowanego w cało
!kształcie zagadnien1a, problem wo
dy w naszym mieście urasta do roz 

WAZNl!I TELEFONY, 
Komenda MiejSka M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

miarów klęski niemal tej miary co 
za.GO bi'blijny potop (tyle, że II: odwrotnym 

104M. 184.15 skutkiem). 
UT.11 Z relacji przygodnych obserwato-

8 rów, a nawet samych łodzian, wyni 
159-16 kełoby, że Łódź jest wysychającym 

!!ItrU Pou.rna 
Kiejskl Ośrodek Intonnacjl 

Dqiurq opte. 
DzIsiejszej nocy d~je apteki: 
Ozerrneik (PiotrkO"'\VSka 193). Pwrtorowa 

:(Lagorewnlicka 120). PawrowsJd (Piotrkow. 
aka 307), Rychter (Na.rutowicza. 4Z>. Rem. 
blelińsk.! (Gdańska 90). Szymański (Armii 
Czerwonej 8). Szl:iJndenbuch (Sreb~ka 
Dl' (;T) , St~kel (Plotl'lkowska 250. 

miastem. Brak wody odczuwają całe 
dzielnke. Potwierdzeniem tych re· 
lacji są "ogonki" po wodę, cią,gnące 
się od studzien ulicznych na długoś 
ci kilkudziesięciu metrów, beczki, 
dowożące wodę na Bałuty, ludzie 
wędrujący z wiaderkami do domów 
"uprzywilejowanych" tzn. tych, któ 
re czerpią wodę z miejSlkiej sieci 
wodociągów. 

A jak jest naprawdę? 

Łodzianie narzekają na brak wody 
l'A1"STW. TEATR lm. ST. URACZA miejskiej jak gdyby już zapomnieli 

o godz. 19.16 "Dom otwuty" Bałuc- O tym, że studnie głębinowe istnieją 
kiego. Lo 

Teotrg 

W dzi i dostarczają mieszkańcom 
l'A8STW. TEATR POWSZECHNY I - miasta dobrej wody dopiero od kil

dd4 dwa przedstaJwiemla o go~ 
15.30 i 19.15 "NIE~ICY" L. Kruc'nkow ku lat. Przed wojną opracowano za· 
.kiego r:e Zdz. ~m w roll ledwie projekty budowy studni i sie 
prof. Soamenbrucha. ci wodociągowej i roopoczęto prace 

TEA'rR "OSA" 1fl. TraugulA:a 1, ·tel. 272,70 przygotowawcze do wierceń. Wojna 
chl!1Ś dwa pmedst8twiienJll. o god'2ll.nJie przeszkodziła w realizacji planów. 
16 i 19.30 "OBERZYSTKA" • 

HATB nOMEDll MUZYCZNEJ .LUT. Dopiero w 1942 1'. Niemcy. wykorzy 
NU" - o godllA.nie 19.15 "KROLOWA stując nasze plany, wybudowali stu 
PRZ1IDMIESCIA". dnie głębinowe. Do tego czasu wszys 

PUSTWOWY TEATB NOWI (uL Da. cy mieszkańcy 1 cały przemysł ł6dz.. 
szyńslóiego 34) - o godz. 19,16 "MA. ki korzystali :z; własnych miejseo-
KAR DUBRAWA". wyC'h studni. ' 

P.ł~STW . TEATR LALEX •• PINOKlO" Tak !było zresztą i po wojnie. Przez 
WMuwdsko otwerle "Nowa IUia kr6. 
la", god2. 12. 

PA..-ęSTW. TEATR LALEK .• ABLEJUS" 
o godz. 15 1 17.1~ "Złota rybka". 

PA.ęSTWOWY TEATR ~YDOWSK) 
111. St. Jaracz" 2 - o godrll. 19.80 .... 
"Sen o GOldfadende". 

MUZEA MIE.TSKIE 
Muzeum EtnoJl'raficzne. Plac WolnoAcl U. 

(telefon 156.16). 
)lucum Prehistoryczne - !'lali Wolno. 

liol 14 (tel. 139.13). 
Muzeum S .. tnkl - uL Wl~ckowskie&o 16 

(telefon 182.78). 

Radio 
NIEDZIELA, 16 kwi.etnla. 

ją(~ m ast 
pierwsze trzy lata, lde«:ly istniały I binacje ze studniami miejscowymi 
możliwości przyłączania domów do nie zmienią tych planów. 
miejskiej sieci wodociągów, mało kto Nawet optymista nie może twier
z tego skorzystał. Wszystkim wystar dzić, że sytuacja naszego miasta 
czały własne studnie. Wreszcie za· pod względem zaopatrzenia w wodę 
kłady produkcyjne przemy9łu łódz· jest zadowalająca. Na pełne pokry· 
kiego :!,o9tały przyłączone do sieci cie zapotrzebowania będ!1:iemy mu· 
miejskiej i do dzisiejszego dnia są 9iel1 pOC!1:ekać kilka lat. W Planie 
głównym odbiorcą produkcji wody. 6-letnim przewidziano dla Łodzi wy 

Z biegiem lat studnie lokalne za- budowanie rurociągu, który będzie 
częły st~ psuć, Ale właściciele do· doprowadzał do Łodzi wodę z PHi· 
mów my administratorzy (nawet z cy pod Tomaszowem·Maz. Jest to gi
Zarządu Nii!ruchomości) przestali gantyozny projekt 1 jego realizacja 
reperować i konserwować instalacje potrwa kilka lat. W każdym razie w 
studzienne. Zmieniła się kalkulac~. 1955 roku nikt nie będzie narzekał 
Posypały się podania o przyłączenie na brak wody. 
do 9ieci miejskiej. Tymczasem pro· Plany wodociągów na rok bieżą· 
dukcja wody nie zwiększyła się, a cy ' obejmują wiercenie studni "sate
przeciwnie, na skutek zwiększonego lickich" przy wszystkich studniach 
zużycia. nie pokrywała zapotrzebo- głębinowych. Pierwsza taka studnia 
wania. z-ostanie uruchomiona już 1 maja br. 

Studnie miejscowe psują się coraz Poza tym zaplanowano wybudowa 
częściej i coraz częściej zdarzają się nie jeszcze jednej studni głębino
wypadki "dobijania" urządzeń. Cało wej. Dokumentacja techniczna robót 
kowite zniszczenie ma być argumen jest już w opracowaniu. Jeszcze w 
tern, niejako "załącznikiem" do po· tym roku przystąpi się do wierceń. 
dania () przyłąc~enie do sieci miej- Jak z powyższego wynika, SlytU· 
skiej. acja ulegnie znacznej poprawie. Dą-

Tymczasem, jak wykazały docho· ży się do tego przez zwiększenie.- pro 
dzenia studnie miej!łCowe można. la· du!k:cjt wody, a z drugiej strony 
two reperować, a nawet wymieniać przez ogranicrzenie jej zużycia. Do· 
części. Wszystkie studnie są jednego p6ki wody nie będzie pod dostat· 
typu i kwalifiikowany majster jest w klem i dopóki sieć miejska nie obej 
stanie naprawić każde uszkodzenie. mie wszystkich dzielnic i wszystkich 

Plan wodociągów miejskich nie domów "u!>,rzywilejowani" to znaczy 
przewiduje w tym roku przyłącze.- ci którzy korzystają ze ~ródeł m!ej
nia żadnych domów do sieci miej· sklch muszą zastosować pewne ogra 
skiej, pr6CflJ nowowybudowanych blo liczenia, a ściślej mówIąc nie marno 
ków robotniczych. Zadne więc kom· trawić wody. Z. T. 

Wspólnie radz~, razem racuja 
z zebrania DRN-Ptiłnoc i Komitet6w Domowych c 

W ub. pią1lek w saH S7lkolnej p1'Zy 
ul Wsp61nej 517- o:clbyło się walne 
2'.ebrame DzleJ.n1oowe.j Rady Naro
dowej Ł6dź..Pc)qnoc z udzia!l:em 
przedstawicietld Komitetów Domo
wych. 

Pooz;ądek obrad (poza reteratem 
,,0 HistOl'!iii Ruchu Robotniczego w 
Polsce") ~ sprawy sanitail'
ne i -robowiqzanria 1.Majowe posz
czególnych kOffi'i,tet6w domowych. 

100 w lll1iteresie 
wszystlci.m w 
mies2lkańCÓw. 

DRN 6il.e 
:interesie 

przedę 
samych 

Muzeum Pn:yrodnlcse - Park SieD1Ue~ 
c"a (tel 262lt\2). - Otwarte codzien. 
nie próa.c ponied7liałków w godz. od 
10 do 18. 'W czwartki od godz. 15 do 
20. w Illied:1Jlele i święta od godz. 10 
do 17. 

6,53 Sygnał 0'l.8ISIIl. S.65 ProgI'. dnda. 
7,00 Aud. d~ wai.. 7.,15 MW!. 8.00 DzIiJen... 
nti1Ic. 8.25 l\Iua:. 8,55 Aud. SKRK. 9.00 Kon 
oort muz. Otl'g8lll. 9.30 Murz. 10,00 Sk1'll. 
ogóln. 10,15 :M:ua:. 10.20 .,W'eś tańczy l 
śpUewa". 10,46 .. U ńa.sLych twórców". 
11,00 Fel. LiIter. 11,10 Omów. programu 
tolmAnego na dzi.ś. 11,12 .. Od naszych ko. 
l'€S\lOThdentów"; 11.25 R.ec:tm.l fartep. Z. 
VogtmalnóW1IlY. 11,40 Auil. "O ell<.c.1o. slJew. 
nej w na.sz.ym 'woj",wództwiie"; 11.57 Syg. 
!Ul.1 i hejnał '2\ W. Mamiacltiej. 12,04 Prze
glą.d =opiSlm. 12,15 Konoort. 13,00 -
'Pog. 18,15 .. Nded!llilela III!. WSti". 14,00 -
W~e=e Jam. Kocharurwsklego; 14,20 -
"Na swojską. Illutę". 14,45 "lI;yciOl'ylly 
górruiik6w"; 15,00 Kwadrans piIo6eIneik.; 
tl5,15 ,,złota. Rybka" - słuch. w wykon. Po refer~cie zabrał głos przed. 
Państw. Teatru Lailek "ArIe1cin". 16,00 stawiciel Starostwa Grodzkiego 'Ob. 
DzielliIlliik popot. 16,20 .. NaB1le chóry ~pie MichaJIski, pOtrus2Jając kwestię es te
wają. ... 16,60 Pog. 17,00 Ko!OOelrt z Wroo. tvcznego wyglą-ciu ulic. .Za'Znaczył 

W toku dySkusji niepozbawionej 
ostrej samokrytyki ze strony ze
branych, występowali poszczególni 
przedstawiciele komitetów domo
wych rz:e swoimi bolączkami, :iami 
w imieniu swoich KomiJtet6w P'J
dejmowali zobowiązania na dzień 
1 Maja i tak np. mie!'lzk:ańcy z ul. 
"Wici" 26 uporządkują i wyrównają 
podwórze, podniosą wygląd este· 
tyczny klaJtek schodowych ;i wyszla_ 
kują 50 m drogi, mieSzkańcy ul. 
Wojska Polskiego 86 wymalują wła
snymi silami klatkę schodową. 

* ** 
lrEPREZENTACl'JNY CYkK nr 1 (Płao 

Niepodległ08ci) - Wielki program no, 
wości na rok 1950. Codriemlie poc7;. 
godz. 19.45. soboty - 15.45 i 19.45, 
lJlied7liele - 12, 16.45 1 19.46. 

"'no 

Iawia. 17,40 .. N,LemC'Y" - Sluoh. 19,00 J 

&maita G.moll Beethov«na; 19,30 Aun. on, że estetyczny wygląd ulic zale· 
w-"rmI.enna. 20.00 1>zli'Je:zmi'k mecz. 20,40 ży od samych mieszkańców. Na
HuTl1O'l1eaka A. Ozech0łW3. pt. ,.Debeło- wiązując do nadchodUlcego święta 
S'l:tuki", tłum. l ro.drlbf. K. Truchanow. , . . . 
skliego, reż. K<Jomad l.JaErzewskJi. 21,00 _ 1 Maja, mowca zwroclł uwagę, ze 
Konoor1: Zesp. Inst:rum. Ha.mlda. 21 ,~ dzielfl.ice północne winny przybrać 
Muz. 21.50 :Mant. !l uroczym. w Qśw;ęCl. 'In' ~h. l d 
miu. 22,05 W:iJad. sPOrt. lok. 22.1'6 wtad. SZo:rego le U1I'oazY~·J wyg ą w 

ADRIA (dla młodz.) _ "MaU detekt7wt" domoścl. sport. ogólnop. 22,85 Mua:. tan. dniu Swięta Pracy jako najbardziej 
"""'. 14 16 18 "" ...... ~ ........ 12 23.00 ()s:t. 'wiad. 23,10 Program na. dżiel'l robOltnJi'CZe dzie1nice naszego miasta. 
6~. , , ,#oJ. ~"". 6~· • nast. 23,15 .. Na dom.noc". 24,00 ZaI.."OO. 

BAJKA - "Na morskIm szlaku" - co- cze.n.ie BlUdyej1. Hymn. Szczególną uwagę trzeba zwrócić 
d!!liall8. 16, 18, 20; dorw. od lat 14. I na flagi, które pow:!nny być czyste. 

BAl.TY~ - "Hrabia l\fonte.Chri~to" - Zebrania i odczyty Przewodniczący DRN poseł Mar-I sel1!a - godz, 16, 17, 19, 21, ÓO!7JW. 
od lat 14. DZIS: tyn w swoim przemówieniu za!ZI1a· 

Piątkowe zebranie nacechowane 
był") szozerą wolą ściSłej współpra
cy przedstawicieli Komitetów Do· 
mowych i Radnych. Witlt. 

Zebranie Komisji 
do Walki l Analfabetyzmem 

GDYNIA - .,Program Akłnalno§cl Kra,!. _ W loIka.lu wlw;mym (PIliotrlro\vSkla czy'ł, że DRN wydawać będzie wszel Społec7Jlla KomisJa do Walk1 11 An.aL 
l Zagr. Nr 16" godz. 11. 12, 15, 16, 135). o godrz;. 9 wal'IlCf zjazd delegatów kie materiały bu-ciowlane potrzebne fabetyzmem zawiadamia, że plenarne po. 
17, 13, 19, 20, 21. Stowa.~ W. ~ Techn!ików. do drobndejszych lI'emontów, a robo- siedzenie członków KOmisji m. t.odzl, 

BEL (dla młodz) "Ostatnł HohikllnlJl" - W gmadllU Ube'lJp. Spo1e=ej (Wól ~;~ę dosta~~~yć b"'dą musI'ały sa. ó godz. 14. 16. 18, 1lO; cnnń.sllm 225), o godz. 10 zebranie WS'ZYst, "",""u 1'-<0" członk w Komisji Dzielnicowych, Pełno_ 
Po1~ god'Z. lO, 12. kich lekat"&y z tererrou m. Lod:llI. me Komiltety DOIll1owe. Dobra go- mocnlków do walki z analtabety:r.mem na 

MlJZA _ "C&rka marynaru" _ godz. - W sali (Al. Kości=k!i 6:iłI , o godz. spodarka w dzielnicy leży nie tyl. zakladach pracy, pełnomocników Bejono 
16. 18, 20; dotz;w. od lat 14. ~.wiecp rod!zliciM'eJskIiltaJ,' Ośrodka SzkoleIllia. wych oraz przedStawicieli organizacji spo 
P I d 11 ua.W. rz=. e ~. 

Nosi korespondenci piszQ: -
1050 roboczo-godzin 

Swięto 1 Maja jest świętem wszystldcll 
ludzi pra~y na całym świecie. Ml'.odzid 
polska łączy swój wysiłek razem z wie. 
lomilionowym frontem obrońców pokoju. 
wyraż.3jąc swą wolę w licznych zobowią. 
zaniach i maniiestacjach. 
MłO<lzież Glmn. Przem. Konserwowego 

zrzeszona w ZMP z okazji Swięta 1 Ma. 
ja zobowiązala się: przepracować 1050 
roboczo_godzin przy O<lgruzowywaniu 
dzielnicy Batut, zorganizować wyjazd na 
wieś z akademią Lmajową, uporządko. 
wa'-' sprzęt .'portowy i pomoce naukowe, 
zorganizować co tydzień ogólnOSZkolne 
zebrania, poświęcone smcoleniu ideolo_ 
gicznemu oraz zOl'ganizować Konutet 
Obrońców Pokoju, 

Michał Sanlg6rsld 
Koresp. ,.Dz. Ł.

I

, 

HISTORIA JEDNEGO PRANIA 
Dwa tygodnie przed świętami zauwa. 

żyłem, że najwyższy czas by oddać móJ 
garnitur do pl'IIlnJ. Na świ<;ta będZie czY 
sty - pomyśiałem, wchodząc do jednej 21 
pl'ywatllych pralni na ul. zgicrsldej. Nie 
stety w drzwiach usłyszałem stanowczy 
rh< Właściciela - 00 prania nie przyj. 
mujemy. Taki sam los spotl,al mnie w 
i' .. , l).wj p "".n. pccz,łem więc szukać 
spółdzielczej pralni chemicznej, którą 
znalazłem przy ul. 11 Listopada. Tu przy 
jęto ale ... kazano się zl:łosiĆ po wyprany 
J;arnltur 4 tygodnie po świętach, czyli 7A 
6 tygodni. Na.suwa si') tu pytanie, czy 
pralnie spółdzielc7c nie mogłyby praco. 
wać na 2 czy nawet 3 zmiany? 

E. SL 
Koresp. "DŁ, Ł.H 

PRZEDl\UEśCIA 
TEZ CHCĄ WIEDZIEC 

Na rogu ul. Oblęgorsklej i Wojska 
Polskiego znajduje się slup ogłoszeniowy 
- niestety rzadko spełnia swoje przezna 
czenie gdy-.l widoc'l.IIie zapomJna się o 
rozlepianiu afiszów na przedm.leŚciach. 
A właśnie prZedmieścia wymagają naj. 
Większej troski o podniesienie poziomu 
kulturalnego. 

Opr6cz .. J:L,z6w widowiskowych 1 za. 
rządzeń administracyjnych - powinny 
się znaleźć na srupach ogłosą:eniowych 
przedmieść regularne informaCje doty_ 
czące życia kul'uralnego mi asta : o od_ 
czytaCh, wykładach Uniwersytet6w Nie 
dzielnych 1 innych bezpl3tnych impre. 
zach. Plakaty te powinny zwracać na sie 
bie uwagę efel;:towną stroną graficzną i 
zachęcać odpowJcdnio zredagowaną intor 
macja. 
Przedmieścia muszą być wciągnięte w 

bieżące życie miasta, a jednym ze środ_ 
k6w propagandy kulturalnej sa pla·katy. 

Milena S1.atkiewlcz 
Koresp. ,.Dz. Ł." 

LUKSUS - CZY NIE~ 
w miesiącu styczniu w prasie łódz_ 

Idej ogtoszono, źe śwlat pracy będzie 
miał możność kupna motocyklÓW naszej 
prOdukcji na raty. 

Motocykle te są w chwili obecnej do 
nabycia w "l\Iotozbycie" tylko cena ZOo 
stala odpowiednio podwyższona o 10 
proe. podatku lUl,susowego. 

Mieszl<am na :iótol,ach l prowad'Zę w 
dwóch zakładach hufce PO "SP". Zapisa 
łem się na kupno motoru. ponieważ jest 
on dla mnie nieodzcvroy·w pracy. Szyb 
clej bowiem mo.~ę si.:; na nim udać na 
miejsce ćwiczeń poza miasto i do pracy 
z jednego hufca <\0 drugiego. 

Przy kupnie dowiedzialem się, że to 
ma być "luksus". Pojade więc kupić do 
Warszawy, albo zrezygnuję· 

KAKOWSKI WITOLD 
Koresp.- ,oDz, Ł.H 

APTECZI'I W TRAf IWAJACH 
Jadąc tramwajem ozorkowskim w 

dniu 14 bm. zauważyłem kondukto· 
ra, któremu silnie lnwawH zraniony 
palec. Poinformował mnie, że skale 
czyI go pasażer przy zamykaniu 
6rzwi 'od wnętrza wagonu. Ściekają· 
ca krew zabarwiała podawane mu 
przez pasażerów banknoty pieniężne 
i karty 'biletowe. 

Czy nie byłoby wskazane, ażeby 
choć w tramwajach podmiejskich 
(cJhlgo,gtrefowych) założyć małe pod 
ręczne apteczki? MZK winny tutaj 
coś zadecydować., 

1I1ączyński Władysław 

Koresp. I.Dz, Ł,'ł 
orane, gO!l:. . _ W sali lffiN (Nmrotld 16), o godz. lec:rnych odbędzie sIę jutro o godz. 18, 

POLONIA - .. Dom D.a pustkowiu" - 10,80 walme z;ebJ'fm!e C'Złank6w I Odda. w sali Miejskiej Rady Narodowej ul. No. Echa kores ondenc,'i 
godz. 18,80, 16, 18.30, 21; dcn;w. od T.'\'la Ochrony Z~t. lebr!2n.a e lekarzy 
lat 18. - W salt rur 61 (Na.rutoWlicrJJa 68). o tU' wotld 16. 

l'RZEDWIOSNIE - ,.Miasto westchnień" godlZ. 9 zcbl'f1ll'lliJe praoownilk6w nauko< przełożone Ze względU na wabość spraw - obec A )'ednak 
godz. 16, 18, 20: d<Y.Zlw. od lat 18. wych. e.dmWnli!>tr. l studentów UL, człon. ność obowlązlwwa. ••• 
Poranek gOdz. 11. ków PZPR. Zapowiedziane na dzień 16 bm. pss wyjaśnia: 

BOBOTNIK _ "Brab"" MOOlte.Chrlsto" - Na Pleou 9 Maja., o go&. 8.S0 - • W związku z korespondencją pt. "Za. 
II seria _ godz. 14.80. 16.80, 18.80, ~~ WIS'1JYStkidl motocykSJ'st6w 1\ mo. poSiedzenie naukowe lekanzy prze· Komun1k!2t pomniana ulica w śródmieściu", umiesz... 
20 30 diJrz;w d l :t 14 LV'....... mysłowyCh zostaje przełożone, ze 1 U c.zoną w numerze 91 Waszego poczytnego 
'. . o a;. " I - W 8A1l1 PWSP (M. Kośo!'lllSalki 21). l d .. db ć t K . j" C Ok J plsma, zawiadamiamy: 

lłOM;\ - "Pustelnia Parmeńska fi Ile. o god'2\. 12 odC7lYi: dr l\f. Si'llchrulińskrl€go wZ!5 ę 1.1 na maJąc~ SIę o y e~o omls. enn. owe Po zb8daniu sprawy zaopatrzenia skle 
:me godz. 16, 18, 20; d<Jew. od lat 18. I pt ... :ę.uchy .!połec:l!'le w, Rosji p1"Z'ed Re. dn.la ogólne zebrame lekarzy. na me 154 W50 ły b iż p6w PSS przy ul. Abramowskiego (skle 
Poranek godz. 11. I 'WoluCJIł paźd:lJ:eI'IllIiIIroW/ł '. . dZIelę następną, tj. dn. 23 bm. z dniem . . T. zosta o n one py nr 9. 59. 537) i przejrzeniU kwitów 

BEKORU - .. SksTb Tarzana" - (dla -:- W a.u1i UL (Ne.rutowu%ta 6Sl, o go. w detalu ceny. przychO<lowych, okazało się. że sklepy te 
młodz. godz. 14 "Awallltnm 11lI wsi" dzialde 1.2 Od~t prof. dr J'erz:ma.nO'WBkiej I Odbędzie się ono rano o godz. 11 salcesem czarny do zł 250.- w omawianym <:U'sle posiadały, ry± i 
godz. 16, 18, 20; dww. od lat H. pt, "Witamy. w Poliklinice Chor6lb Zawodowych I śliwki w dość duzych HośClach (c.oągł?śĆ 

STYLOWY - Dzieci ka i<ana Granta" . - W loika.lu (POIludniowa 10). o godz. Ak d '. Lek k" Ł d . salceson włoSki do zł 255.- I asortymentu była utrzymana), pomarancz 
godz 14 16" 18 20' J'~ od lat 10' 11 W8llne :r;ebramJie se!kcji tegll1ll'Skiej - ' a enlll . ars lej w o Zl, przy oraz ustalono ceny salcesonu ozorkowego i cytryn była też w tych sklepach obf1. 

. • 'd',' .'. ty" . AZS. ul. Narutowlcza 96. w wysokOŚCi z 265 za 1 kg. toŚć. 
IIWIT - "Torpe OWIec rueugu} 

godz. 16, 18, 20; dozw. od Ia.t 14. 
T~ZA - .. Grzeszniey be. winy" godz. 

14.30. 16.30, 18.30, ~.30; doa:w. od 
Ia.t 16. 

TATRY - "SereJ11\d" w DoliniB Słońc,," 
godr.1:. 14, 16. Hl, 20; do7iW. od lat 14. 
Poranclt god:/:. 11. 

WI8l..A - .. Słoń I mrówl,a", "Mi6trz 
Dtt.rciars)ó/', "Noc Noworoczna", .. Kim 
:r:os~an\l'f, "Dzieje jednej obrączki"; 
_ kres6wki Ioolar'Owe; godz. 14.30, 
16.30, 18.30. 20.30. 
POII'a.nek gad'Z. 10,30. 

WLOKNIARZ - "UpiÓr", Operze" -
godz. 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30; 
d()'Z\v. od lat 18. 

WOLNOSC - "Brabia ~lo1lJte • Chrlsto" 
II seria; godz. 14. 16, 18, 20; dO?Jw. 
od lat 14. Pora.n.ek godz. 11. 

ZACHĘTA - "Piędź u<lmi" - godzina 
16, 18. 20; doow. od lat 14. 
J'Qran~c godz. 11. 

DZIECIOM 00 LAT S WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Oliorg 
Zamiast kwiatów na grób Kolegi 

śp. Władysława Antczaka. kier. 
wydz. zaopatl1z. Wytw. Gum. Nr 6 
- koleżanki i koledzy z CZP Gum. 
na d:rAeci ociemniałe zł 6.250.-

Edward Siedlecki, zam. w Błasrz· 
kach na dzieci oclemniałe - zł 2.000. 

. ~ Naszemu nauczycielstwu, młodzie 
ży szkół pedagoglc2lIlYch li wyższych, 
wszystkim wręszcie rodzicom przy· 
swojono dzieło z radzieckiej litera
tury naukowej rz: dzied!1:iny marksi
stowsko·leninowskiej pedagogi,ld. Na 

Doś la czenla radzieckie Dla naszej młodzieży niezwykle 
ciekawy będzie fakt, że w ocenach 
wiadomości nauczyciele radzieccy 
opierają się na określonych wska
zówkach. Olcreśla s;ę dokładnie, za 
jakie odpowiedzi stawia s:ę stopień 

VI dziedzinie pedagogiki 
<kładem "Naszej Księgarni" W-wa nistycznego oraz teorię nauczarIia. 
ukazał się I tom "Pedagogiki" pod Po omówieniu planów, programów l 
redakcją prof. I. A. Kairowa, człon· metod nauczania autorzy zaznajamia 
ka Akademii Nauk Pedagogicznych. ją nas z metodami sprawdzania i 
Książka ta powinna znaleźć się w ocen wiadomOŚCi uczniów. Dla czy tel 

rękach nie tylko pedagogów specja· ników "Dziennika Łód'Zkiego" c:eka 
llstów, lecz każdego człowieka. gdyż we jest, jak w Związku Radzieckim 
każdy z nas w jakiś sposób st)"ka się nauczyciele walczą z brakiem postę· 
z zagadnieniami wychowania dzieci. pów uczniów w nauce. 
SZC7...ególnie dziś, po uchwałach III W dziennikach lekcyjnych prowa· 
Plenum KC PZPR zdajemy sobie dzi się systematyczne notowame bie
wszyscy sprawę, że wychowanie do- żących ocen j o'becności ucznia na 
rastającej mł-odzieży jest tak ważne lekcji każdego przedmiotu. Ponad 
dla społeczeństwa, że brak wiado· to w dzienniku lekcyjnym prowadzi 
mości Z tego zakresu jest istotną lu· się streszczenie przerabianego mate· 
ką dla każdego kulturalnego człowie rialu. Taka ewidencja daje nauczy· 
ka. Wszyscy ludzie w mniejszym lub clelowi wgląd w to, który z uczniów 
większym stopniu lI:ajmują się wy- ~ w czym nie nadąża, który i jakie 
ch<Jwaniem. Marks pisał, że "naj bar ma braki. Każdy uczeń otrzymuje 
dziej oświecona część klasy robotni co kwartał pisemny wykaz ocen wia 
czej zda.je sobie w pełni sprawę, iż domości i sprawowania. Uczeń zaś 
przyszłość tej klasy, a więc ludzkoś I prowadzi dzienniczek. w którym no
ci, c..'\łkowhJie zależy (Jd wYchowania tuje przedmioty, co z nich zadano i 
dorastającego pc1tOlenia. robotnicze· ocenę postępów, którą wystawia na 
go". uczycie!. Stosuje się w więc w ZSRR 

W I tomie "PedagogikiH
, który I w całej rozciągłości, system jawnych 

właśnie się ukazał, autorzy omawia- ocen, podczas gdy u nas jeszcze oce 
ją cele i lI:adania wychowania komu ny są rzazwycze.j tajne. Uczeń po od 

powiedzi często nie wie, jaki stopień 5, 4, 3, 2 lub 1. U nas jes7cze ocenia 
otrzymał i dopiero po okresie dowia my wiadomości uczniów sub:ektyw· 
duje się, że wiadomości jego były nie, każdy nauczydei ma prawie in· 
inaczej ocenione, niż on sam sądził. ne wymagania. Uczni~wie:za takie 
Dzienniczek 'ucznia co tydzień podpi same odpowiedzi od rozmaitych na
sują rodzice i wychowawca klasy. Ta uczycieli otrzymują różne oceny. Aby 
ścisła ewidencja ocen w dziennicz· ocenę uczynić bardziej ob:ektywną, 
kuuC"Ulia i dzienniku klasowym za· ustalono w zakresie przedmiotów 
pobiega złym postępom uczniów oraz państwowe normy oceny w:adomoś· 
informuje opiekę domową o postę- ci. 
pach w nauce. Ciekawa ta i pożyteczna książka 

Gdy opuszczenie się w nauce na· powinna dotrzeć do jak najwiękSlZej 
stąPi z powodu choroby - nauczy· ilości czytelników. Zniecierpliwoś· 
ciele organizują dodatkowe zajęcia z cią czek,amy ukazania się dalszych 
wykazującymi braki uczniami i wy- tomów, które. omawiać będą wycho 
jaśniają im powtórnie materiał już wanie fizyczne, wychowanie w pra
przerobiony. Takie dodatkowe zaję· cy. pracę pozaklasową i pozaszkolną 
cia mogą prowadzić również rodzi· -oraz system oświ·aty w ZSRR. 
ce pod kontrolll wychowawcy lub Najeży głębiej, niż dotychczas za· 
dyrektora szkoły. Szeroko stosuje się interesować się pedagogiką radziec· 
również wzajemną pomoc uczniów le ką i wyl.orzystać jej zd"bycze tak 
piej zaawansowanych i zdoln::j.ch. pod względem treŚCi jak i metodyki. 

Uczniów, których opanowało le- Ogólne wyniki nauczania w naszych 
nistwo, wszelkimi dostępnymi środka szkołach są nadal słabE' MllSimy 
mi leczy się z toi przywary, bada-I u~epszvć metody naurzania idosto· 
jąc przyczyny jej powstania. Nie maI sować je do nc vy(h c~16 '.' którym 
bowiem, jak twierdzą pedagodzy ra· szkoła służyć po'ninna 
dzieccy uczniów rz; natury leniwych. mg" ;;'~'J'.~ , .• , r:;"nclltows};;i 
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ŁODZKA FABRYKA lEGARÓW 
ŁODŹ, uL \VIGURY 21 

przyjmie natychmiast: 

Technika bUdowlanego 
na sb.no,visko kierownika InwestycJl 

Warunki bardzo dobre. Ck 1118) 

PRZEDSIJ~mIOnSTWO 
INSTALACJI SANITARNYCH I URZ4J)ZEl.Q' WODNYCH 

Łódź, ul. Stallina S9 

li: a t r ud n i na fychmiast: 

KSIĘGOWYCH 
INŻYNIERÓW 
TECHNIKÓW 
REFERENTA na INWESTYCJE, 

Zglos7.()n i a ",.ftz z życiorysem należy składa6 do Wyd'11ału Persona.lnego. . (k 531) 

POWt'~]E PR:EI]SIĘ8iO~STWO PAŃSTWOWE 
ZATR UDNI: 

Kierownika oddziału księgowo$cl 
rnstruktora finansowego (wyjazdy) 
KsiegoVJf~go do planowania finansowego 
Wcwu.nkj wedlug umowy. Oferty wnz 2J życiorysem 
kierować do adm. "Dz. ŁódzkJiJego" sub "Handlowiec" 

(k 472) 

Spółdzielnia 
, 

' .. W Ł O I< N O n 

ŁÓDŹ, POŁUDNIOWA 28 

powilL.lamla njnf:>ejszym członl,ó", Spółdzielni tkal?.zy ręcznych 
i Ilzil'wiarLY saneczkowych biol'ąCych udzial '" akc'j~ przerobu, 
źe do dni" 25.4. br, n"Jeży zgłosić do SpółdzCeln1: ilość posia_ 
d·amych krosien i ich możliwość produkcyjną. DO<f.yczy to n", 

m:,.lników posiadających 1 lub 2 maszyny. 
Ot 641) ZARZ4J) 

BEBRO PLISOWANIE 
Monety, 2lłom, kupuje OBCl40ANlB OUZIKOW 

MEREżKA OKRĘTKA 
Wytwórrria Chemiczna 

NAWROT 11 ,,8 I li A W A" 
Łódź, Jaracza 19, tel. 153-61 

POTRZEBNA kraw'Cowa samodziel 
na. Robota wykw1ntna. PróchnL 
ka 23, m. 7. (k556) 

LERARZE POTRZEBNA pomocnica domowa 
~~-- Legi()nów 5. m. 34. (k553) Dr LENCJZEWSKl - Specjal ista 
chorób koblecych akuszeriJ - ZAANGAZUJEMY kontystkę oraz 
Piotrkowska 56. przyjmuje 8-9 pomoc biurową. Pooanla wraz z ży 

4-7. (k 69) ciorysem należy s'kładać: Pol_ 
skie Wydawnictwa Gospodarcze -

Dr MAEKIEWICZ Choroby żołąd Delegatura, ul. 22 Lipca 7. 
ka. jelit, wątroby, Piotrkowska POTRZEBNA wykwaJ..:flkowana 'Po nr 145 te! 276_36. mocnica domowa. młoda, energlcz 
Dr SKONIECZKA. lekarz szpitala na. Narut()wlcza 62, wejście ATm;1 
Kochanówlca Choroby nerwcwe. ~?owej, Boguckl. . (2390.![) 
Piotrkowska 16. Tel 276_H POTRZEBNA go~.posja samodziel_ 
Dr ZAUHMAN - speclallsta: na do prowadzenia domu z red'e_ 
<kórne weneryczne. 8--10 4-6, rencjarn.!. Piotrkowska 8--17. 
:Narutowicza 2. (lt57) POTRZEBNA pomocnica domowa -do małej rOdziny. Próchnika 39-13 

GAR. DENTYSTYCZNE POTRZEBNY samodzielny ksl~o 
~ . . -~-- wy na pr()duikcję do Państw. Do_ 
GABINET techniczno_dentystyczny mu Młodzieży. Dworska 14, tele_ 
Pawlik()wskl. Specjalność: koro_ fon 179_07, . (3000g) 
ny, m()stld, porcelanowe, Slenk!e-

POTRZEBNA pomocnlca domowa wicza 27. (k 234) 22 Upca (6 Sierpnia) 13-ID, lewa 
LEKARZ-DENTYSTA Br. SzeL ofiCYn!!, I piętro. 
kowska, zęby sztuczne 5-7. Mo. OD zaraz potrzebna samodzielna niuszki 11. ( 103) g()Sj)osia GO trzech dor()słych osób 

POSZUKIWANIE PRACY 
Jaracza 36a, m. 11. 
CZELADNIK mrawiecki samodziel 

SOLIDNY emeryt przypilnuje ma ny na s,pecjalną kategorię potrzeb 

gazynu, biura, noclegując. Oferty ny zaraz. Piotrkowska 8. 
In.iennik ŁódZki "Referencje". BffiLIOTEKARZE potrzebni. -

Oferty Związek Bibliotekarzy, 

ZAOFIAROWANIE PRACY Gdańska 102. 
POTRZEBNA wykwaIlfikowana 

POTRZEBNA 'Pomocnica domowa szwaczka na bieliznę męską. Po_ 
W domu jedno dzireko dwu let.. gonowsk.!ego 25-4a front. (2994g) 
nle ul. KOIpel'nmta 4. m. 6. POSZUKUJĘ pomocniCY domowej 
POTRZEBNA pomocnica domowa Kilińs.klego 96, m. 8 (2985g) 
(z referencjam1) Zeromsklego 66, POTI!.ZEBNA pomocniea domowa~ 
m. 5 w god-.:inach 9 do 13. Kamienna 1 m. 43a. (2970) 

KSIĘGOWEGO_bilansistę. na sta- WARSZTATY Odzieżowe Centrali 
nowisk() kierownika księgowości Konsumów MBP w Łodzi, ul. Dr. 
EtOSZUkUje Pomocno Soółdzielnia Próchnika 43 zatrudnią na tych_ 

et. 1 Elektryków, Łódź, Daszyń miast wy>kwall.fikowane szwaczlct 
sklego 6. Warunki płacy do omó_ oraz wykwalifikowanych szewców 
wienia. ('k554) na :robotę galanteryjną. 

OBWIESZCZENIE 
W SPRAWIE EGZAMINóW KOWAJ,( TRUDNUCYCH !!IQl 

ZAWODOWO KUCIEl\1 KONI 
Urzlłd w()je:wód2lkll L6d2lki - Wydział Wetery:na.n!ti w Lc>&ni po. 

daje do wJJadomośCd zamteresowanych 00 następuje: 
W mYŚl Rrulporną,d.,.,enia l\1Jmdstra RIOJnilCtwa z dnia. 1 p~&nier. 

nilkla 1928 r. pkt. C. (Dz. U.R.P, Nr 92, porL. 807 ;oj 1928 r,), = 
okólruitka z dInIiJa 10.11.49 r. Nr W. L. II~/13 osoby zamier.zają.ce 
trudffić się S8ltnOd?Jielnile za,W(w:rowym kuciem kKmi, a me mogllce Się 
wyQcarzla.ć dOkumentem zmanJia końctxwego egZMnfi.nu po odbytym 
kursie kuoia lronti., Wlirrmy P()dJd,ać Slię egz&ln'mowi przed Państ."M>wą, 
Komdlsj" Egmaani.na,cyjn.ą, u,sta.n.oW'.iJcmą prnez W()jewQdę. Oooby te 
wti.rmy \v termiJriile do dnia 15 maja 1950 r. złożyć w Urzęd2lie Woje_ 
wó~krlan L6d2lkIilm - Wyd?Ji13l! Wet€Q'ytnarid. uj. Traugutta. 14, pok.. 37 
- podJa!noia o dopuszozerue do eg7Jalll1oinu. Do poda.nila należy dołą.czyć 
w orygi.na.le lub w uw1iJel"ZY1:elnbnym Odpisie :następujące daIne: -
1) świla.dectwu uroćlzaJ1!i;a. 2J świadectwo z!oż€!l1l;a egzamiInlu na cze,. 
lad.nillm kowalSkriego, 3) św.iadectJW'O odbycia przY1l18.jmniej jedinarooz_ 
nej prrukty<k;i w cha.rakterze czelad.nd.k.a. kO'Walskliego u kowala upraw. 
nIlonego do saano<lrniel:nego wykonywaJIiia zawodu kucia k<Xll!i, 4) wła_ 
BrloOręozllle naJpil9amy żyoilary'S. 

K8Jndydaoi d(}~ &o egzem.inu 1JOIStalnę m'WÓlaldom.i.enJ 
o miejscu 1 termill1lie majllcego się odbyć egzamiJnu. (k63'l1l 

OGŁOSZENIE 
ZARZ4D MIEJSKI W I,ODZJ - WYDZIAŁ OPIEKI SOOŁECZNE,J - "atrudni niezwloc7A1ie w zaWadach opiekuńczych dla dzJ:Jeci: 

li WYKW ALI1i'IKOW ANE WYCHOWAWCZYNIE 
Z WYCnOWAWCóW oraz 
2 JWCHARKI. 

Osoby reflektujące na objęo:'e powyższych stamoW'isk. zec'hC4 się 
zg<tosi<' do mura Wydziału OIXiekń Społecznej, Łódź, ul. Piotrkowska 
113, II piętro, pokój za, celem omówienia warunków, 

Łódź, dnia 14 kllvdetma 1950 r. 
(12fZ) ZARZ4D MIEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLAl\'E W ŁODZI 

zatrudni na tychm.Oa.st: 
IN1:YNIERóW I TECHNIKóW budowlany~h 
KALKULATORóW 
PLANISTóW 
TECHNIKA instalacyjnego 
KIEOOWNIKA bezpieczeństw.. ł higien,. pmq 
SAMODZIELNYCH JCSIĘGOWYCIł 
Wysoko "-yltwa1ifikowane' MASZYNISTKI. 

Zgłoszenia przyjmuje 'Vydział PprsOOlalny }\fi'B, Ł6dt, 111. Pkltr. 
kowska JIlr 17. 

Ł6<U, dmća. 13 kwtełmda 1950 r. 
(ll/Z) lUDejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Łodzi. 

POLITECHNIKA Łódzka zatrudni \ POKOJ st()lowy dębowy w baT_ 
rutynowaną siłę na stanowiSko in_ dZ() dobrym stanie do sprzedania. 
tendenta zgłoszenia osobiste kie_ Wiadomość Obrońców Stalingra_ 
rować Wydział Personalny Pol1tech du 11, m li (11 Listopada) od go_ 
nikl Łódzkiej, Zwilrki 36 dzlnv 16: (3OO5g) 
POTRZEBNA pomocnica dlJlIlowa l"OTOGRAFlE nagrobkowe. Wy. 
WięckowsJclego 41>-17 konanie 7 dni, Lementowski. 

KUPNO i SPR7.RDAŹ 
Warszawa, Nowy_Swiat 30. tnfor_ - macje llstownle. (k 224) 

PIORA WIECZNE kupujemy na_ SPRZEDAM maszynę do szycia. 
wet połamane - STALINA 6. Rzgowska 92, m. 17, 

$W_ ..... iNiilL-~ ~ .-;<1 .. ilU. L._ l ~~.s:AWC . ..... 
PAIQ'STWOWY TEAT§ POWSZECHNY w ŁODZI 
ul. Obrońców Sblingradu r 21. Telefon 150,36 

Dziś <lwa przed-stawieńia o godz. 15.80 l 19.15 

.. NIE/3 Cl"u 
Leona Kruczkowskiego 

ze Zcbdslawem KARCZEWSKIlII w roli prof, Sonn .... bruch ... 
Retyscrla: Irena Grywii.ska. Dekoracje: Zofia W~gl<:rk0'Y'" 
Kasa czynna od "odz. 10. Po rozpoczeciu pnpdstaw.erua rukt 
nie będzie wpuszc~ony na salo. 'V poniedziałki teatr nieczynny 

PANSTWQWY TEATR NOWY 
nł. DASZY~SKIEGO Nr 84, TelefoD 181.84 - .-

O godz. 19.15 sztuka A. liorniejczuka 

"t4Ai'AR DUBRAWA" 
Zniżki dla lUłodzieży I członków Zwlązli6w Zawodowych. 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16. (k 1036) 

l'fo.:ATR "O S A" - ul. Traugutta Nr l. - Tel 272·'70 
D",iś-Z przedstaW'ieDr~ 0g.16- 1 19,30-komeilii C. Goldoniego 

•• OBER2vSTKA" 
muzyka: Z. 'Viehler i E. ;i:nk - piosenki: I. Si!dryckl 

ud~iał biorą.: Górec],a Marla, Jam.ry Zofia, Wilczyńsl<a HeJe. 
na, I{amu.ski Dolesław, l\Iwdniekfj Artur, Szafrallsk~ Edward, 
Szwajcer Henryk i ZwolfJński \Vacław. - Reżyseria A. MIoli. 
nicmi. - Dekoracje: J. KODdraclti. - Chorcogra.fia: E. Subl;. 

Kostiumy: E. Gałewska. 
Kasa czynna od godz. !Orano prze .. cały dzień. Tel. 272,70. 

TEATR I~OMEDII MUZYCZNE.J "L U T N I A" 
ul. _ P!,,():!,RKo.'Yli~_ nr~telefon 107:25 

DZIS ł CODZIENNIE o godzbnie 19.15 

"KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
UdzIał bierze cały zespól artystyczny. ChM'. B:1.łet - Orklestra. 
llilety do nabycia w ka.sie teatru od g()dzim.y 10 do 13 i od 17. 

W l"l.oiedziele i święta kasa teatru czynna od godziny n. 
Szczegóły w afiszach. (K. 346) 

PA:ŃSTWOWY TEATR LALE[{ "ARLEIUN" 
w ŁODZI. ul. P]OTRHOWSI{A Nr 152. Telefon 258 99 

DZIS dwa widowiska o godz. 15 I 17.15 

~'\1 ramach Fl'stiwalu )lt Oi A RYI KA« Sztuld Rad7.ieckiej 
w opracowaniu E. Taracltowskicj. 

['łumaczeme \VI ,Ja1'~my. - Z repertuaru Serglusza Obrazco\va. 
Lalki i deltoracje pr()jektow31 li. l\facl,'cwicz, (k 136) 

• 

CENTRALA TEKSTYLNA »C E T E B 'E« 
BIURO EXPORT OWE 

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 

Szefa działu prawnego 
2 techników do inwestycji 

Oferty W!I'8lZ 7J żyaiJOrysami składać do działu personal-

n.ego "CETEBE" Łódź, Mon.iuszkli. 3. (k 540) 

KOMUNIKAT 

I 
Na mocy pos~ Cem:nr. Rzem. Cantr. Spółdz. PaMtw, 

z dJMa 6 1WbJpa.da. 1949 r. powo!aona 7JostJa.ła do życia. 

Rzem. Spółdz. Pracy 
"P02ARO . TECHNIKA" 

która Z'g()din1I.e z razpo:rząd7ie11lJiem Rady Mi1llilstrów z d.nń& 19 lutego 
1949 r. upraW'l1lilona jest do z,awńc~-ama. umów z instytucjami zakła. 
dami pań.stwowymi i us'pOłe=lonymi, na 

KONSERWACJĘ i KONTROLĘ 
GAŚNIC i HYDRONETEK 

"'~ typów, będących &otą.<! w myciu. 

Bzem. Spółdz. Pra.e,. "Poiaro.Technil<a" prowad2lt re~ty. ..... 
prodUkuje wszeil!OOgo :roćI2aju spry:ęt pr'Zediwpo~·llIozy. 

Intonn&c}i u'Cl.2ll1ela i zg~ p,lV;Y:!muje Rzem. Sp6łdz. PraeJ
"Poi.a.m_Teclmilm" - Lódź, uj. Piotrlrowska 135, tel. 2O/i.09 i W'~ 
kowstkli:ego 36, te!, 116.75. 

pd ZA.RZ"» 

ŁODZKA FABRYKA lEGARÓW 
ŁODZ, ul. WIGURY nr 21 

P R Z Y J M I E natychmiast: 

księgowych wysoko kwalifikowanych· 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO,MOl\'TA~OWE PRZEMYSŁU LEKKmGO 
Przedsiębiorstwo Pai.stwowe Wyodrębnione 

ŁóDZ. PLAC ZWYCIĘSTWA nr :t 

ZATRUDNI 
Datychmialli 

Inspektorów Kontroli Wewnętrznej 
Zgłoszenia przyjmuje DzIał Personalny P. R. M. P. L: 

(K SS.) 

~B~E za~i~~ed:~ tt~~':-il ]{npno, 8pnedał ł naprawa I 
ska lm; t.:!.:.J~~13. BIECZNI"CH P'ÓR 
NAJKORZYSl'NIEJ kupisz - sprze 
dasz - zamienisz zegarek, pierśclo Piotrkowska 103 - dawnll!J 
nek. obrączkt ul. Obrońc6w Sta. Plac Wolnoścl 'I. 
lIngradu 3 (dawniej 11 Listopada) DYWAN perski lodówka mał.a, 
sklep pod zegarem. (k99) elektrycz:na i kuchenka elektryc~_ 
SPRZEDAM sypiaLnię, różne me_) na do sprzedania Próchnika 30, 
ble. Bandurskiego 12, m. 21, od m. 19. gOdz. 12-14. 
godz!ny 15 do 17. KUPIĘ willę lub domek bl'sko 

I I 
tramwaju. Oferty pod "Łódź", 

K U P U J E S R E B R O l\IOTOC'i'KL z koszem ZUndap'P 
'ł sprzedam. Pi()tI1{O'WSka 218. 

w każdej p staro.. - Wiellkow. SPRZEDAM motocykl DKW z ko. 
.klego 6 Cśr6dmiejsl<a) szem Zgierska 38. m. 25. 

SPRZEDAM streptomycynę. 08_ 
KWAS salicylowy Colilidhun 4 szyńskiego 87, m. 1. 
proc;. każdą ilość kupimy. "UnL RADIO bateTyjne wysokiej klasy 
cum . Poznań, Dzlałowa.~ sp!I'7edam. Licznik samI>Chodowy 
PRALKĘ elektryczną okazyjnie takslJlIletr kuplę. Wiadomość tele_ 
sprzedam. Lip<l'Wa 1-24 od 9 do 19 fon 139.21. (Kó63) 
ODDAM w dzierżawę ogród pOd DOlli trzY'Piętrowy Okazyjnie do 
Łodzią ('I'uszynek) miesZkanie wol sprZedania. Wiadomość tel. 193_59 
ne .. Wia.domość uj. Narutowicza 31 ZNANE w Łodzi Biuro Pośredni_ 
cuk.ierllla. (2829g) ctwa, Plac Wolności 6 kupuje, 
ROWER..Motor na chodzie sprze_ sprzedaje. wille. domy, gospodar_ 
dam, Sienk.iewieza 79, m. 33. stwa. Załatwia szybkO, solidnie. 
FISHARl\'IONIA nowej konstrukeji Tel. 140.48. (K561) 
wdechowa w dobrym stanie tanio 
do ' sprzedanIa, Oferty pod "Fis_ NAUKA 
harmonia" - "Czytelnik" Piotr_ KROJU nowoczesnego, modeło. 
kowska 96. (282t'g) wania, szycia~ ubrań damskich, 
SPRZEDAM mehle 1 radio 1 Ma_ dziecięcYCh, bieliźnjarstwa. gorse_ 
ja 41, m. 21. (k?~7) 1 ciarstwa wyuczają kursy IPR _ 
SPRZElDAM maszynę gabinetową Próchnl;ka 25. 
•. Sin gers". Wschc>dmia 59 dozorca. K;;:;;R;:;O~JU;;':;::':::m:-:o:=di:e:-;'lo=w=a-=n7'ia:--n:-a:-j:-n-o-w-s-Z-ym
PENICYLINĘ oleistą 3 mil. kupię systemem wyuczają Kursy IPR. 
tel. 179_02 godz. 4-6. Zapisy Nawrot 32-3 
KUPIĘ motocy>kl w dobrym stanie 
Oferty Dziennik ŁódzkI "Motor", 
STRfi;F'1'OMYCYNĘ sprzedam 
Tel. 110_70. (206g) 
OPEL_S!lper pÓłcięż3rowy, górno_ 
zaworowy w bardzo dobrym sta_ 
nIe &przedam. Tel. 216_16 Oglą, 
dać Piotrkowska 204. warsztat p. 
Tłokiiiskiego. (3015g) 

KROJU męskiego_damskiego wy_ 
uczają fachowców Kursy Jara. 
cza 14. Ck 143) 

SEKRETAR:AT SZKOłY 
Przysp, Adm.,nnndl. I. P. R. 

ul. ANDRZEJA nr 4 
pr"'yjmuje zapisy na KURSY 
MAS7.YNOPJS.ANIA i KSIĘ. 
G-OWOSCI PRZERITKOWEJ. 

(40) 99 II G II P, C I E 9 REI~ORn POIll'TI"!66 MASZYNISTKI, sekretarkl, kore
pondentk-l nowoczes'ne, stosując 
stenografię, przyśpieszają kilka. 
krotnie pracę biurową. Wyszkole_ 
nie 6tenotypis'tek stenografia biu_ 
rowa, stenogJrafowanie posiedzel'., 
IIUlfl",ymopisrunde. Kursy Stowarzy_ 

szenia Stenografów _ Maszynistek 
Kiliń."ldego 50. Tel. 287-16. • 

_ Alarm! - zarządziJ Bratley. -
Alarm! - ohwieśeily l:,,-izdl<i €ierżamtów. 
,y C'i,U:u Idllm sclmn<l II,mani stali wy 
})rostowal1łll w rzedzic. Nawet umunduro. 
\Vanr gnn;.;·ster:ry Brat"ley'a, ustawilli się 'v 
jako takim Indzie, 

- 8.ylmją coś. Pójdźmy sobie stąd!
ncpuą.ł Napoleon Pacanowi. 

- Stój! - wrzaslD.ął Bratley. - Poje. 

dziecie .. namI... l'otr7ebujemy do tej rl' 
boty takich siluzy. jal, wy .•. 

- 2łe .jost, Kapuś! - wyst-:kn/ Pacop 
I\olumua .amorhod6w \l.fzebyla w S7; 

lonym tempie lii'kaset kilometrów. W 
J11<l'1'wszym samochodzie siedzieli dowódca 
H,manów z Bratlcy'cm. 

- Nikt nie znl\ tej bjcmnlcy - powie 
dział H.mall do gaatgstera. 

II DZIENNIK Ł()DZKl Nr 104 {l'JZ6) D-1-183'" 

- Gnmt, fe forsa z t"go IJedzie! - od 
powj~{:J.ial g-:!n~ste:r lLmano'"L 

- ,\'y5i~(1;'1e! - rozk'l~~ł Jlrat1cy. 
- I n"przó:l za mn,,! - dodał dowód . 

ca II m~n5w, przy ś\',:eHe r~l'~Dyrh re, 
f1ektorów pro\·.'adz'lc Ot',t7.:al w głąb la.n, 

- XI'e por;o '" mi się la \·.yderzlm 1< .. :\ 
j01.Oawcza, Napuli - wcstchnął Pacon. 

lSiedaieko sl"l.liste'go wzgórza oddział 

7utrzymał się. H.manl rozminowa!j teren. 
l'otem dziesieeiu z nich zabrało się de 
kopan13 tiemi. 

}'o hm", minutach pracy usłyszeli, te 
kilofy u<1enyly w coś twardego: żelazo 
lub bpton. 

- ZnnJe'ili •.• szepnął Pacan Nap .... leono. 
wi w ucho. 

- Ale co.,. T - zapytał Napoleou. 

KURSY SAMOCHODOWE KoścluS!: 
kI 68 rozpoczynają wykłady U 
kwietnia. 

______ ~~OZNE~ ____ _ 
PRZYBŁĄKAŁ się pIes wyteł, 
odebrać za zwrotem kosztów. _ 
Piotrkowska 163, front n piętro. 
Jan Lewandowskl. 
UNmWAZNIA się zgubiony stem. 
pel MHD skle.p 22. 

'IN l' D II W, C A: 
Spóldz Wyd _OśW1at ,,(,,'zyteln1I1··. 
RedakCja I AC1min1.Slrs.cja: LóIlł. 
Piotrkowska 96 tel 217·!l~ <!Ul/.(J1 
204.75 - OzJał 8portowy :108.95. 
Dział MlejskJ 2U7.l!ł. - Dział Ogło
szeń 123_33 - OZ:lał Prenumerat 
lSO.U WIeczorem od godZiny 
17,00 telefon ReOakcjl tylko 209.02 

1 8portowy 208.95 
Re<ls.kcja rek OpiSÓW rue zwraca _ 
treM I terminy ogłoszeO nie bIerz. 
odpowled~,aIDo.eL 
Prenumeratę .. DziennIka Łódz

kiego" przyjmuje p p K .,Ruch" 
nr konta PKO - vn se'I. 

Iłedaktor oauelnYł 
ANArOL &11&"''''0 



ł. Majakowski") 

C U D AJ 
akby dno beczki 

prawidłowym dysldem 

DODATEK · NIEDZIELNY DO ŁÓDZKIEGO DZIENNIKA tał księZyo 

nad pałacem LewadyjsJdm. 
Wzeszedł nad ziemię 

Łódź, dnia 16 kwietnia 1950 r. Nr 16 (140) I zalewa nagle 
I ziemię, 

IIiiGIIII iiiiii I III IIIIII II II IIIII III1III1IIII II I III 111111111 III1IIIII III1IIIII I IIII III1III1IIIIII1111111111111 I 
I morze, 

I świat. 

T liT 
1 LeWadię. 

pałacach carskich -
chłopi.kuracjusze. 

siężyc jak głupi 
przewraca pyskiem. 

aplą się 

w twórczości Włodzimierza Majakowskiego oczy 
oz pyska płaskiego 

afisz na murze: Wielki poeta proletariacki, Włodzimierz 
Majakowski, twórca poezji prawdz;iwje so
cjalistycznej. natchniony i namiętny trybun 
Rewolucji - niezwykle aktywnie i mocno 
jntereSO\vał się zagadnieniami teatru oraz 
filmu, co !lJnalazło realny wyraz w jego twór
c!'Ości w postaci ' szeregu sztuk i scenariuszy 
filmowych. Majakowski e;amiJeszczał też 'na 
łamach prasy radzieckiej liczne artykuły z 
ookresu teatru i filmu l brat żywy i bezpo_ 
śred!1ii ud1Jia~ w procesie powstawani.a no
wych form radzieclciej twórczości scenicznej 
oraz filmowej. 
. Pienvszą sztuką Majakowskiego, napisaną 
leszcze w 1913 roku, była tragediJa pt. "Wło
dzimierz Majakowski". Samo już określenie 
postaCi biorących udział w tragedvi wymow
me świadczy o nastrojach, jakimi' ogarnięty 

był podówczas Majakowski: "człowiek bez 
głowy", "człowiek o dwóch po.całunkach", 
,jego znajoma (2-3-metrowego wzrostu)", 
',;kobieta ze łzą olbrzymią" itp. Zarówno 
fabuła jak i akcja tej tragedii, pomyślanej ja
ko widOWISko fantastyczne", świadczyły o 
głębi duchowej rozterki, przeżywanej wów
czas przez poetę. Wyczuwał on już wówC'las 
właściwą dla swej twórczości drogę, lecz nie 
mógł jej jeszcze wyraźnie Skonkretyzować. 
Dopiero Wielka Rewolucja Październikowa 
wskazała tę drogę Majakowskiemu, nadając 
właściwy kIerunek jego twórczości. 

Pierwszym utworem dramaturgicznym po 
Rewolucji Październikowej w pełni i ści
śle oddającym styl oraz ideową treść teatru 
socjalistycznego (jakiim był w istocie swej ro_ 
dzący się wówczas teatr radziecki) było słyn-

(Foto API) 
W. MAJAKOWSKI W PRACOWNI "POCMA" 

(Rosta - Agencja Prasowa) 

PISARZE RADZIECCY 
o Włodzimierzu . Majakowskim 

"Majakowskiego należy rozpatrywać w związku z rozwojem całej 
naszej klasycznej poezji rosyjskiej. Jest fałszem jakoby Ma.iakowski 
zjawił się jak deus ex machina. Zrodziła go Rewolucja Październiko
wa. Nie mógłby jednak zjawić się> gdyby nie bylo Puszkina) Lermon
towa) Niekrasowa i calej poprzedzającej go poezji rosyjskiej". 

Ale<k.sa.nder Fadie,iew na XIII Plenum 
Zwią.7iku Pilsar.ly Rad?Jieckich 1950_ 

))lViersz puszkinowski okazał się nie tylko własnością samego 
Puszkina) ale mieniem całej naszej poezji) jej klasyczną .formą. Tak 
samo wierszowi wielkiego Maja7wwskiego sądzone jest obecnie stać 
się mieniem całej naszej poezji) stać się jej nową klasyczną formą. 
Forma ta wchłonęła całe doświadczenie poprzedzającego ją rozwoj-n 
wiersza rosyjskiego. Mówimy: wiersz Majakowskiego - to wiersz 
puszkinowski dnia dzisiejszego! Taka jest sila wyrazu te.Qo wiersza) 
taka zgodność jego formy z treścią i duchem epoki socjalizmu!(( 

SemlOl!l }{irSRllOW - poetlI 
.. Litieraturnaja gazeta'· 1949. 

»)Wiersz Majakowskiego) jego język) jego ramy) charakter obrazo
wania - to teraz również groźna broń poetycka. Dlatego pisarze po
winni głębiej studiować poezję Majakowskiego i wnikliwie przyswa
jać sobie te środki artystyczne) to mistrzostwo) pTzy którym._ według 
słów Majakowskiego) wystrzał poetycki na,ipewniej trafi do celu((. 

w. Abramow 
Asystent Un~wersytetu Moskiewskoe!;'o. 
.. Litiernturnaja gaa:eta" 1949. 

ne "Misterium.Buffo" Majakowskiego, napi
sane i wystawione w pierwszą rocznicę Re
wolucji Paźdzrlern1lwwej w 1918 roku. Maja
kowski określił swój utwór, jako "bohater
sko.epickie oraz satyryczne odbicie przeZy. 
wanej przez nas epoki"· 

"Pojutr.ze 
Występ 

owarzyS'Za Majakowskiego". 

Jest to pierwsza s~tuka, stworzona w myśl 
nowych zasad twórczych, wysunięt~ch pr~z 
Rewolucję i przez nową t1ZeczyW1stośc ra
dziecką. W utworze tym vr niezwykle ba~v:
ny, satyryczny sposób ,znalazł~. swe odblcle 
patos pierwszych dni Rewolu~]l oraz synte- ~ 
!la walki klasowej i rewolUCYJnej. . 

an samodzierica. 
goniąc po tej sali, 

kule bilardów walii. 

tu, 

Majakowski sam brał żywy i bezpośredni 
udział w wystawianiu na scenie swego u~o-
ru udnielając wskazówek wykonawcom l ID
sc~ndrz;atorom opracowując ostatecznde razem 
z DJimi tek~t sceniczny. "Misterium_Buffo" 
stało się podstaWą monumentalno-masowych 
forin agitacyjno-rewolucyjnego teatru <?ra,z 
wywołało' olbl'lZymi wpqyw na dalszy Jego 
rozwój. . 
Następną sZJtuką Majakowskiegl) był utwor 

p.t. "Pluskwa", tematem którego b~ło . ostre, 
satyryczne ujęcie tego, co. staJr.owiło prz.e
sZikodę na drodze tworzerua nowego zycla· 
Sztuka ta mająca wielkie powodzenie na 
scenach t~atrów radzieckich, w 1936 r?ku, 
już po śmierci poety, oostała przerobIona 
przez: znanego reżysera filmowego Dela d~a 
kina, lecz do zrealizowania jej, jednak, me 
doszło. 

NiedługI) przed śmiercią, w 1930 roku, Ma
jakowski napisał ostatni swój utwór drama
turgiczny p.t. "Łaźnia". W utworze tym po
raz pierwszy w dziejach teatru i dramatur
gii radz;ieckiej zosta'ł p?:ru.szo?y temat ~
cjaJistycznej rekonstrukCjI zycla j zagadme
nie przeoocażenia tego życia pod wpływem 
idei socjalizmu. 

Walka z biurokratyzmem, sprzeciwiającym 
się realiJzacji "masz~y czas~", wynaJ::zku, 
który udl)stępnia ludzIOm .mozność "stac na 
miejscu, a jednocześnie pędzić z zawrotną 
szybkością w dowolnym kierunku", - wy
pełnia treść tej ciekawej sz~uki.. "Masz~a 
czasu" jest symbolem, łamIące] wszelkie 
przeszkody twórczej ionicjatywy i energii kla
sy robl)tni~j, śmiało torującej. "drogę w 
przyszłość" - drogę do komumzmu. Utwór 
obfituje w szereg sytuacji, pełnych głębo
kiej i konkretnej prawdy życ:i'Owej, a jedno
cześnie zalWierających w sobie momenty 
fantastyczno-symbliczne, jeszcz~ mocniej 
podl{reślające zasadnicze znaczeIlile oraz na
stawienie utwonL 

Łaźnia" v.rystawiona na scenach licznych 
te~tr6w r~d1Jieckich, odn.iosła olbrzymi suk
ces i jest uważana za klasyczny i piomerski 
wzór w dziejach dramaturgii radzieckiej, wzór 
ujęcia tematu zasad pracy socjalistycznej. 
Godne podkreślenia jest, że p isarz W. Kata
jew, tworząc powieść opartą o zagadnienie 
socjalistycznej rekonstrukcji życia, nadal jej 
tytuł, zaczerpnięty właśnie z utworu Maja
kowskiego - "Czasie, naprzód!" 

Tak więc dwa największe utwory drama
·turgiczne Majakowskiego "Misterium
Buffo" oraz "Łaźnia", są etapowymi wyda
rzeniami w dziejach teatru radzieckiego. 

W dziedzinie filmu Majakowski nie tylko 
tworzył liczne scenariusze, lecz zdecydowa
nie i konsekwentnie walczył o nowe oblicze 
i tematykę filmu . Majakowski żądał głębo
kiego i wszechstronnego poznania przez pi
sarzy specyficznego języka filmu. wszelkich 
tajemnic jego techniki oraz samej produk
cji. Pierwszy scenariusz, napisany przez Ma_ 
jakowskiego w 1913' roku . nazywał się -
"W pogoni za sławą". Nie doczekai się on 
reaHzacji, gdyż zniszczył go sam autor. 

Majakowski, jako scenariopisarz walczył 
konsekwentnie nie tylko o nowe formy fil
mu, lecz przede wszystkim" nową treść sce
nariusza, opierając ją w pierwszym rzęd7lie, 
na aktualnym materiale życ-iowym . Treści tej 
poeta nadawał nieraz eaost.rzone formy sa
tyryczne, uwypuklając, specyficzny jego zda
niem - dla filmu. pierwiastek naw skroś re
alnego w pomyśle i założeniu hiperboliczne
go dowcipu politycznego 

Liczne scenariusze Majakowskiego posia
dają podkład agitacyjno _ propagaaldowy, 
jeszcze mocniej zaostrzający żądło ironi:i i 
satyry. Sam Majakowski największą wa.gę 
przywiązywał do jednego z pierwszych ze 
swych scenariuszy p·t. ,Zalmta przez mm", 
określając go. jako "pracę literacką o nowe&
łorskim znacz~niu". Scenariusz ten, w kilka 
lat później, został przerobiony przez poetę 
i otrzymał inny tytuł - "Serce filmu"· 

Do najwybitniejszych scenariuszy Maja
kow~kiego należą utwl)l'y o podłożu agita
cyjno _ propagandowym, iak : "Dzieci". "Ok. 
tiabriuchow" i .. Die!~abriuchow". "Towarzys:t 
Kopytl{o"; ostre satyry filmowe o nastawie
niu spo]ecznym : - "Słoń i zapałka", "Lubow 
Szl.afolubowa"; oraz dokumentarno-fabular
ne - "Zapomnij o kominku" i "Jak się mie-
wacie", ST. POWOŁOCKI 

gdzie stroił 
z markierami fochy, 

bijając 

bile 
przy świty rżeniu, 

Objaśnień moich 
słuchają 

chłopy 

formie wierszy, 
o Ich znaczeniu. 

Dzwonek. 
Księżyc 

zmętniały stę słania. 

~toję na estradzie 
w świetle 

elektryki 
iedzą przede mną. 

spod Tuły, 
Itia'lania. 

rapią się w brody rosyjskie, 

łzoobrają palcami 
plowe kosmykł. 

~warze łeh jesne 
Jak bochenki chleba, 

mutne - gdy trzeba. 
wesołe -

gdy trzeba. 
Niech ten, 

co ~wletów 
w'ładzę ma w t'enie, 

ośme z radoścl, 
jakby się opił: 

!fdzie Jeszcze 
można 

w pałacu na scenie 

~ytać -
eo? 

Wiersze? 
I komu? 

Cbłopom! 

nnego kraju 
nie znam la}(o źywo 

dzie jeszcze 
takie 

rzeczy są możliwe! 
akby 

O eudzie 
myślę o tem. 

ak juź jest dzisiaj, 

idzę: 

odczytem 

a co będzie potem? 

zbudowani, 
ychodzą dwaj eblopi 

na schwał zbudowaDL 
iedli 

przy klombie 
pod kulą białą.. 

eden 
powiada: 

- Wiesz co. Iwanie, 
ardzo mu się udało 

amto 
ostatnie 

zrymowanie. -
dłulO 

lewadyjczycy 
gadali 

a żółtych ścieżkach, 
u siDeJ taD. 
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czqIU wiedzieć ••• C.zq wiecie że ••• 

owe 
o rty IQ a, 

powstajq w Rumunii 

WĘDĘ;OWKA przemysłu na wiel1!;ą. ~ka~ ~ 
pierws;z.a w dziej~ch ludzkości - odbyaa 

&ię w Chin<lch w latach 1,937/38, po W~1icbu 
wqjlny z Japonią. D<> ~j pory najba,rdziej r~z. 
w:hię~ gospodarczo qyły wschodnie prormn
cje Chin, zw-łaszcea okręg Nankingu - Sz~
haju. Szybkie qpanowywanie przez Japon
-czY'ków ob$1:!\:1'6w naclmor'Slkich j -portów tipo.. 
wodowało pl"ltesiedlen.ie się milionó'w ludz1 
na zachód, oraz ewakuację więk!szości fabryk 
w głąb kraju. Na 'Skutek tego nastąpiło w 1$
tach wojlllY uprzemysłowienie wielu dotych
CUlS zacofanych gospodarczo obszarów Chm. 
Stolica tymczasowa Chin - Czungld:ng - W 
lał,ą.ch 1937-45 ro~o$ła się w p,rzes?:ło rpil~o. 
nowe mj.~W:>, 

Niespełna przed 
rabem Biuro Po
lityczne Rumuń
skiej' Partii Ro
botmi.czej i Rada 
Ministrów Ru
muńsk1ej RepubiL 
ki Ludowej po
wzięły uchwałę o 
budowie kanału 
Dunaj - Morze 
Czarne, 

o so 100 

Jeśli spojrzymy 
na mapę, to ze 
zdziwieniem 

stwierdzimy, że 
przy ujściu Duna 
ju nie ma żadne_ 
go portu, Wody 
Dunaju zabierają 
wzdłuż swego 0-

kolo 3,000 km dłu 
giego biegu takie 
maSy mułu że 

przy ujściu' <>sa
dzają roczruie oko 
ło 30 mil, m sześc, 

R 

> 

u 

nanosów, tworząc deltę i uniemożliwiając za
łożenie portu, 

Kanał Czarna Woda - Midia, dłu
gości 70 km, skróci. drOgę wodną o '380 km i 
równocześnie pozwoli na budowę dużego por_ 
tu morskiego, Port Midia, który w tej 

.. Polonica' czeskie 
Nakładem praskiego "Orb~su", przedsię

biorstwa narodowego wydane zostało w tych 
dniach znakomite dzieło znanego polonofila 
i znawcy literatury polskiej klasycznej i współ 
czesnej, profesora Uniwersytetu Karola w 
Pradze dr. K. Krajm'ego pt. "Lirteratura pol.. 
ska w wirach rewolucji". Pierwszy nakład 
tej książki wydany był już przed wojną. 
Nakładem tegoż wydawnictw,! ukazał się 

dals-zy czeski podręczrrik do nauki języka pol
skiego pt. "Cech v Polsku", napisany prz~ 
Karola Olivę, który od dawna znany jest ja
ko krzewiciel języka polskiego w Czechosło
wacji, Pierwsza część podręcznika zaznaja
mńa czytell1!ika z zasadami gramatyki polskie~. 
W dalszej c~ci opisuje autor przystępn~ 
wszel,kie przejawy współczesnego życia pol
Skiego, po czym praktycznymi rozm6marryt 
uczy rozumieć i móv"ić po polsku. Publikac?~ 
ta niewątpliwie preyczyni się dQ zacieśnien$ 
przyjacielskich stosunków pomiędzy Polską fl 
Czechosłowacją. 
Nakładem wydawnidwa Związku Litera

tów Czecho9łowaclnch, wydana została "Lal
ka" Bolesława Prusa w doskonałym przekła
dzie Heleny Teigeowej. 

Ojczyzną większości goÓr lodowy eh je~ 
Grenlandia pokryta na przestrzeni około '\2 
mil. km kwadratowych zwartą tarczą lodu. 
Grubość tej powłoki obliczono na mniej wię
cej 1000 metr6w, Ta masa lodu nie pozostaje 
w s;Jokoju, lecz porusza się od środka lądu ku 
brzegom i schodzi ku morzu. Ruch lodu ku 
brzegom odbY~a się z rozmaitą szybkością w 
różnych jego częściach. Najszy'bciej porusza
ją się "języki", splywająee przez fiordy ku 
morzu, Osiągnąwszy brzeg morza, posuwajA 
się one dalej, początkowo po płytkim dnie, taJ!: 
jak na lądzie, jednak wskutek mniejszego 
ciężaru właściwego lodu niż wody końce ję
zyków lodowych odłamują się i wypływaj~ 
w olbrzymich odłamach na powierzchnię. 

Marynarze północni nazywają ten proc~ 
"cieleniem się" lodowców. Towarzyszy m~ 
czę;;,to huk, podobny do grzmotów, czasem 
tworzą się niebezpieczne, wysokie fale, T,e 
oderwane i spławione falami morskimi odła
my lodowców, to właśnie góry lodowe zwane 
z norweskiego "icebergamj". Ojczyzną .ich 
jest ląd; z mors,l;:im lodem nie mają one nic 
wspólnego. 

Góry lodowe dochodzą do ogromr.yęh rOk
miar ów, czasem średnica ich wy,n,osi kilka
dziesiąt kilometrów, przy wysokości do st).1 
metrów nad powierzchnią wody, Gdy zważy
my, że ze względu na mniejszy dęz.el' właści..
wy lodu tylko jedne. dziewiąta część masjY 
ukazuje się ponad powierzchnią, a oslełł;l 
dziewiątych znajduje się J;lod wc;mą, łatwp 
obliczyć przybliżoną gmbość pływającej 
"kry". Dochodzi ona czasami do 800 i wię
cej metrów, 

Obliczono, że jeden z najczynniej~ych lo
dowców Grenlandii, lodowiec Jaoobshavn na
suwa tyle lodu, że mógl'by utworzyć co dzie~ 
dużą górę lodową, Od lodowca Muir w Alasce 
odrywają się góry lodowe w odstępach czasu, 
wynoszących od pięciu rrrinut do godziny. 

Jak wspomnieliśmy, tylko jedna dziewiąta 
część góry lodowej widoczna jest ponad 
zwierciadłem morza. Jednak i ta mała część 
nie utrzymuje się długo w swej pierwotne~ 
postaci, Fala morska niszczy ją, nadając jej 
różne formy, Czasem drobna część, zaledwie 
wY9tająca z wody, przedłuża się na setki me
trów w bok pod zwierciadłem wody 1 mno
wi groźne niebezpieczeństwo dla okręt6w. 
Góra lodowa, o którą roibił się w r, 1912 ol
brzymi transatlantyk .,Titanic", tak właśni~ 
miała wyglądać, -2 PANORAMA Nr 16 (140) 

ehwtiJl.i. jes~cze nie istnJieje, według pl8iIlóW bę.. 
cl,2Jię najWiększym portem Rllmunii. przewyż
szającym tOQ,ażel:n rocznym Konstancę (która 
.z krajem posiada jedynie połączenJia k<>ilejOlWe 
i Gął-ac.z (POIli nad Dunajem, ca 200 km od 
ujŚcia). 
Eównocześr;rie zatętni życiem zanJiedbana 

Dobrudża. Jesz.cze doniedawna na stepacb 
Doł>rudty panowała martwota. Nli.e bylo tu 
a,p;i jednego wJększego miasta żadnego prze
mysłu. Na pół pustynną moootonię krajobra
zu przerywały tylko porozrzucane na równi_ 
me jez~I'ka i bagna - dziectala kOmarów i 
malariJ. 

Wio:>!lą ul;>. x. ;nagle unieniło się tu wiele. Na 
zapomnianych stepach pojawtlll:y si~ wagony 
pełne kam~, cegieł, piasku, wapna, węgla 
i żelaza. Bezludne prawie okolice zatętIl!iły 
pracą dzięgiątków tysięcy ludzi, podążających 
tu z całego niemal kraj·u. Posp<les,zm5.e buduje 
~ nową linię kolejową, drogi, przeciąga się 

Wśród nowych ksi żek 

Są książki, do kt6rych Wlraca się wieI 0-
lwotn1e nie tylko po to, by odświeżyć w pa
miilCi ieh treść i własne wspomnienia, zwią
~nę z okresem, gdy się ,książkę czytało; nie 
tylko dla przypomnienia sobie dobrze zna_ 
nych fragmentów, ale przede wszystkim -
dla odkrycia zv.eczy nawych, Do takich ksią-

" 
, 

rz mo z 
Roz,prtlestrrenienie się gór lodowych w1eży 

od przebiegu zinmych prądów morskich. Dla
tego na północn~j półkuli natrafi'<! Ślę na wię
cej gór lodowych po z.achodniej stronie Oce
anu Atlantyckiego, niż po wschodniej. 

Ciekawe jest geograficzne rozmieszczenie 
miejSC, w których najczęściej wydarzają się 
k-atastr.ofy, Istnieją okolice noszące fatalną 
nazwę "cmentarzy morza". Najgorszą opinię 
mają okolice Cap-Race około Nowej Fundlan
dii, gdzie właśnie wydarzyła się katastr<>fa 
• ;Titanica" .oraz wybrz~ Sable-I.sland w No
we§ Szk.ocji. 

Jak świadczą kronikl, wskutek ederzenia 
z górami lodowymi w r. 1890 uległy katastro
M cztęry parowce, a w r, 1399 dziesięć, W T. 
1967 niemiec.ki parowiec "KrODPrinz Wil
helm" uległ poważnemu t;szkodzeniu, aż na
lroniec w pi~ lat później katastrofa "Titani· 
.ca" pochłonę;ła 1500 ofiar VI ludziach, 
Wiosną każdego roku w~drują góry lodo

we od okolic podbiegtmowycb ku strefom 
<:i.eplejszym. Zanim. jednak dosięgną cieplyr:h 
prądów morskich (np, Golfstromu) które j~ 
r.ozł.apiają, mogą te pływające olbrzymy prze· 
.ciąć szlalt O'kręt6w i spowodować takie wła· 
śnie katastrofalne zderzenia, 

Aby temu zapobiec zorg.anizowano strażni
cze okręty o .charakterze międzynarodowym, 
których zadaniem jest wykrywać pojawiającE' 
się góry lodowe i o ich obecności zawiada. 
miać wszy~ie okręty znajdujące się Ittb mo· 
gące się znaleźć w niebez.piecznej strefie. 
Owe okręty strażnicze zaopatrzone sa w .czule 
termometry, urządzenia radarowe, . umożli
wiające wykrycie zbliżającej się góry lodowej 

o dużych nawet odległości i to b~z wzfflel'1u 
na porę dnia czy stanu pogody. Wreszcie do 
badania kształtu podwodnych części góry lo
dowej S'luży tzw, "echosonda" tj. aparat na· 
~awczo .odbiorczy fal ultradźwiękowych, uży. 
wany zazwyczaj do pomiarów głębokości dnr 
morskiego, 
Okręty strażnicze S'ą również uzbrojone i" 

potężne działa, jednak pociski z nich wyrw 
cane mogą rozbij,ać tylko mniejsze bloki ID 
dowe, natomiast olbrzymy, a więc te najgroź 
niejsze, opierają się bez większej szkody bom 
bardowaniu, 

Przed żywiołową siłą tych kolosów lodo 
wfch broni się .człowiek ~kutec;mie. To też oc 
czasów "Titanica" nie zano'owaly kroniki 
żadnego cięższego wypadku zdep -~''l. się 
9,krętu z górą lQdow~. L. W. ; 

aeć ele~, zakłada .!undamenty pad 
nowe miasta: Poarta Alba i Navodaa'i. 

Prace ~d Słlmym Js:aoal.em już w peln,i roz
poczęto na dwóch odcinkach: w Czarnej Wodzie 
i )\/Ie9gidia. _l)_?4.~ki gO,~.tawom ur.Zl}~g . .::... ń t~fl-. 
11iIcz.JIych z 2lSRR .,prace są w W'YIlOKUll stop
niu zmechanizowane. Najcięższe prace wyko
nują nJie rooot!lli.cy. lecz maszyny. Oszczędza 
-się w ten sposób lud1<i i równocześnie przy
spiesza tempo budowy. Woarunkli pracy robot
ników przedstawiają się doskonale: obok do
godnych pom'ieszozęń - mają dQ (!yspozycji 
łazienki, stadiony sportowe, świet1ó.ce, 

Rumuna pracują z zapałem. Każdy robotnik 
z<laje sobi~ w pełni spawę z tego, że buduje 
nie tylko 'kanał, ale tworzy nawą szczęśLiw-
szą :i bogatszą ojc~yzn~ (tol) 

JEDNYMI a: najbardziej charakterystycz
nych ryb głębinowych są tak zw, warga

o:z:e i papuo-ryby. Te ostatnie żywią się prze. 
ważnie żywymi koralami. Po spożyciu pokar
mu papugo-ryba zwisa nieruchom o pionowo 
w wodzi'!! i »otwiera pyszczek, do kt6rego na
pilywają gromadnie wargacze, Oczyszczają 0-
ne zęby papugo-ryby z resztek pokarmu ko
ra1owego. 

Jak wid,rlmy, ezyszazenie zębów nie jest 
wyłącznym dziełem człowieka. Przestrzega
ją go również i ewieoęta głębinowe. 

Drugi księżyc Neptuna? 
Wedle doniesleR prali)' ameryka.ńB.kid dr. 

G· E. KUlPUt, alitrQllom w obserwatorium 
Itniwel'Syietu '\V Tex.as odkrył Pl'ZYP~l
me drugi księżyc planety Neptuna. 

iwiatowei sła.w)' astronom dr. Ba.rlow 
SBAPLEY (znany b&j9Wllłk o wk»j) z obser
watorium uniw.ersywtu w Barv.arłl J1otwier .. 
dza wiB,80~, otrZYlUlUIą od dra Kuipera, 

Dr. Sha}llley sądzi, li Ią poważne 8ZUllIe, 
że to ciało niebieskie -Gkaie się drucłm ltsU:
życem Neptuna. Zastrzega jedRak, że dopie
ro po d&łslIly()h badaniach ~ moZ~ 0-
rzec definitywnie, czy ten obiekt jest na-
prawdę ięży_. 

AstronomCłwie znają ed jakiCh stu lat tyJ,. 
ko jeden księbc N.eptuaa. .8foj;ocralowaJlY 
obiekt jest ok.oło 26 wlelko&ci 00 do aUy 
światła· Dr. Shapley twief.dzl. że tylko S 
albo 4 teleskopy na ~ r.doJDe są fote.. 
grafować tak słabe 9biekty niebieskie. 

Przypuszczalny księżYC znajduje się w od,. 
egłości około półt.\N:a miliona ldloJDdriw ocJ 

Neptuna· W !MIł'ówJlałliu :& demsldm, jest 
nowy księżyc Neptuna bardzo al,. Znu.y 

księż,ye - Tryton jest więkllzy od ziem .. 
sllliego. 
M:o~oa dodać, że gwiazda 20 wielkośal 

świeci bUsko milion r.azy słabiej od iJdl. 
które jesz<:ze z trudem możemy dojrzeć .. o. 
IwUl «Ikiem na llieBli.e t·. :szóstej wielk~ci. 

Neptun jest ósmą z rzędu pla.netlł 5Y-" 
mu słonecuaeC'O. skutek zabuneń w TU~ 
CGU ~ych planet, 2:Ostał Nept w r. Ud 
odkryty pnez Leverriera na papierze, tra· 
astronom ten pr.zewidział jego istnienie j Gb
liu;ył jeJo wielkość j pQloi.enie. lY rok Pii
niej astronom Galle znalazł Neptuna na nie.. 
bie w miejscu wskazanym przez Leverriera
Neptun ma średnicę około 'ł razy więksą 
otl ziemi, -czyli je_ wi-ększy od niej oko19 
fI razy eb'ęt.ośclCł'WO. Jego ~!i& jest większa 
t!)C1 ziemskiej tylko l'1 razy~ .Jest on odległy 
1Ił UIJJ1ea 30 razy 4ałej niż demia, tzn. pro. 
JQień ~o .rbiiy wYl10IIi około 4,5 miliarda 
kilometriw. $wb.tlo Dca. biegnie do nM 
8 t. Do eptllD& - aWy godziny. Czas 
obretu Neptu.na 4p ola • ea wynosi okol. 
1115 bt. 

E. Białoborski ....... ------------------.. ----.... --------------------~ 
u 

żek należy nieśtl1!i-erte1na histQl:'ia .zacnego 
GargantUi i jeao syna, Panta~la, hi6toria 
pióra FraJIlciszka Rabelai , ksi.ęd:za i zak9f1-
nika, lekarza i włóczykij", I».erwszej gildii, 
przyrod.l1!ika li bi~S'Za rz.aQko spo1;ykaneg-9 
kalibnl. 

Dzieje G~antui i Pantagruela. W)'Oaue 
przez Państwowy Instytut Wydawniczy, na
leżą d~ utw0Jr6w najce:m::.ejszyeh wś.ród se
tek arcydzieł literatury fr~CU$ldej, przy
swojonYCh nam przez :r.tl!8komi.tego tłumacza 
i I:iJterata, BQya-,Żęleńs!cięgo. Ta plęciotomo
wa powieść miała dla literatury 5. języka 
francuskdego pooobne~, w poez-~e 
Reja dla literatury i języka ~kiego· Napi.,. 
SaJIla w połO'Wtie XVI wieku, z<ium,iewa baxw
U0śoią, jędrności.ą, dosadnością i siłą wyra
ru, a także wjedzą i talentem 1>rzęwidywa
roa rozwoju nauk i l'07;WUjU ekon<llm1ez:nego 
świata. 

ChaJteaubl'iand, nazwał Franciszka Rabe
lais twórcą lifteratury francuskiej· P~ka.zał 
on bowiem Franruzom bogactwo i pi~9 
dch języka, wydrwił i ośmieszył, nędzne ma
karon:iJzmy, psujące z-arówno jęzYk ojczysty 
jak łacinę i język włoski, wkauł swym 
współZli,omkom piękno kraju, a zarazem wa
dy i błędy jego lud:d, Rabebus pokazał tcl 
źródła niedoli ludu w tamtejszej epoce. W 
tym sensie był on nie tylko twórcą lit.era
tury franCUSkiej, ale przede wszystkim twór
cą literatury ludowej. ~iąZlanej z ludem , 
jego oby~zajami i pos'tępowy;m.i dąż~n:iami. 

Z'arówoo Rabelais, jak i naBZ Rej - WY
płynęH na nurcle Odrodzenia wyzwalając.ego 
umysły ludz!de z jarzma średniowiecznego 
scholastycyzmu, bezdusznego religianctwa, 
przesądów i ciemnoty, Zarówno Rabelais, 

el 
jPk i .nasz Rej pisali pod wpływem szerokie_ 
go prądu pO$1;ępu, który zwalczY'ł opanowa
nie 6~gf) życia przez KQŚciół I1Zymski. 
.B.abelai6 walezy! Je ~-ecznymi prze
sądami kościeln}'Jlli, z p mą. inkwIzycyjną 
filw:;>rua Watykanu. ObQk walki rbe średnio
w.ilecznym kQŚciQłan i jego uczelniami teolo
gicmyroi i i=ymi, obok <.>brGny spokojnego, 
tWÓ1"cz.ego, braters}ciego współżycia ludzi -
Rabelai wprowadza na :ka.rty swego dzieła 
t"OZ.Prawki lekarskie, wykazujące ogromną i 
now~ na oWoC e:u.sy. wiedzę przyrod
mcz.ą' Z wiedzy RaOOlań$ płynje jego bez1i_ 
1os.m.y, s.zydząey 'Ś~ jakńm obc1.~za prze
S:ą~y, CMSła. UlDQOOny. ezar,y i cuda, Stąd pły_ 
We jego doskooata krytyka ó1,v'Czesnego pra
woQaW3tw;a· A w.az;ystkQ 1.0 - w formie ję
drnego opowiadania () fantastycznych przy_ 
g9dach Gargantui, Pantagruela i ich dwo_ 
1'Zall-

Twór'czość Rabeltis, jak i .on sam - wy_ 
T'O$1a z lu.du, oparła .się () nowoczesną wów_ 
,ezas naukę - i stała się trwałym, bogatym 
wkła.dem w ogólnoludzką, postępową kul
turę • 

Nowe wyd~.nie przez P.L W. dzJieł.a Rabe_ 
lu, głoszącego poloojowe i spokojne, pełne 
radośe1 ży~ ludzkie - nalei;y powitać Q'J 

dużym uznaruiem. Nowe polskie wydanie Ra
belals w tłumaezenilu Boya jest jeszcze jed_ 
ną ilustracją pi'zyjaźrri, jaką żywimy dla po_ 
stępowej ;j twórczej literatury francuskiej, 
dz.i.ś w samej Francji prześlado'wanej i zubo
żonej; jest {l.8['3.Zem hołdem, złożonym pamię
ci wielkieg<:> polskiego tłumacza, kry t -ka, pi
sarza i bojownika postępu - Tadeusza Boya
Że1eńsk;j,eg.o-

K. Dębnicki 
, ------~~~----~------~~--~-----

"Czarne piaski" 
Śnieżysta bawełno, soczyste winogrona 

Kara-Kum 
Turkmeńska SRR potraktowana zosta1a 

przez kapryśną przyrodę bardzo po macosze
mu. Okolo 390 tys, km kw, na ogólną po
wierzchn:ię 485 ty s, km kw. pokryte jest 
piaskanń pustyni Kara-Kwn (czarne piEl
skd). MQnoton;ny ki"a~obraz pusty;ony Ill"oru
maicają rz.adko rozrzucone pojedyncze krze
wy, których wypłowIała zieleń świadczy o 
~orących promIeniach słonecznych i chronicz
;lym braku wody. 

Z południowego-w.schodu, z przedgórza P<>
~ężnego łań.cucha Hindukusz, na terytorium 
republiki Turkmeńskiej wpływa rzeka Mur
~f:lb, dążąc w kierunku północno-zachodnim 
w stronę Morza Kaspijskiego. Gliniaste fale 
rzeki prowadzą zaciekłą walkę z piaszczystym 
~ywiołem, by znaleźć ujście w morzu Kaspij
skim, względnie w jeziorze Aralskim. Na 
!)różno, Już: po przebYciu ok<>ło 400 km, wody 
"zeki Murgab giną w "morzu" pustynnych 
,iasków. 

Pracowici Uzbekowie, WI'lpomaganl wydat
nie przez ('~rt\ralne władze g09podarcze, wpro
yv:adzeni w tajniki agrobiologij i agrotechnl-

ki, rozpoczęli walkę z przyrodą , Gęsta sieć 
aryków (kanałów) rozprowadza mętne wody 
Murgab~l PO n'ł"br7eżnvch. piaskach, zmie. 
niając je w urodzajne pola, 

Ne miejseu powstały rozległe plantacje ba
wełny długowłóknistej, winnic.-e i sady, Na ty
siącach. hektarów sieje się pszenicę i buraki 
cukrowe, 90 proc. ogólnych zbiorów turkmeń
skiej bawełny długowłóknistej pochodZi wła
:lnie z tych plantacjL By o-dgrodzić wydarte 
przyrodzie urodzajne pola wzdłuż rzeki Mur
gab od lotnych piasków pustyni stworzonJ 
potężne pasy ochronne trawla&to'-1eśne. 

Lecz na tym aie koniec, Wa.lka trwa w dal
szym ciągu. Ze względu na ograniczoną ilość 
wody Murgabu, wierci się coraz nowe stud
nie: wy.dobywając na powierZchnię życio
daJną wilgoć, ktoca od milionów lat zmaga
zynowana poo ziemią - dotychczas nie przed
stawiała dla człowieka żadnej wartości gospo
darczej. Wokół studzien wyrasta bujn~ roślin
ność, powstają osiedla ludzkie. 

Stalinow ka mTo'l,wa o un!anie klimatu 
:wchodzi w życie. (tolł 



JAMB zeZA 

s awie r 
, 

O 
Ob. RedaktOl'ze! Ze szczególną radością 

spieszę donieść, iż otrzymałem w tym ro
ku do dysp02:yej,i ogródek działkowy za 
miastem. 
Cóż to talciego - ogródek działkowy? 

Jest to ponad sto m kw. ziemi, którą, 
W chwilach wolnych od zajęć zawodo
wych, będę uprawiał, którą obsieję i ob
sadzę. Będę miał masne kwiaty, warzy-o 
'Wa, różne takie pietruszki, szczypiorki, 
rmdkiewki i kalaftiory. 

I 

Po pracy, zamiast szukać rozrywek w 
niezdrowej atmosferze ploteczek i docin
ków, ze szpadlem i motyką. z nasionami 
i sadzonkami, z żoną i synkiem, w przy
szłości zaś z polewacUt.ą - będę wyjeż
dżał za miasto. 

Tego tylko żałuję, że dopiero teraz da
łem s~ę przekonać do ogródków działko
wych. 

A przecież mój sąsiad, Paweł Kanadyj
ka już od paru lat miewa wa:asne korni
szony, pomidory i włoską kapustę nieza
fałszowaną przez dolewające mleka do 
wody przekupki, które pozatem sprzeda
ją masło z domieszką łoju i margaryny. 
Koleżanka mojej żony, Cynamondda 

Dorszówna, jeszcze w r. ub. wyszła szczę
śliwie zamąż za właściciela działki, sąsia
odu]ąeej z 1ej ogródkiem. 

Prof. ZygJn1Jtl'lt Wcwr,ajszy dzięki ~aey 
w .ogródku llzy.skał TÓWnOW"agę ducha, 
poIireperował nadszarpnięte przeżyei.aml 
nerwy. 

Mój majomek znaprzeaiwka, tokarz 
Paweł Zięba, ma nawet w swoim ogrooku 
dwa wiśniowe drzewka, co do których 
jest nadzieja, że w tym roku będą już 
owocowały. 

BuchaJ.tec Adam Assygnata - Dziśnie
załatwię niedawno, skopując grządki, 
znalazł dwa nadające się do zalutowania 
emaliowane rondle ... 

Zakl1:a:dajmy tedy iorwaxzys1wa ogród
ków cl.ziałkow'Voh1 Nie i»zwcfl1my, ably na
dal marnowała .się .2li.emia przy naszych 
domach i dmnkach, kami.eni.cach i wil
la.ch: moŻf! przecież &łmyć z,arówno pożyt
kowi. jak i or.dobie, wanywom i kwiat
kom, nasycaniu powietrza miłymi za-pa
chami i nast:r.o.iom wieczornym. 

Kwiatki uszlachetniaj.ą zmysł powonie
nia, jarzyny wzbogacają organizmy o nie
odz.O'wne witaminy! 

.oli>. R,eda,ktorzeJ Ob. ob. Czytelnicy! 
Rej, do SZJ'ad1i i motyk, słusznie bOW1iem 
powiedział niedawno .znany wśród .miesz-

kańców naszej kamiemcy poeta,~. 
Rymek Cz.ęst.o.chO'W.ski: 

I 
Nie wstydź się motyki, 
łlęd%iesz mi go.CJ..Uhiki! 

n 
Drialkowe ogródki 
lepsze są d w.' dki! 

111 
Kwiatki na 'balkonie 
sprawią radość ZoJaie!!! 

POJEDYNKOWICZE 

- Czy na.wet w tej chwili będzie pan twierdrul, że jest pan wyższy ode mnie?!· .. 

T 
Wehod.ząc do ])(!)k~ju redakcyjnego uj

l':z.ałam w pełnym świetle dnia całą trój
kę: - starszą panią w przekrzywdonym na 
bakier staroonodnym kapeluszu, pt'".l.yrnoe<>-
wanym do włosów wie1ką szpilą, jego
mosCla około czterdziestki z buraczko
wym nosem i młodą dziewczynę o blGl'ld 
lokach, zakrywających pól twarzy rzęsach 
i wargach. wydętych prawdopodobnie na 
skutek bolesnego zapalenia dziąseł. 

- C~YIll mQgę państwu służyć? - za-
pytałem. 

Przedstawiali się: 
- Jestem Teściowa! 

E 
kartami i jeśli o nas chodzi, czujemy się 
w nowych rolach znakomicie. Zwolniliś
my się z trudem na tę godzinkę i teraz 
musimy wracać do roboty. A spróbowaliś
my n.awiązać kontakt z prasą tylko dla
tego, .że pewien odłam naszych przedwo
jennych wielbicieli nie daje nam spoko
ju, domagając się, abyśmy wrócili do 
dawnego zawodu. Jest to odłam wpraw
dzie nieliczny, ale zato dokuczliwy. No, 
ale teraz z czystym sumieniem możemy 
im powiedzieć, że nic nie da się zrobić. 
Serwus! - podała mi po koleżeńsku rękę. 

Irena Tomska 

DROBIAZG' 
'Nie kladi palca między drzwi, a papie
rosów m widocznym miejscu! 

::; 

Państwo X - moi ~~~ajomi 
chodzą dziś jak struci. 
Syn ich wyszedł z za10żenia 
i... dotąd nie wrócilI 

;~~ 

Raz w dzień wiosen~ty chodząc po 
mieście 

Myślą błądziłem pośród ogrorn,u 
problemów bytu ... W k01lcU nareszcie 
doszedłem do ... 

... wniosku? 
Skadże? Do domul 

• STANISŁAW BOROWKIN 

Pod pantoflem 

Masaż srwrto>wy 

Bridżo..maniak 

. Jednym słowem, ileż pożytecznych mo
fli:vrości i miłych niespodzianek zapewnia 
praca w ogródku! A jeszcze dodajmy po
równywanie uzy.s.k:anych wynik,ów, które 
.stwarza <łodatkQwe źródło zaspokojenia 
.7ldrowo pojętej ambicji! 

- Pijak. 
- Wamp ... 
Osoba w przekrzywionym kapeluszu 

streściła krótko cel odwiedzin. 

Słuszne wnioski p . referenta 
Ob. Redaktorze! Muszę przypomnieć, iż 

niekoniecznie za miastem, ale po prostu 
pny niejednym domu znajduj~ się ,Sk,raw
ki niewykorzys!anej ziemi, służące nara
me w charakterze dzikich pól, na które 
wyrzuca się zardzewiałe puszki od kon
serw, puste butelki od ... surowki owoco
wej. przeczytane gazety, pudełka od zapa
łek i zooszone trzewiki. 

FIłIlSZMI 
MADE IN U.s.A. 

.W kraju wszelkich rekordów 
pewien dyplQmata, 

jeśli chodzi o brednie - pobił 
rekord świata. 

"WIĘKSZOSC" 
PARLAMENTARNA 

LABOUR PARTY 

Władza jej się opiera, jak to z cyfr 
wynika, 

na trzech posłach żyjącycn i dwóch 
nieboszczykach. 

PODZEGACZE WOJENNI 

Otaczają ich pieczą trusty 
i kartele, 

szlak poczynań ich znaczy złoto, 
stal i nafta. 

Tym, co o "bezpieczeństwie" 
trajkocą tak wiele, 

przydałby się w istocie bezpie
czeństwa ... kaftan. 

HORACY SAFRIN 

- Chcemy raz wreszcie załatwić naszą 
sprawę. Zarówno ja, jak i moi koledzy, 
przez długie lata pracowaliśmy uczciwie, 
dostarczając wam, humorystom, tematów 
z naszego życia. Zarabialiście nieźle, opi
sując awantury, jakie urządzałam memu 
zięciowi i knajpiane przygody pana Pija
ka. A pani Wamp była bohaterką licznych 
powieści i filmów. Obecnie CZBSY się zmie
niły. Przestaliśmy być modni. Wydaje się 
nam jednak, że za wierną służbę coś się 
nam należy. Nie chod4i. już () pieniądze, 
choć przydałaby się jakaś emeryturka. 
Czy nie sądzi pani jednak, że byłoby po
żądanym stworzenie Muzeum Osobliwoś
ci, w którym otrzymaliby'ŚmY stanowisko 
czołowych eksponatów? 

- Obawiam się, że nie jest to możliwe 
- odpowiedziałam trochę zmieszana.-
Zl'esztą. .. może ZWTÓcą się państwo z tym 
do Ministerstwa Kultury i Sztuki ... 

- Ech! - machnął ręką Pijak. - To 
beznadziejne. Bez prasy nie ma kołaczy. 
A skoro prasa nas nie chce ... 

Podnieśli się z krzesel Z koralowych 
ust Wampa wionęło smętne: "Adieu" ... 

* W poczuciu winy odprowadziłam gości 
do szatni, gdzie ku swemu zdumieniu uj
rzałam, że Teściowa zdjęła operetkowy 
kapelusz, ukazując naj modniejszą ondula
cję, Pijak zręcznym ruchem schował do 
kieszeni buraczkowy nos. a dziewczę -
Wamp bez firanek rzęs uśmiechała się 
pogodnie, jak potrafią uśmiechać się lu
dzie, którym nagle minął ból zęba. 

- Spodziewaliśmy się odmowy - oś
wiadczyła - i wcale nie martwimy się 
nią. W gruncie rzeczy wszyscy tr()je mamy 
wcale ru.ezłe posady. Jesteśmy obecnie 
normalnymi ludźmi pracy z mięsnymi 

Pan referent Leniwko przyjmował mnie 
zawsze bardzo życzliwie. Co prawda od ro
ku przesuwał termilIl załatwienia mej sprawy, 
ale właśnie dzięki temu powstała między na
mi pewnego rodzaju przyjacielska zażyłość. 
Toteż nie było w tym nic dziwnego, że pod. 

czas mej ostatniej bytności w urzędzie, a 
trzeba przyznać, że bywałem tam dość czę
sto, pan Leniwo zaszczycilł mnie, bądź co 
!bądź intymnymi zwierzeniami: Mianowicie 
śniło mu się, że podczas zwykłej urzędowej 
drzemki. stos niemlatJwionych aktów, który, jak 
mia.łem możność zauważyć, już od dłu2:szego 
czas>u piętrzył się na jego biurku, wywrócił 
się, grzebiąc P. Leniwk o pod grubą i izczelną 
warstwą papieru. Sytuacja byla o tyle tra· 
giczna, że p . referentowi groziła (z braku po· 
wietrza) śmierć przez uduszenie. 

- Ach, co to był Ul przykry sen - cią,gnął 
przygnębionym grosem. - Obudziłem S'ię zla
ny potem. Może pan sobie wyobrazić stopień 
mego zdenerwowania, jeśli przez całą godzi. 
nę pracowałem jak idiota i załatwiłem mnó' 
S'two tych głupich pism. No, ale nie szkodzi, 
ze wszystkiego co nas .spotyka powinniśmy 
wyciągnąć odpOwiednie wnioski ... 

- Oczywiście, oczywiście - wtrąciłem, pe
łen nadziei, że i moja S>prawa będzie wresz. 
cie załatwiona. 

- I wie pan, do jakiego mianowkie wroo. 
..sku doszedłem? - zwierzał się <ialej m.ój 
urzędowy rozmówca - Patrzyłem zawsze na 
ten przeklęty stos niezałatw~onych aktów ... 

- Tak, to rzeczywiście przykre - podszep
nąłem slrurapliwie. 

- Ma pan całkowitą rację, to było bar. 
dzo przykre i niewłaściwe - potWierdził p. 
referent - odkryłem bowiem, że czym sobie 
c~ł<:wiek .n~ jawie nabije głowę, to go póź. 
UleJ we sme męczy. I dlatego postanowiłem 
że od dzisiejszego dnia ... 

- ZałatWi pan wszystkie sprawy - do
:;:ończyłem radośnie. 

- Co znowu? - p. Leniwko spojrzał na 
mruie z ni€smaklem. - Od dzisiejszego dnia, 
ilekroć w czasie godzin urzędowych przyj-

111011.1 Kazio piszeo •• (Rys. Kazimierz Grus) 

r ~ 

=~=~~i 

<We mi chęć do spania, nie będ.ę patrzył na 
te obrzydłe papiery, a na drzewo, które tu 
rośn.ie przed oknem - dokońCZYł p. referent. 

- Tak, tak panie, grtmt to umiejętność wy
ciągania odpowie<inich wniosków - dodał po 
chwili 
Jęknąłem w duchu i spostrzegłem, że wzrok 

p. referenta zatrrlymał się niedwuznacznie 
na zaglądającym w okno kasztanie. 

- Niech pan przyjdzie Ul ... tydzień - zdą
żył jeszcze wyjąkać, tłumiąc ziewanie. - Mam 
teraz tyle pracy ... 
Wstałem pośpiesznie i wyszedłem, fu~ 

chcąc mu przeszkadzać. 
- Grunt to umiej ętność wyciągania odpo· 

wiednich wniosków. E. Sikorski 

Humor naszych dz; d ów 
* ** 'ty"" psa, bo cię wiernie broni, 

Koń cię obje, strzeż się koni! 
Ale nigdy nie paś człelia, 
Bo cię obje i obszczeka. 

("Tygodnik mód i powieści", 1888) 

O PANU ZACNYM 
Wielkie miał pono serce i rozsądek, 
Choć się zdaleka trzymał od hołoty, 
Lecz że nad wszystko miał większy żołądek, 
Przeto w nim inne utonęły cnot y. 

("Kurjer świąteczny", 1882) 

JAKI śWIAT OBŁUDNY 
Serdeczny jest dziś świat dobrodziej, 
Gładki, układny i otarty; 
Rano ten o tym pisze "złodziej", 
A wieczór grają z sobą w karty. 

Rodoć (1836-1901) 

HONOROWY 
- Podobno babka pańska miała stragan 

.~ kartoflami? 
- O, nie, pani radczyni! Babka moja była 

cale życie 'utrzymanką nnczelnika komór 
w Królestwie. Gdybym miał babkę straga
niarkę, nie przeżyłbym tej hańby, dawnobym 
się zastrzelił. 

( "Kukułka", 1906) 

SENTENCJE ZWIERZ~T 
- Przezornośc to matka mądrości - za

wrzasnął struś i ukrył przt>d nieheznieczeń
stwem głowę w piasku. 

- Poczułam o1razu tchnienie ducha twe
go - szepnęht owca do cielęcia. 

- Szczęśliwy, komu matka natura tak 
wspaniałą postac dała! - mówi wielbłąd, 
przeglądając się W' wodzie. 

- Praca W'zhogac~., p r:! ~n 'l;:c~ęście daje -
hrzęczały trutnie. 

- Uczciwość to jedna z naj piękniejszych 
cnót - uczyła "rofta mło"~ swe potomstwo. 

("Plotka", 1906) 
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Pozycja Nr 90 
Czarne: Miroszniczenko 

Białe: Strandstrem 

z pa,rtl1, granej w r. ub. w Saratowie w p6l'finale 
XIT kobiecego championatu ZSRR: 

1. Sxf6!! GxS 
2. Hxh7+11 

1 mat w następnym :ruchu. 

Cz.y m~<że być coś p:'osu;zego? 1 A jednak i naj. 
~e~sl sposród mlstrz6w przepadają za takimi wla. 
!lme b!yskaw.cznymi triumfam;. A tu piorunującym 
ClOsem popisała się przedstawicielka płci słabszej I 

Pozycja Nr 91 
Czarne: D-olecal 

Białe: Smetona 

Z partU, granej w mistrzostwie jun!OII'ów Cze. 
chosłowa cj i: 

1. .... W x Gl! 
Energiczny, dobrze obliczony manewr. Nigdy nie 

jest dość wprawiania się w taJrJch forsownych ude_ 
:rzemach. Smetona musi odbić. Hetmanem nie, bo 
Hel i mat w u'zech posunięciach. Więc peonem 
i teraz 

2. pxW Hg3+ 
OdejŚĆ królem nie nożna, bo mat. 

3. Hg2 Hel + 
4. Eil Gh2+ 

Goniec stanął niewygodnie, lecz chodziło o "tem. 
po" hetmanem na g3. 

5. Kg2 
6. Kh1 

1 czarne wygrały. 
Dolc~al został. mistrzem juniorów Czechosłowacji, 

osIągaJąc 8 1 poł p. z 11 możliWYCh. 

HISTORIA BOGDANA SLIWY 
I POLFINAŁ KRAKOWSKI 

W r. 1946 w Krakowie Odbywały się rozgrywki 
eliminacyjne do turnieju o mistrzostwo indywidual, 
ne PolskI. Dwukrotnie przepadł w nich Bog<!an 
Sliwa, student PolilechnLki w dość trudnych wa_ 
runkach Żyjący ipierwszy rok odrodzonej Polsl<I!). 

Ale w słynnym kralcow!:okim Klubie Szachistów 
znaleźli się prawdziwi znawcy. Na przekór :pozorom 
postanowlli oni jeszcze raz dać możność wykaza:nia 
się 1alenlem mlcdemu zawodnikowi. 

Ostatecznie jaklmś cudem Sliwa zakwalifikował 
się do finahl; pojechał do Sopotu. 

Po 3.tygodniowych zm.aganiach nastąpiła osUltnla 
~ozstrzygaja{:a rUln<l3 turniejU. Kto w :niej walczył 
O 'Pienv.5-zeństwo!? Ten oto dosłownie "za uszy" do 
zaszczytnego tUTnieju wciągnięty zawodnik po dra_ 
matycznej walce (nierozstrzygniętej) ze świetnym 

Tatusiu, telefon do ciebie ... 

RACHUNEK MALARZA 
Rzecz dzieje s,ję w Belgii. Członkowie pa· 

rafii pewnego małego miasteczka zdecydo. 
wali powierzyc dQ odnowienia kilka Qbrazów 
jednego z mistrzów flamandzkich. p;> skoń· 
cwnej pl'aey przedstawił artysta rachunek 
W wysokości 400 franków. Ponieważ kwota 
ta wydawała się za wysoka dla skromnych 
kapitałów pal'afii, przeto malal'Z wystawił 
szczegółowy l'achunek za swą robotę. }~achu· 
nek wyglądał tak: 
Poprawienie dziesięciu przykazań 20 franków 
Upiększenie Ponckiego Piłata 12 franków 
Przerobienie nieba 4, franki 
Ustawienie gwiazdy betleemsltiej 8 franków 
Oczyszczenie księżyca 10 franków 
Odnowienie dusz potępionych 100 franków 
Dorobienie szaty Herodowi S franków 
Oczyszczenie l>lam na słollCu 2') franków 
Pomalowanie osła Balaama i dorobienie mu 

kopyta 20 franków 
Powiększenie głowy Goliata 30 franków 
Kamienie do procy Dawida 8 franków 
Dosztukowanie nóg Saulowi 20 frunków 
Ozdobienie arki Noeg<l 100 franków 
Odnowienie koszuli syna marnotrawnego 24 

franki 
Dorobienie diabłu noweg·') ogona 10 franków 
razem: 400 franków. 

• PANORAMA Nr 16 (140) D-1-16136 

e-
pod l'edakcjq K. Makal'czyka 
szachistą Janem GadaUńskim (L6dź) Zdobył ni 
mniej ni więcej tylko 

I nagrodę ! tytuł mistrza Polski. 
Po tym sukcesie, zajęty nauką SUwa, doznał kil

ku pora<Żek. i dopiero w 1948 r. w Kl'akowie jaOCo 
ta'ko potwierdził swoją klasę, ustęPUjąc Makarczy, 
kow! i Gawllkowskiemu i zdObywając III - V 
miejsce Tazem z Gadalińsklm i Szapielem. 

Ale jut w !l'oku następnym (1949) w turnieju z 
Udziałem kiJku m'strzów węgierskich Sliwa odnosi 
tym razem największy życiowy triumf, zdobywa. 
jąc I j II miejsce. w trzecim championacie nie 
brał udziału i teraz musi znowu .,zdawać egzamin" 
w półfina1e, kt6ry PTzed kilku dniami rozpoczął się 
w Krakowie. Grają tam m. in. Kolomecki z Olszty. 
na, Ciejka z Kral<O'Wa. Balcarek z Katowjc. Brak 
niestety GadaJińsklego, który ze względu na pracę 
zawodową me może uczestniczyć w turniejU. 

Spróbujmy przewidzieć wynik tur.nieju. A więc, 
choć trudno sądzić o formie mistrza, którego się 
nie widziało od roku, lecz: SUwa i tylko on ma 
pewne miejsce w finale. 

K. Mo 

S JUNlOROW i KOMISJA TECHNICZNA 

W Łodzi nie brak wśl'ód szachistów nowego na_ 
rybku Na czoło mł<Jdych zawodników wysuwa się 
zdecydowanie 17-letni Jerzy Panasewicz (AZS): IV 
nag;rooa w mistrzostwie Łodzi 1949, I i II w ogól, 
noa.:.rajowym mistrzostwie juniorów 1949, lIT w p6ł. 
finale bydgoskim. 

Niestety, obecnie jako "kandydat na mistrza" ma 

decyzją PZ Szach. zamkrnęty dostęp do wszystkich 
turniejów drużynowych. Następne miejsca przyzna_ 
Jemy 18_letniemu Stefanowi WitkOWSkiemu oraz 
18-letniemu Andrzejowi Karnkowsltiemo (obaj z 
ŁKS Włókniarz), Jeszcze niczym się nie odznaczyli, 
ale cenieni są p'fZez fachowców (zwłaszcza Witkow, 
s.kl) 1 kapitan zwlą7lkowy LO Szach. zaryzykował 
wysłanie ich na turinej półfinałowy do Legnicy w 
nadziei, że Kom. Techn. PZ Szach. przymknie oczy 
na usterki formalistyczne (brak dyplomów 1 kate_ 
gorii), 

Chyba jednak nie może być tak, aby mistrzo.wi 
juniorów zabraniano grać w twrniejach, ponieważ 
się wyróżnił, a dwu innym juniorom, ponieważ 
jeszcze się nie wyróżnili! .. 

ELL'\oIINACJE DO MISTRZOSTW SWIATA 
Do Budapesztu wyleciała samolotem z Moskwy 

ekipa szachistów radzieckich, która weźmie udział 
w wielkim międzynarodowym turnieju szachowym. 
W skład ekipy wchodzą: Smysłow, Kotow, Bron. 
sztein, Keres, Bolesławski, Flobr i Liliental. Oprócz 
zawodników radzieckicb w turnieju wezmą udział: 
Szabo (Węgry), Stablberg (Szwecja) i Najdorf 
(Argentyna), 

Turniej ~zołowycb szachistów świata rozpoczął 
się w Budapeszcie 8 bm. Zwycięzca r()zgrywek, 
zgodnie z postanowieniem Międz. Federacji Szacb~ 
wej, zdobędzie równocześnie prawo do r~zegrarua 
spotkania z mistrzem świata - Botwlllnlkiem 
(ZSRR). Spotkanie to ma być l'o",egrane w pierw, 
szej pOłowie przyszłego roku. 

Z e §UJ'ato kob,et ~~ ____________________ .m~~.d __ "~ 

Nieobnoszony 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. LubDaara i R. Miałkowskiego 

1. Rebus 

--

Rozwiązanie !l'ebusu jest trzywyrazowe. ("Esse''). 

2. Blkwallrat magiczny 

Znaczenie wyrazów kwadratu większego: l. Re_ 
wolucjonista francuski (1744-1794). 2. Córka Zeusa. 
bogini mądrości. 3. Gra nierozstrzygnięta. 4. Imię 
!eńskie. 5. Siekierka. 

Znaczenie wyrazów kwadratu mniejszego: 1. Bo_ 
żek miłości. 2. Ptak mOTs.ki, 3. Zwierzę bezkręgowe. 
4. Wskazówki, pouczenia. Przekątna daje dodatko_ 
we rozwiąrerne. (A. Krawczyk). 

3. Szaradka 

Pierwszy - długi nasyp zieml, 
Drugi - to zwierzę domowe . 

. Cały - nie,rób. Lecz już Jem! 
Coraz mniej w Polsce LUdowej. 

4. Zagadl<a 

Nuta i sznur 
leży wśród g-6r. 

"Bolan" 

za 'Prawidłowe rozwiązanie w'szystkich powyż
szych ?Xldań przeznaC2arny 3 nagrody książkowe do 
rozlosowania a co najmniej jednego - 2 nagrody 
pocieszenia. 'Rozwlązania nadsyłać prosimY w ter' 
minie dwutygodniowym pod adresem: SWO "C;zy
telnik", Dział Rozrywek Umysłowych, Łódz l, 
PiotrkO'Wslm 96, polt. 207. 
Rozwiązania z Nr 12 "panoramy": 
1. Biała krzyżówka. Poziomo: 1. Ab. 2. Pat. 

3. Ikar, 4. Tatar, 5. Ararat. 6. Narybek, 7, Tatulo, 
8. Kanak. 10. Semo, 11. Kos, 12, Ne: Pionowo: 

1. Kapitan. 2. Bakarat, 3. Tatarak, 4. Rarytas, 5. Ra_ 
bunek, 6. Telamon, 7. Kokosek. 

2. Rebusik geograficzny: Zgierz (z gier ,.z"). 
3. Etiuda anagramowa: Meta - Formoza. 
7..a prawidłowe rozwiązanie wszystkich zadań na_ 

grody wylosowali: 1. Szuster Jerzy , sopot, SObIe
skiego S/3; 2. Preiss St,gnt.slaw, Bydgoszcz, Ustro' 
nie 1, m. 1 i 3. Braumanowa Halina, Gorlice, 3 Ma
ja 18, 

Nagrody pocieszenia wylosowali: 1. ~sławski 
Ignacy. Łódź, Napiórkowskieg,o 86, m. 33 l 2. Sipo_ 
wicz Kazimierz, Łódź, DaszyńSlI<lego 55, m. 4. 

Przed wyjściem na scenę 

Na prośbę kilku Czytelniczek, zamesz.
czarny model kostiumu, który najłatwiej 
będzie sfabrykować Z męskiego garnituru. 
Fason jest estetyczny i nieobnoszony, a CO 
ważniejsze - praktyczny, gdyż "wycho
dzi" nawet z dość zniszczonego garnituru 
(jak wiadomo, najszybciej niszczą się 
klapy i kołnierz marynarki). 

Zakiet kostiumu typu "blezer" spełni!! 
wszelkie wymogi mody i wygody, a w Z1~ 
tnie może również z powodzeniem speł-
niać roJę swetra. ano 

Brodate dowcipy 
MIĘDZY PRZYJACI()ŁKAMl 

Tak często cierpię na ból głowy, żadne 
proszki nie pomagają, już nie wiem jaką na 
to znaleźć radę. 

- Ja w takim wypadku radzę sobie ina
czej: kilka pocałunków męża i ból ustępuje 
natychmiast ... 

- Co ty mówisz? A kiedy można twego 
męża zastać w domu? 

SKUTKI TRANSFUzn 
Tr.zy transfuzje krwi były potrzebne, aby 

W londyńskiej lecznicy utrzymać przy życiu 
panią Smith. Dawcą krwi był silny, młody 
Szkot (Szkoci, jak wiadomo uchodzą za ",riel· 
kich skąpców). Za pierwszą transfuzję ofia
rowala mu pani Smith 12 funtów, za drugą 
jU!ż tylko 6 funtów. Po trzeciej miała już \v 
sobie tyle szkockiej krwi, że pożegnała swe
go krwiodawcę krótkim: "Bóg zapłać". 

Rysunek, wspólny dla 
wszystkich c:merech warto. 
ści, przedstawia rod.11inę 
węgierską witająq kwiat·a· 
mi żołnierzy Czerwonej Ar. 
mii. Napis brzmi: • FELSZ. 
ABADUL.>\SUNK· 5 • EVES 

Dnia 4 h-wietnia 1950 TJ). 

ku, w piątą rocznicę wy. 
zv.rolenia Węgier przez Ar. 
mię Czerwoną, ukazała się 
s e r i a okolicznościowych 
znaczków, składająca się z 
czterech wartości: 40 f (sza. 
ryj, 60 f (czerwony), 1 f t 
(niebieski) i 2 f t (brunat
ny). Nakład 80.000 serii, 
przy czym enaczka za 60 
fi1lerów wydano Ot 2 mmo
ny więcej. Rozmiar .znacz. 
ków 43.5X32,5 mm, a same· 
go I')brazka 38,5X27,5 mm. 

Ząbkowanie 12:121h Roto. 
grawiura drukarni pań
stwowej w Budapeszcie. 

EVFORDULOJANAK 
EMLEKERE • 1945 • APRI. 
LIS .. 4 * 1950 * (dla upa· 
ll1IiQtniema piątej rooznicy 
naszego wyzwolenia 1945 -
4 kwietnia - 1950). 

(w. j. o.) 

------------------------------.--~---------------.----==-----------------

MIKOŁAJ MIZIN 

MIOTŁA 
i 

PODŁOGA 
Podłoga była zbyt zarO'Zumiała 
I miotle prawić wciąż morały 

chciała: 

- "Takich, jak ty, nieChlujów, 
jeszcze nie widziałam!" 

A na to miotła: - Rze(,'Z to 
oczYWista, 

Że ganisz mnie· Lecz jesteś 
nudna! 

Wiedz: każdy rację swoją ma, 
Bo ty 
Nie byłabyś tak czysta, 
Gdybym ja 
Nrie była taka brudna". 

tłum. WŁ. BORUŃSKI 

NIEFORTUNNY ŻONGLER 

MARZENIA -I RZEt'ZYWISTOSQ l"}'S. Kazimierz Gnili' 




